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NOWINY CODZIEKtE

Blum robi wszystko
by opanować strajki

P A R Y Ż ,  6.G. W e d łu g  „ U  M a- 
t in " ,  p r e m je r  B lu m  z a ż ą d a ł od 
p a r la m e n tu  u c h w a le n ia  w  t r y b ‘ e 
n a g ły m  n a s tę p u ją c y c h  p r o je k 
t ó w : w  s p r a w ie  4 0 -g o d z irn e g o  ty  
god n ia . p r a c y , u m ó w  z b io ro w y c h , 
p ła t n y c h  u r lo p ó w  c o ro c z n y c h , am  
n e s t j i ,  a  n a s tę p n ie  w  s p ra w  ie  r e 
w iz j i  d e k re tó w  z m o c ą  u s t a w y  i 
w  s p r a w ie  w y k o n a n ia  p ro g ra m u  
w ie lk ic h  ro b ó t  o r a z  n a c jo n a liz a 
c j i  p rz e m y s łu  w o je n n e g o . A lin i 
s t e r  f in a n s ó w  A u r io l ,  d o m a g a ć  
s ię  b ę d z :e z n ie s ie n ia  łą c z e m  i  s ta

n o w isk  o r a z  r e w iz ji  s t a t u t u  B a n 
ku  F r a n c u s k ie g o . W ię k s z o ś ć  w  iz 
b ie  d e p u to w a n y c h  m uże p ob ić  
w s z e lk ie  r e k o r d y  s z y b k o śc i. B lu m  
m a  z a p e w n io n ą  w  iz b ie  s i ln ą  w ię k  
szo ść

„ L 'H u in a n it e "  d o n o si, że w c z o 
r a j  m ó w io n o  o s tw o rz e n iu  s p e c ja ł  
n e j k o m is ji ,  k tó r a b y  w  c : ą g u  k i l 
ku  g o d z in  n r z y ję ła  p r o je k t y  w n ie  
s io n e  do p a r la m e n tu , a b y  u m o ż li
w ić  i/ b ie  n ie z w ło c z n e  z a ję c ie  s ię  
n ie m i.

F A R Y Ż ,  6 .6 . W c z o r a j w  g o a z i-

N A S Z F  A B C

Zjazd w Bukareszcie
(g ) W  Bukareszcie odbywa si£- 

dziś zjazd szefów trzech państw 
Małej Ententy. Do króla rumuń
skiego przybyli w gościnę regent 
Jugesławji książę Paweł i pre 
zydent Czechosłowacji Benesz.

Jaki jest cel tego spotkania, 
pierwszego w ciągu czternastu 
lat istnienia Małej Ententy? Nie 
dawno przecież, bo dopiero mie 
siąc temu, obradowała w Beigra 
dzie doroczna jej konferencja i 
nie zdaje »if, aby do powziętych 
na niej uchwał o,*ecny zjazd miał 
wnieść jakieś istotne nowe ele
menty.

Mamy więc do czynienia z ma
nifestacją, której szczególnie 
uroczysta forma ma podkreślić 
wobec całej Europy, a przede- 
w szystkiem wobec Austrji i Wę
gier zwartość Małej Ententy i jej 
zdecydowaną wolę urrzymywama 
dotychczasowej wspólnej linj. 
polityczne!.

R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  od b yło  s ię  
w e  W ło sz e c h  je s z c z e  je d n o  s p o t
k a n ie  k a n c le r z a  a u s t r ja c k ie g o  z 
M u s s o lin im , a  j a k  u p o r c z y w a  fa  
m a  g ło s i ,  k o n fe r e n c ja  t a  n ie  b y ła  
bez zw ią z k n  z e  s p r a w ą  e w e n t u a l
n e j  r e s t a u r a c j i  H a b e D u rg ó w  —  te j 
r e s t a u r a c j i ,  p rz e c iw k o  k t ó r e j  ta k  
s ię  z a w sze  s ta n o w c z o  z a s t r z e g a ją  
p a ń s tw a  M a łe j  E n t e n t y , ile k ro ć  
w y d a ją  j a k ą ś  w s p ó ln ą  e n u n c ja c ję

Przeżywamy zatem okres ma
newrów mobilizacyjnych. Jaki jed 
nak może być ich praktyczny sku
tek? W  mpasie, który od roku za 
w isł nad sytuacją europejską, a 
teraz jeszcze się bardziej pogłę
bia, zagadnienia środkowej Euro
py przedstawiają się szczególnie 
mętnie i coraz jest trudniej Małej 
Entencie realizować swój podsta 
w owy cel —  utrzymanie bez ja 
kieikolwiek zmiany dotychczaso
wego status quo, zwłaszcza, gdy 
państwa Zachodu coraz bardziej 
są zaobserwowane własnemi kło
potami. W szak musiano się już 
pogodzić z faktem dokonanym 
przywrócenia obowiązkowej służ
by wojskowej w Austrji.

Z  drugiej zaś strony trzeba się 
liczyć i z tem, że po uporaniu się 
z Abisynją Włochy mają teraz 
już wolniejsze ręce i że ich poli
tyka coraz bardziej się krzyżuje 
z polityką Małej Ententy (wszak 
to p. Titulescu był jednym z głów 
nych propagatorów anfyw leskich 
sankcyj!), a w razie niedojscia 
do pogodzenia się z Anglją  spra
wy środkowo - europejskie będą 
właśnie tym terenem, na którym 
Rzym szukać bedzie rewanżu.

Z ja z d  w B u k a r e s z c ie  j e s t  ja k b y  
b a ro m e tre m , w s k a z u ją c y m , ja k  
w y s o k ie  c iś n ie n ie  p a n u je  w  te j  
c h w il i  w E u r o p ie . A le  n ie  p rz y  
c z y n i s ię  d o  w y ja ś n ie n ia  z a c ie n i 
n io n e j s y t u a c j i .  O  ile  s ię  n ie  o s to i 
w ie lk a  E n t e n t a , to  M a le j c o ra z  
t r u d n ie j  b ę d z ie  u d g ryw  a ć  n a d a l 
r o lę  c z y n n ik a , b ę d ą c e g o  w  s p r a 
w a c h  Ś r o d k o w e j E u r o p y  d e c y d u 
j ą c a  in s ta n c ją

Sldwir iw lią d e k  żyt ć w
plącze się w zeznaniach

R o z p r a w a  z a c z ę ła  s ię  w c z o r a j ot c z a , że  w ię k s z o ś c i  ś w ia d k ó w , kto- 
go d z. 8 30  S a d  u z n a ł z a  o d c z y ta -]  r z y  z e z n a w a li  p rz e c iw  m e m u , n ie  
n e  z e z n a n ia  ś w ia d k a  p o st . B o r k a j z n a .  N a  ry n k u  w c a le  n ie  b y ł, t łu  
k t ó r y  s.'ę n ie  s ta w i!, poczem  p fg jM  mu do w y s t ą p ie n ia  p rz e c iw  p o li-  
s tą p io n o  do b a d a n ia  d a ls z y c h !  c j i  n ie  n a w o ły w a ł.  D a lm a n a  n ie
św ia d k ó w .

P ie r w s z y  z e z n a je  I z r a e l  P e l-  
c a n , je d e n  z g ło ś n y c h  ś w ia d k ó w  
ż y d o w s k ic h , k tó ry  o p is u je  f a k t  n a  
p a ś c i  n a  p o lic ja n t ó w  p rz e d  b u 
d yn k iem  p o s te ru n k u , p rz y c z e m  p o 
d a je  nazw  is k a  o r k . K a s p e r s k ie g o , 
C z u n a k a  i B u g a jc z y k a  k tó rz y  
rz u c a ć  m ie li o r c z y k a m i o ra z  s t o i
k a m i w  s t r o n ę  p o lic ja n t ó w  i 
w y n o s ić  p r z e c iw  m m  o k rz y k i o r a z  
n a v /o ły w a ć  do p ó jś c ia  n a  m ia s to . 
Ś w ia d e k  w id z ie ć  m ia ł  n a s t ę p n e  
tłu m , id ą c y  o d  s t r o n y  m o stu  ku 
ryn kó w  i, w  k tó ry  m  z a u w a ż y ł  P y -  
tlew s k ie g o  i  Z a r y c h t ę . N a s t ę p n n  
ś w ia d e k  u k r y ł  s ię  w  d om u .

S ą d  s t w ie r d z a  s p rz e c z n o ść  w  
z e z n a n ia c h  te g o  ś w ia a ic a , k t ó r y  w  
d o c h o d z e n iu  m . in . zeznał- że 
s c h o w a ł s ię  w  p iw n ic y , n ie  n a  
p ię tr z ę , o ra z , że  n ie  w id z ia ł s a m o 
c h o d u , a k tó re g o  rzek o m o  s t r z e la 
no, ty lk o  s lv s z a ł  o ty m  f a k c ie  od 
in n y c h .

N a s t ę p n i ś w ia d k o w ie  P in k u s  
F r y d m a n , B a j l a  M u e r  i  C h a im  
M an d el p r z e d s t a w ia ją  z n a n y  in 
c y d en t p o l ic j i  ze S trz a łk o w s k im , 
w y m ie n ia ją c  n a z w is k a  n ie k tó ry c h  
o s k a rż o n y c h , le c z  n ie  w m oszą do 
s p r a w y  n ic  n o w e g o .

Ś w . D a im a n , k u p ie c , h a n d lu ją 
c y  u b ra n ia m i z R a  lo m ia , p r z y b y ł  
9 m a rc a  n a  ja r m a r k  do  P r z y t y k a , 
g d z ie  ro z ło ż y ł s t r a g a n .  W  p e w 
n y m  m o m e n cie , k ie d y  u s ły s z a ł  
k r z y k i , p o c z ą ł p a k o w a ć  t o w a r  n a  
fu r ę  W tem  n a p a d ło  n a  n ie g o  k i l 
k u  m ło d y c h  o so b n ik ó w , z  k tó r y c h  
je d e n  u d e r z y ł ś w ia d k a  k ło n ic ą  w  
g ło w ę . Ś w ia d e k  z e m d la ł i u p a d ł, 
p o czem  z o s ta ł  o d p ro w a d z o n y  do 
je d n e g o  z m ie s z k a ń  i  ta m  o p a trz o  
n y  p rz e z  fe lc z e r a ,  a  n a s tę p n ie  
o d w ie z io n y  d o  R a d o m ia . W  c z a s ie  
z a j ś c ia  z ra b o w a n o  m u z  w ozu  
d w ie  m a r y n a r k i  i d w ie  k a m iz e lk i.

Śwr. Ł a j a  L ip s z y c  z e z n a je  w  
o p r a w ie  n a p a d u  n a  D a im a n a . z a 
z n a c z a ją c .  że je d n e g o  z  n a p a s tn . 
k ó w , k tó r y  u d e r z y ł D a lm a n a , a 
m ia n o w ic ie  K u b ia k a , z n a . W 1 0  
m in u t  po n a p a d z ie  n a  D a lm a n a  
s ły s z a ła  n a  ry n k u  s t r z a ły . . .  z 
p rz e je ż d ż a ją c e g o  sa m o c h o d u  c ię 
ż a ro w e g o . J e d n a k  n ie  w .d z ia ła  n i 
k o g o  s t r z e la ją c e g o .

ś w ia d e k  S z m u l H e rs z  F r y d 
m a n , sk o ro  u s ły s z a ł  k r z y k i , w y 
s z e d ł z m ie sz k a n ia  n a  u l ic ę  i n a 
g le  p r z y s t ą p i ł  do m e g o  B u g a jc z y k  
i p c h n ą ł nożem  w  le w y  dok. Św ia- 
a ek  u p a d ł, p o cz e m  z a ło ż o n o  m u 
o p a tru n e k . S t r z a łó w  n ie  s ły s z a ł .

W  tem  m ie js c u  p rz e w o d n ic z ą 
c y  z w r a c a  s ię  do o sk  B u g a jc z y k a  
z  z a p y ta n ie m , czy w’o b ec  te g o , że 
k i lk a k r o t n ie  w y m ie n ia n o  ju z  je g o  
n a z w isk o  ja k o  b io r ą c e g o  u d z ia ł  w- 
z a jś c ia c h  n ie z e c h c e  są d ó w , u d z ie 
l ić  w y ja ś n ie ń .

O sk a rż o n y  B u g a jc z y k  o ś w ia a

u derzy ł.
R E W O L W E R Y  I N A R A D A

Ś w ia d e k  S t e f a n  P ę p c z y ń s k i ze
z n a je  co  do o k o lic z n o śc i n a b y w a 
n ia  b ro m  p rz e z  ż y d ó w . J a d ą c  n a  
d w a  ty g o d n ie  p rz e d  za jśc ia fftii do 
P r z y t y k a ,  s p o tk a ł p e w n e g o  ż y d a , 
k t ó r y  w  to k u  ro z m o w y  p o k a z a ł 
m u d w a  r e w o lw e r y  i o ś w ia d c z y ł, 
że  b ro ń  i k u le  n a b y w a  w  R a d o 
m iu . P o Ł a tem  o so b n ik  te n  w y r a 
ż a ł s ię  b a rd z o  d o d a tn io  o R o s j i  
s o w ie c k ie j.  Ś w ia d e k  d o w ie d z ia ł 
s ię  p ó ź n ie j, że o so b n ik  te n  n a z y 
w a  s ię  C y m b a l is ta .

Ś w ia d e k  J u l  j a  G a jd z iń s k a , k tó 
r a  h a n d lu je  g a r n k a m i, z e z n a je , źe 
s ły s z a ła  j a k  w  p e w n y m  m o m en -

Bebegat Litwy
przybywa o fic ja le  do Polski

W  d n iu  26  c z e rw c a  ro z p o cz ą ć  
fiiij m a w  W a rs z a w ie  m lę d z y n a ro  
ć o w a  k o n fe r e n c ja ,  p r z y  u d z ia le  
p r z e d s t a w ic ie l i  k o le i p a ń s t w  ś re d  
k c w o  - e u r o p e js k ic n  i b a łty c k ic h  
D u ż ą  s e n s a c ję  w y w o ła ła  w ia d o 
m o ść , i i  p o r a ź  p ie r w s z y  p rz y b y ć  
m ą na te g o  r o d z a ju  o b ra d y  w  P o l

s c e  o f ic ja ln y  p r z e d s ta w ic ie l  u te w  
sk ie g o  m in is t e r s t w a  k o m u n ik a c ji.

W  c z a s ie  p o b y tu  d e le g a ta  L ’ - 
t w y  w  W a rs z a w ie , o m ó w io n e  b y 
ły b y  s p r a w y  z w ią z a n e  z t r a n z y 
tem  n a  p o g ra n ic z u  p o lsk o - lite w - 
sk ie n i.

c ie  g r u p a  1 5 — 20  m ło d y c h  ż y d ó w  
n a m a w ia ła  s ię . iż  „ z r o b ią  d z iś  w e 
s e le  ch ło p o m "- Ś w ia d e k  z n a  ż a r 
g o n  i n a  ż ą d a n ie  p rz e w o d n ic z ą 
c e g o  p o w ta rz a  w  ty m  ję z y k u  u- 
s ły s z a n e  s ło w a .

Ś w ia d e k  F e l ik s  K a r a s iń s k .  
t w ie r d z i, że o s k a rż o n y  Z a ’ de s t a 
le  p ro w o k o w a ł a w a n t u r y  i że ż y 
dzi n a m a w ia l i  s ię , a b y  n a p a ś ć  n a  
P o la k ó w .

ś w ia d e k  J ó z e f  S z y m a ń s k i, r o l 
n ik , w id z :a f , j a k  ż y d z i g o n ili  na 
r y n k u  ja k ie g o ś  c z ło w ie k a , k tó ry  
u d e rz o n y  z o s ta ł  k a n r e n ie m . N a 
s tę p n ie  w id z ia ł  n a p a d  t łu m u  ż y 
d o w sk ie g o  n a  w r a c a ją c y c h  d o  do
m ó w  w o z a m i ■w łościan . S ły s z a ł  
s t r z a ły  z dom u ś w ic z k i  o r a z  w i
d z ia ł  ra n n e  k o b ie ty  i  c h ło p ó w  

W  c z a s ie  ty c h  z a jś ć  ś w ia d e k  u- 
d e rz o n y  z o s ta ł  tę p e m  n a rz ę d z ie m  
w  g ło w ę  i z e m d la ł

Broń u
Śmierć małżonkćw Makowskich

C h a r a k t e r y s t y c z n e  z e z n a ł a ,  
co  do u z b ro je n ia  ż y d ó w  z ło ż y ło  
o n e g d a j k i lk u  ś w ia d k ó w :

Ś w . P io t r k o w s k i ,  w y w ia d o w c a  
p o lic j i  o p o w ia d a , że p rz e p r o w a 
d z a ł r e w iz ję  u n ie ja k ie g o  Ic k o w i-  
c z a , g d z ie  n a  s t r y c h u  z n a la z ł r e 
w o lw e r  z 7  n a b o ja m i, p o k r y ty  
rd z ą . Ic k o w ic z  o ś w ia d c z y ł , że  po
c h o d z e n ia  b ro n i n ie  zn a .

ś w .  W ie lo c h a , 16 - le t n i  c h ło p ie c , 
b ie g n ą c  p rz e z  u l. W a r s z a w s k ą , 
w id z ia ł  j a k  o sk . B a n d a  g r o z ił 
ch ło p o m , t r z y m a ją c  w  rę k u  re w o l 
w e r  i r z u c a ją c  nod ic h  a d re s e m  
w y z w is k a  N a  z a p y ta n ie  o b ro n y  
ś w ia d e k  d e m o n s tru je  p r z y  pom o

c y  o k a z a n e g o  m u z d o w o d ó w  r z e 
c z o w y c h  re w o lw e ru , w  j a k i  sp o 
sób  B a n d a  t rz y m a ł b ro ń  w  rę k u .

Ś w . K w ie t n ie w s k i ,  ro ln ik , sz e d ł 
n a  r y n e k  i z a u w a ż y ł, że  z y d z i z 
ja k ie m iś  p rz e d m io ta m i w  rę k u  
w y s z l i  z ró ż n y c h  m ie s z k a ń  i s k le 
p ó w  i z a m .e r z a li  s ię  n a  c n ło p o w . 
Ś w ia d e k  w ó w c z a s  z a w r ó - i ł  i 
u c ie k ł pod k o ś c ió ł

Ś w . K a c p r z a k , ro ln ik , b y ł n a  
ja r m a r k u , g d z ie  s p o tk a ł s ię  z 
K w ie tn ie w s k im  i z a u w a ż y ł w  p ew  
n ym  m o m e n cie , j a k  lu d z ie  z a c z ę li 
u c ie k a ć . K o ło  dom u s z e w c a  H a - 
b e r b e r g a  z a u w a ż y ł t rz e c h  ż y d ó w . 
Je d e n  z n ich  t r z y m a ł w  rę k u  p r a 

l i .  i

2  busnfey w Rettib ulemie
izucono oo mieszkania

W c z o ra j o ko ło  p ó łn o c y , w  R e m - ( s z k a n ia  L e ś n ie w s k ic h , w y b u c h a 
ją c  n a  p o d ło d ze , w  m ie js c u  k tó - 
rc m  zo3tał z ro b io n y  o t w ó r  O d ła m  
k i b o m b y  ro zp ry3 n ę ły  Się p c  s u 
f i c i e  i ś c ia n ie . N a  s z c z ę ś c ie  ś p ią 
cy  w  ty m ż e  p o k o ju  r r a iż .  L e ś n ie w  
s c y  u n ik n ę li ś m ie r c i , lu b  k a le c 
t w a . W a r to ś ć  z n is z c z o n y c h  m e b li 
o r a z  w y b it y c h  13 - t u  sz y b , p o sz k o 
d o w a n i o b l ic z a ją  n a  1 .0 0 0  zł.

O k a z u je  s ię , iż  L e ś n ie w s k i  nie 
n a le ż y  do ż a a n e g o  z w ią z a u  lub 
s to w a r z y s z e n ia .

P r z e d s t a w ic ie le  p o l ic j i ,  w  o so 
b a c h  k o m e n d a n ta  m ie js c o w e g o  
Posterunku , o r a z  k o m is a r z a  T h o r -  
n a  —  z p o l ic j i  p o w ia to w e j z W a r
s z a w y , po d o k o n a n iu  s z c z e g ó ło 
w y c h  o g lę d z in , z n a le ź li n a  m ie j
s c u  w y b u c h u  ły ż k ę , z a p a ln ik  i o d 
ła m k i pocisku . O p ró c z  z n isz c z o 
n y c h  m e b li, z o s ta ły  ro z b ite  n a c z y 
n ia , z n a jd u ją c e  s ię  w d r u g ie j  c z ę 
ś c i  s z a fy ,  p rz e z n a c z o n e j n a  k r e 
d e n s , a n a d to  p o r w a n e  u b ra n ia , 
w is z ą c e  n a  k r z e s ła c h .

Z n a jd u ją c a  s ię  w  o g ró d k u  
p ie r w s z a  b o m b a, k t ó r a  n ie  e k sp lo 
d o w a ła , z o s t a ła  p r z y k r y t a  z ie m ią , 
po czem , po p r z j  b y c iu  e k s p e rtó w  
z zak ład ó w ’ a m u n ic y jn y c h  „ P o 
c i s k " ,  d o k o n an o  e k s p lo z ji .  S i ła  
w y b u c h u  b y ła  d o ść  z n a c z n a , g d j ż  
w  m ie js c u  w  k tó re m  u p a d la , zo
s t a ła  z ro b io n a  g łę b o k a  w y r w a .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że m ie s z k a 
n ie  m a łż . L e ś n ie w s k ic h  s ą s ia d u je  
ze sk le p e m  g a la n t e r y jn o  - b ła w a t -  
nj-m  p. i  „ B r o n ia "  (w d aśe . B ru - 
ch a  G r o d z ic k a ) . M ie s z k a n ie  G ro 
d z ic k ie j łą c z y  s ię  z e  s k le p e m .

b e r to w ie , lo tem  b ły s k a w ic y  ro z e 
s z ła  s ię  w ia d o m o ś ć  o w y b u c h u  
L o m b y.

J a k  s ię  o k a z a ło , w  A l .  Z w y iię *  
s t w a  N r .  1 2 - a  f r o n to w e  m ie sz k a 
n ie  w  dom u p a r te r o w y m  m u ro 
w a n y m  A r t u r a  B is z o fa  z a m ie sz 
k u ją  o d  2 -c h  l a t :  2 6 - le tn i J ó z e f  
L e ś n ie w s k i ,  m e c h a n ik  b f i r m y  
„ Ł u c z n ik " ,  o b e c n ie  „ W is ła "  
( T r a u g u t t a  2),  z ż o n ą , 2 7 - le tn ią  
M a r ją .  O ko ło  p ó łn o c y , g d y  m a łż . 
L e ś n ie w s c y  b y l i  p o g r ą ż e n i w e 
ś n ie , ro z le g ł  s ię  d o n o śn y  h u k . 
P r z e r a ż e n i m a łż o n k o w ie  p rz y p u 
s z c z a li ,  że w  dom  u d e r z y ł p io ru n , 
lu b  te ż  s p a d ł  n a  d a c h  sa m o lo t. 
P o  z a p a le n iu  ś w ia t ła  e le k try c z n e  
go , u jr z a n o  k łę b y  d ym u  i k u rz u , 
m e b le  z a ś :  s tó ł, k r z e s ła ,  s z a fa ,  
ło żko , p a te fo n  b y ły  s t r z a s k a n e .

L e ś n ie w s k i r a n n y  o d ła m k a m i 
rz u c o n e j p rz e z  okn o  b o m b y w  le
w y  p o lic z e k , p rz y  u s ta c h  i rę k ę , 
u b ra ł s ię  c z e m p rę d z e j i u d a ł s ie  
n a  p o s te ru n e k  p o lic y jn y . N ie s t e 
ty , n ik o g o  ta m  n ie  z a s t a ł .  W ob ec 
te g c , L e ś n ie w s k i z a w ia d o m ił te le 
fo n ic z n ie  p o lic ję  w  W a rs z a w ie , 
sk a d  o go d z. 2 -e j m in  30  p r z y je 
c h a li  m o to cy k le m  fu n k c jo n a r iu 
sze .

Z  p rz e p ro w a d z o n e g o  ś le d z tw a  
o k a z a ło  s ię , że  n ie z n a n y  s p r a w c a  
r z u c i ł  z d ro g i, p rz e z  sz ta c h e ty , 
Dombę T r a f i ł a  o n a  w  ra m ę  o k ie n  
n ą  i u p a d la  n a  o g ró d e k , le c z  n ie  
e k s p lo d o w a ła . W ob ec te g c  z b ro d 
n ia r z  r z u c i ł  d r u g ą  bom bę, k tó ra  
p rz e z  w y b it ą  sz y b ę  w p a d ła  do m ie

w id io  do b u tó w  i u d e rz y ł ja k ie g o ś  
c h ło p a  wi r a m ię , d r u g i  r z u c i ł  o d 
ła m k ie m  c e g ły ,  t r a f i a j ą c  p o  p r a 
w e j s t r o n ie  wt OKno, t rz e c i z a ś  
t rz y m a ł k a m ie ń  w  rę k u . W id z ia ł 
ró w n ie ż  H a b e r b e r g a  b ie g n ą c e g o  
z  m ło tk m m  sz e w e k im . W s z y s c y  
o n i b ie g i ,  w  k ie ru n k u  u l. W a r 
s z a w s k ie j .  Ś w ia d e k  s ły s z a ł  n a 
s tę p n ie  s t r z a ły  o r a z  g ło s y , tc  ż y 
d zi z a b ili  ja k ie g o ś 'c h ło p a .  W k ró t
ce p rz y n ie s io n o  zw ło k i z a b ite g o  

Ś w . Abraham ^ o m ro k , k r a w ie c , 
z e z n a je , że z t łu m u , k t ó r y  u s tę p o 
w a ł  z p od  p o s te ru n k u  p o l ic j i ,  w y 
b ie g ło  k i lk u  o so b n ik ó w , u d a ją c  s ię  
na ry n e k , g d z ie  z a c z ę li r o z b i ja ć  
s t r a g a n y  k r a w ie c k ie .  N a jp ie r w  
ro z b ili  d w a  s t r a g a n y ,  p o czem  p r z v  
b ie g 'i  do  s t r a g a n u  ś w ia d k a , g d z ie  
z r a b o w a li  4 p a ry  so o d n i, d w ie  
m a r y n a r k i  i d w a  u b r a n ia . Ż a d e n  
z n ic h  je d n a k  ś w ia d k a  n ie  u d e
r z y ł  Z n o śró d  r a b u ją c y c h  p o z n a 
je  o sk . J ó z e f a  F lo r c z a k a  

W  c z a s ie  z e z n a ń  t e g c  ś w ia d k a  
w y w ią z u je  s ię  p o le m ik a  p o m ię d z y  
p rz e d s ta w ic ie le m  p o w ó d z tw a  c y 
w iln e g o  a d w . K o w a ls k im  i o o ro ń - 
c ą  G a je w ic z e m  z je d n e j  s t r o n y , a  
o b ro ń c ą  B e re n s o n e m  i E tD n g e r e m  
z d r u g ie j ,  n a  te m a t  s p rz e c z n o śc i 
w  z e z n a n ia c h  te g o  ś w ia d k a  i k o 
n ie cz n o śc i o a c z y ta n ia  je g o  z e 
z n a ń , z ło ż o n y c h  w  ś le d z tw ie  S ą d  
o d c z y tu je  z e z n a n ia  ś w ia d k a  i  u- 
s r a la  s p rz e c z n o śc i.

ś w ,  R e g u ls k i ,  k o w a l, j e s t  w ła 
ś c ic ie le m  d om u , w  k tó ry m  m ie s z 
k a ła  ro d c in a  z a m o rd o w a n y c h  M in  
k o w s k .c b , O k o ło  g o d z . 1 5 .3 0  z a in 
t e r e s o w a ła  g o  n a g le  u c ie k a ją c a  
fu r m a n k a  z m ia s t a .  D o w ie d z ia ł  
s ię  ró w n ie ż , ż e  ta m  s t r z e la ją .  W  
k ilk a  c h w il p ó ź n ie j u k r y ła  s ię  u 
n ie g o  w  m ie sz K a n iu  ro d z in a  ż y 
d ó w  S z ta r k ó w , z ło ż o n a  z 5  o só b . 
P o  ja k im ś  c z a s ie  z a u w a ż y ł  po<l 
dom em  tłu m , a  g d y  w y s z e d ł n a  
k o r y t a r z , z o b a c z y ł le ż ą c e g o  n a  
z iem i W in k o w sk ie g o , k tó re g o  
t rz e c h  o so b n ik ó w  o k ła d a ło  la s k a 
m i, K r z y k n ą ł  n a  n ic h  i o s o b n ic y  
c i u c ie k li .  Z a  s ie n ią  le ż a ła  n a  z ie 
m i W in k o w sk a . N a  p y t a n ie  p ro k u 
r a t o r a ,  c z y  p o z n a łb y  o so b n ik ó w , 
k tó r z y  b il i  W in k o w sk ie g o , o d p o 
w ie d z ia ł ,  ż e  n ie , g d y ż  d z ia ło  s ię  
tc  sz y b k o  i w  w ie lk ie m  z a m ie s z a 
n iu .

Nagroda państwowa
za  n a jle p s zy  tślm

M in is te r s tw o  .W yzn ań  R e l ig i j 
n y ch  i O ś w ie c e n ia  P u b lic z n e g o  
z a tw ie r d z iło  s t a t u t  je s z c z e  je d n e j  
n a g r o d y  a r t y s t y c z n e j ,  k t ó r a  p rz y  
z n a w a n a  b ę d z ie  w  d z ie d z in ie  f i l 
m o w e j. R o k  ro c z n ie  p r z y z n a w a n a  
b ed z ie  n a g r o d a  z a  n a jle p s z y  p o l
sk i f i lm  k r ó t ł  o m e tra ż o w y .

N a g r o d a  w y n o s ić  m a  2.000 zl. 
P o z a  n ią  p rz e w id z ia n e  s ą  ta k ż e  
d y p lo m y  h o n o ro w e .

C h m u r n o
Cieolo

W  całej Polsce popołudniu pogo
da kształtowała się pod wpływem 
płytkiej depresji baromeiryczruj, za
legającej kraje Europy środkowej, 
wskutek czego w  całym kraju było 
naogól chmurno i przeoadywałv desz 
cze. Temperatura o guóz. 14-ej wvno 
siła: 12 st w  Tarnopolu, lo w  Zako
panem i Lwow ie, 14 w  1 oznamu . 
Dęblinie, 15  w  cidyni i \Xarszawie, 
IG w  KJiszu  i Brześciu r/B., i j w  
Krakowie i /al szczykach, j8 w  
i arnobrzegu i Pińsku, 19 w  Suwał
kach, 2ti vz Grodnie, 2j w  Lidzie i 
22 wr Wilnie.

Dziś —  pogoda naogól chmurna i 
dość ciepła Miejscami deszcz. Słabe 
wiatry z kierunków wschodnich.

n a c h  w ie c z o r n y c h , rz ą d  o d b y ł n a 
r a d ę  n a d  s y t u a c ja  s t r a jk o w ą  z u- 
d z ia łe m  p r z e d s t a w ic ie l i  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h . P r e m je r  z a p o z n a ł 
z t r e ś c ią  d e k la r a c j i  p ro g ra m o w e j 

rrz ą d u  p r z e d s t a w ic ie l i  zw.ązKÓw  
z a w o d o w y c h , k t ó r z v  w y r a z i l i  z a 
d o w o le n ie  z  j e j  t r e ś c i ,  p o d k r e ś la 
j ą c  s w e  z a u fa n ie  do n o w e g o  g a b i
n e tu . N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , że 
s t r a j k  b ęd z ie  n ie b a w e m  o p a n o w a 
n y .

P r z e w o d n ic z ą c y  z w ią z k ó w  z a v t j  
d o w y c h  J o u h a u x  w y g ło s i ł  p rz e d  
m ik ro fo n e m  r a d jo s t a c j i  p a r y s k ie j  
o ś w ia d c z e n ie , w  k tó re m  p o d k re 
ś l i ł ,  ż e  o b e c n y  s t r a jk  n ie  p o s ia d a  
c h a r a k t e r u  p o lity c z n e g o . J o u n a u s  
z a p e w n ił ,  że  lu d n o ś ć  P a r y ż a  b ę 
d z ie  z a o p a trz o n a  w  ś ro d k i ż y w n o  
ś c i i  o z n a jm ił, ż e  ro b o t n ic y  pod e j  
m ą  p r a c ę  z  c h w ilą  g d y  z w ią z k i  
p rz e m y s ło w c ó w  o k a ż ą  g o to w o ś ć  
do u s tę p s tw .

SY T U A C JA  ST R A JK O W A

P A R Y Ż ,  6. 6 . O g ó ln a  l ic z D i 
s t r a jk u ją c y c h  w  P a r y ż u  w y n o s i ła  
w c z o r a j  w ie c z o re m  2 10 .0 0 0 , #  w  
d e p a r ta m e n ta c h  p ó łn o c n y c h  90  
t y s ię c y . W  m ie ś c ie  L i l l e  s t r a jk u je  
30 .0 0 0  ro b o tn ik ó w , a  w  R o u e n  o- 
k o ło  5 .0 00 .

D z iś  ra n o  u k a z a ła  s ię  cr ięk - 
sz o ść  d z ie n n ik ó w  p a r y s k ic h ,  le c z  
d o s ta w a  d z ie n n ik ó w  n a  p r o w in c ję  
o d b y w a  s ię  z w ie lk ie m i t r u d n o  
ś c ia m i. W ie lk ie  d z ie n n ik i z o r g a 
n iz o w a ły  w ła s n y  k o lp o r ta ż . K io 
s k i s ą  w  d a ls z y m  c ią g u  z a n iK n ię te .

S p r a w a  z a o p a trz e n ia  s t o l ic y  w. 
b e n z y n ę  i o l iw ę  n ie  z o s t a ła  w  
d n iu  w c z o r a js z y m  r o z w ią z a n a , p o- 
n ie w a ż  d e le g a c i p rz e d s ię b io rc ó w  
n ie  p r z y b y l i  do  m in is t e r s t w a  p r a 
c y . M a  to  n a s t ą p ić  w  d n iu  d z i
s ie js z y m ,

W c z o r a js z e  p rz e m ó w ie n ie  r a -  
d jo w e  J o u h a u x  p o z w a la  ż y w ić  
n a a z ie ję ,  że w y d a n e  z o s ta n ą  e n e r 
g ic z n e  z a rz ą d z e n ia  w  c e lu  z a p e w 
n ie n ia  lu d n o ś c i b e z p ie c z e ń s tw a , 
a p r o w iz a c j i  i s łu ż b y  z d ro w ia . ;

O r iN J A  P R A S Y

P a R Y Ż ,  6. 6. S ta n o w is k o  p r a s ?  
?-obec s y t u a c j i  s t r a jk o w e j  n ie  

j e s t  je a n o l i t e .  J a k  w  p o c z ą tk a c h  
ru c h u  s t r a jk o w e g o  k a ż u y  r u c h  
p r z y n o s ił  k o m u n ik a ty , ż e  j u ł  
s t r a jk  j e s t  z a k o ń c z o n y , a  w  c i ą g l i  
d n ia  o k a z y w a ło  s ię , iż  s y tu a c ja ^  
r o z w i ja  s ię  w  k ie r u n k u  w r ę c a  
p rz e c iw n y m , t a k  i o b e c n ie  opty-* 
m izm  p r z e p la t a  s ię  z p e s y n  iz m e r

G łó w n e  d ą ż e n ie  z w ią z k ó w  za 
w o d o w y c h  —  a b y  s t a ć  s i ę  c z y t 
n ik ie m  ró w n o rz ę d n y m  z  w ł ać 
r z ą d o w ą , z o s ta ło  ju ż  u k o ń c z o t 
p o w o d z e n ie m : d o w o d z i t e g o  U-
d z ia ł ic h  d e le g a tó w  w e  w c z o r a j- !  
sz e m  p o s ie d z e n iu  g a b in e tu . O bera 
n ie  je d n a k  c h o d z i o to , c z y  kie-4 
r ó w n ic y  z w ią z k ó w  p o t r a f ią  u trz ju  
m a ć  s w y c h  c z ło n k ó w  w  d a ls z e ;!  
d y s c y p l in ie .

P r a s a  p r a w ic o w a  n ie  k r y 
j e  s w e g o  p e sy m iz m u , a  „ E c h o 1 
a e  P u r i s "  m ó w i o  „ s y t u a 
c j i  r e w o lu c y jn e j"  i w s k a z u je ,  ż e  
p rz e c ie ż  s k o ro , rz ą d  p o w o ła n y  do 
w ła d z y  ż y c z e n ie m  m a s  ro b o tn i
c z y c h  i w ło ś c ia ń s k ic h  d a je  im  ż ą  
d a n e  r e fo r m y  to  g o r ą c z k a  r e w o 
lu c y jn a  p o w in n a b y  o p a ś ć  —  ty m 
c z a se m  te g o  m e  y . io a ć .  N ie m c y  
s ą  ś w ia d k a m i r o z g r y w a ją c e g o  
s ię  d ra m a tu  i g o to w i s ą  do sk o 
r z y s t a n ia  z n ie o c z e k iw a n e j sd o - 
so b n o śc i. J e ś l i  s y t u a c ja  w  c ią g u  
p a ru  d n i n ie  p o p r a w i s ię  —  k o ń 
c z y  „ E c h o  d e  P a r i s "  —  w o jn a  
je s t  p e w n a .

P Ł K .  D E  L A  R O C Q U E

F A R Y Z ,  5 . 6 . W  k o ła c h  le w ic o *  
w ych  d u że  p o r u s z e n ie  w y w o ła ł a 
o d e z w a  o r g a n iz a c j i  „ C r o ix  d e  
I  -n",  z a p o w ia d a ją c a  t w o r z e i J e  
p rz e z  tę  o r g a n iz a c ję  w ła s n y c h  
s y n d y k a tó w  ro b o tn ic z y c h . W s z y 
s tk ie  d z ie n n ik i k o m u n is ty c z n e , 
s o c ja l is t y c z n e  i g e n e r a ln e j  k o n fe 
d e r a c j i  p r a c y  t y y s tę p u ią  o s t r o  
p rz e c iw k o  te j  in ic ja t y w ie  p łk  d e  
la  R o c ą u e , o s t r z e g a ją c  ro b o tn i
k ó w  p rz e d  p rz y s tę p o w a n ie m  do 
ty c h  o r g a n iz a c y j .

P A R I Ż ,  6 . 6. „ E c h c  d e P a n s "  
d o n o si, że  p e rs o n e l d o m ó w  t o w a 
ro w y c h  n a le ż ą c y  do o r g a n iz a c j i  
„ K r z y ż  O g n is t y "  n ie  b ł e rz e  u- 
d z ia lu  w  s t r a ik u .
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L it e r a t  i au tor scen a r ju szy  f i l 
e tow ych ; d ok tó r  W ik to r  D ie rzb ic -  
k i, w y s tą p i! ze  skargą  o n a ru sze 
n ie  je g o  p ra w  au torsk ich  p rzec iw  
ko re ż y s e ro w i fil,n ow em u  H en ry 
k o w i S zap iro  v e l Szaro, o ra z  w ła 
śc ic ie lom  w y tw ó rn i „ U it r a f i lm "  
H och m an ow i i S ig a ło w i, ‘ o p ie ra 
ją c  sw e za rzu ty  na n a stęp u ją 
cych  p rzes łan ka ch :

W  lu tym  b ież . roku k ino „ P a n "  
w y ś w ie t la ło  z rea lizo w a n y  p rz?z 
w y tw ó rn ię  oskarżon ego  f i lm , p. t. 
„ P a n  T w a rd o w s k i" ,  o p a r ty  na 
scen ariu szu  G ąs io row sk iego  i 
S terna . T ym czasem  D z ie rzb ick i 
s tw ie rd z ił, ze  w  f i lm ie  tym  zu ży 
to s z e re g  pom ysłów , a przede- 
w rzystk iem , ten, k tó rego  on uży ł 
w  sw o im  scen ariu szu , złożon ym  
jes zc ze  w  1931 r. reż . Szaro, p ra 
cu jącem u  w ów czas  w  w y tw ó rn i 
„S f in k s " .  Szaro , p rze trzym a w szy  
scen&rjuuż k ilk a  t j  godn i, odda ! 
g o  w t -dv  w re s z c ie  au to row i, z e- 
p in ją , że  r e a liz a c ja  je s t  n a ra z ie  
n ieak tu a ln a . D z ie rzb ick i w k ró tc e  
potem  za le g a liz o w a ł au torstw o 
sw ego  scen arju sza , p rz e z  zdepono 
w an ie  g o  u n o ta r ju s za  i o g ło s ze 
n ie  o  tem  w  p ra s ie . D o w ied z ia w 
s zy  s ię  zaś o zam iarze  w y ś w ie t la  
n ia  f ilm u  pod  tym  ty tu łem , zw ró 
c ił s ię  do w y tw ó rn i z w ezw a n iem  
n o ta ria ln em , aby  te g o  zan iech a ła , 
w zg lę d n ie  p o ro zu m ia ła  s ię  z nim 
z u w a g i na p ie rw s zeń s tw o  je g o  
p ra w  au torsk ich . W y tw ó rn ia  na 
w e zw a n ia - te  od p ow ied z ia ła  w  spo 
sób, —  ja k  tw ie rd z i o sk a rży c ie l—  
a roga n ck i i f i lm  zosta ł w y ś w ie 
tlan y .

N a  ro zp ra w ę  w  dniu  w c zo ra j
szym  ob ron a  p o w o ła ła  s ze te g  
św iad k ów  ze św ia ta  lite ra c k ie g o  i 
f i lm o w e g o . Z ezn aw a ł m . in . W a 
c ła w  S ie roszew sk i, au to r  p o w ie ś 
c i pod  tym że ty tu łem  „P a n  T w a r 
d o w s k i" . S tw ie rd z ił  on, że  tytu łu  
ta k ie g o  n iespesób  u w a żać  za  w ła 
sność je d n e g o  au tora , je s t  on bo 
w ie m  zw ią zan y  z p ow szeen n ie  zna 
ną legen dą , w ie c  n ie ja k o  w łasnoś 
t i ą  ogó łu . S ie ro s zew sk i D od k irś lił 
p rzy tem , i.e b yn a jm n ie j n ie  rośc i 

'd o  n ikogo  p re ten s ji o  u żyw an ie  
ty tu łu  je g o  p ow ieśc i, d d , w  scena 
r ju szu  film o w ym

L it e r a t  G ąs io row sk i i reż . S tern  
tw ie rd z i l i ;  ze  f i lm  „P a n  T w a r 
d o w s k i"  z r e a liz o w a n y  zas ta ł ś c i
ś le  na p od s ta w ie  ich  scen arju sza , 
i  b yn a jm n ie j z p om ys łów  p.

D z ie rzb .ck ie g o  n ie  zapożyczon e- 
go.

O sk a rżyc ie l op róc z  skarg i k a r
nej, -w n ió s ł r ó w n ie ż  p ow óaztw o  
cyw iln e , d om aga ją c  się odszkodo
w a n ia  w  k w oc ie  50.000 zł., o raz 
t. zw  poku tnego za w y k o rzy s ta 
n ie  je g o  pom ysłu  w k w oc ie  10.000 
zl. W  zw iązku  z tem jed en  ze 
św iadków , re ż y s e r  O rdyń sk i 
s tw ie rd z ił  c iek a w y  m om ent, że ho 
n o ra r ja  za scen arju sze  w  polsk ich  
f ilm a ch  n ie  p rzek ra c za ją  2.000 zł. 
W  toku sp ra w y  okaza ło  s ię  p rz y 
tem , że  f i lm y  na tle  p op u la rn e j łe  
g en d y  o T w ard ow sk im , b y ły  ju ż  
p op rzedn io  w  P o ls c e  rea lizow a n e .

P e łn om ocn icy  osk a rżen ia  p od 
k reś la li, ż? w  św iec ie  film o w ym ?  
ty tu ł film u  u legać  m usi szczegó ł- 1 
n e j och ro n ie  p ra w n e j, je s t  bo- j 
w :em rzeczą  w iadom ą, że  żadn a .1 
w y tw ó rn ia  n ie  za ry zyk u je  w ypu sz j 
czen ia  w  św ia t n a jc iek a w szego  
choćby film u  i na zu pe łn ie  no- 
w ym  pom yśle  op a rtego , a le  pod j 
n a zw ą  ju ż  k iedyś  użytą . T w ie rd z i 
l i w obec tego . że p rzez  H  -ycie w ; 
ty tu le  .Pan  T w a rd o w s k i"  unie- ; 
m oż liw i ra z  na zaw sze p. P z ie r z -  
b ick iem u  w yzysk a n ie  je g o  ty tu łu , 
b rzm iącego  tak  samo.

O brona p od k reś la ła  tezę , że  ty 
tu ł je s t  zb y t p opu larn y , aby  m óg ł 
s ta n ow ić  w łasn ość  je d n e go  au to
ra , eo zaś Jo sam ej tre śc i scena 
r ju s za  D z ie rzb ick ie g o , za rzu ca ła  
mu, że  je s t  to m ieszan in a  teks
tów , w z ię ty c h  n ie k ie d y  dos łow n ie  
z p op u la rn e j p ow ieśc i K ra s z ew 
sk iego  p. t. , M is tr z  T w a rd o w s k i"  
i z je s zc ze  p o m ila rn ie js ze go  u tw o 
ru M ic k ie w ic za  p. t. „ P a n i T w a r 
d ow sk a ".

P o  k ilk ogod z in n e j ro zp ra w ie , 
o b fitu ją c e j w m om en ty  c iekaw e 
ped w zg lęd em  p raw n ym  i p o ru 
s za ją ce  za ga d n ien ia  n a ogó ł p rzez 
ju ry s d y k c ję  p o lsk ich  sądów  do
ty ch czas  n ien orm ow an e, Sąd O arę  
g o w y  w yd a l w yrok , U w a ln ia ją cy  
oskarżon ych  od  za rzu tu  n a ru sze
nia p ra w  au torsk ich  D z ie rzb ick ie  
g o  i w  zw ią zk u  z tem  p ozo s ta w ia 
ją c y  pow ód ztw o  c yw iln e  bez ro z 
pozn an ia .

W  ustnem  uzasadn ien iu  Sad O- 
k rę g o w y  s tan ą ł na s tan ow isku , że 
p ew ne cech y  w scó ln e  m uszą się 
zn a jd o w a ć  w e  w szy s tk ich  p racach  
lite ra ck ich , d o ty c zą cych  legen d y  
o T w ard ow sk im , jak o  op a rty ch  na

w sp ó ln em  źród le , że jed n ak że  w  
danym  przypadku , k on kretn e  z a 
p ożyczen ie  pom ysłu  lub tre śc i od 
D z ie rzb ick ie g o  p rzez  w y tw ó rn ię  
f i lm o w a  n ie zach odzi.

Cltłotfne pEyftcic b Londynie
skłania go do rokowań z tfussoiini.n

L O N D Y N , 5. 6 M in . E den  z ło 
ży ł a z iś  c esa rzo w i ab isyńskieir.u  
o f ic ja ln ą  w izy tę . T rw a ła  ona t y l 
ko 20 m inu t, a b io rą c  pod  u w agę  
p rzep .sa n y  w  ty ch  w yp ad kach  ce- 

rem o n ja ł o ra z  fa k t  p o rozu m ien ia  
s ię  z cesa rzem  p rzez  tlóm acza ,

Nowa konstytucja sowiecka
ma byt „demokratyczna”

fiS ar@ tó w
po m o m e  ga.?. ftyrfza-Srm glegG

M O S K W A , 6. 6. W  n a jb l.ż s ze j 
p rzys z ło śc i m a b yć  o g ło s zo n y  pro 
je k t  n o w e j k o n s ty tu c ji Z. S. R  R. 
T ek s t p ro jek tu  ju ż  je s t  zn any  
p ras ie , k to ra  jed n a k  p o w s trzy 
m u je  s ię  od  je g o  om aw ian ia , o- 
czeku jr.c  na o f ic ja ln e  og łoszen ie .

„ I z w ie s t ja "  i „ P r a w d a "  zapo
w ia d a ją  ty lko, żo  now a kon stytu  
c ja  sow ieck a  b ęd z ie  „n a jb a rd z ie j 
d em okra tyczn ą  k on s ty tu c ja  pa 
ś w ie c ie " ,  c zego  dow odem  m in. 
m a b yć  4 -p rzym iom ik o w e  g lo s o 
w an ie . P ew n e  jed n ak  ś w ia tło  na 
to, ja k  będz ie  w y g lą d a ł „dem o- 
k ra tyzm  i p a r la m en ta ry zm " so
w ieck i w  p rak tyce , rzu ca  a rtyku ł 
„ P r a w d y * , w  k tórym  m. in. c zy 
ta m y :

„W a łk a  trw a . T w a rd ą  ręką  bę

d ziem y  w  da lszym  c ią gu  b il i  i tę  
p i l i  w rogów  narodu , bez w zg lęd u  
na ich  u m ie jętne  m askow an ie  
s ię . O p ra co w a n ie  n o w e j Kor.stytu 
c ji n ie ty lk o  n ie  usuw a kunieczno 
ści b y s tre j czu jn ośc i, le c z  p rz e 
c iw n ie  w y m a ga  je j  za o s trz en ia ".

A M N E S T J A

P A R Y Ż ,  6. G. H avas  w  depeszy  
z M osk w y  p od a je , że  z  o k a z ji o- 
g lo s zen ia  n o w e j k on sty tu c ji Z. S- 
R . R . m a b yć  og łoszon a  c zęśc io 
w a  am n estja , k tó ra  o b e jm ie  o l
b rzym ią  lic zb ę  skazan ych  w  d r o 
dze a d m in is tra c y jn e j o ra z  pew ne 
k a te g o r je  p rzes tęp ców  n o lity ez - 
nych . Skazan i za zb rod n ie  pospo
lit e  z d o b ro d z ie js tw a  am n estji 
n ie  sk orzys ta ją .

© p s iu l s i  w & f y k a f t s k s i

C T T T A  D E L  V A T IC A N O  5. 6.
O ssem a to re  R om a n o " om aw ia 

ją c  fa k t  u tw orzen ia  s ię  n ow ego  
rządu  fra n cu sk iego  p is ze : „G d
w czo ra j pan B lum  s to i na cze le  
gab inetu , k tó ry  od d a je  p o lityk ę  
F ra n c ji pod op iekę  d ru g ie j i t r z e 
c ie j m ięd zyn a rodóv ,k i. Soc ja lizm , 
k o rzy s ta ją c  z o p a rc ia  na lic zb ie  
d epu tow an ych  n ie  p rzek ra c za ją c  
1/4 ogó łu  parlam en tu , os iągn ą ł 
w ła d zę  i d zięk i poparc iu  radyka
łów  i kom un istów  zam ie rza  p ro 
w ad z ić  n ow ą p o lityk ę  re fo rm i 
styczną , je ż e l i  n ie rew o lu cy jn ą  
O ku pac ja  fa b ry k  i s tra jk i, k tóre  
w ita ją  n a ro d z in y  n ow ego  rządu, 
s tan ow ią  sym p tom atyczn y  on jaw  
żądań  m as p ro le ta r ia ck ich , k tóre  
od d a ły  sw e g ło sy  na s tron n ic tw a  
le w ic o w e " .

O m ów iw szy  sko le i deklamację 
p ro g ra m o w ą  p a r t j i  s o c ja lis ty c z 
n ej, „O s s e rv a tc re  R om an o" po
św ięca  s zczegó ln ą  u w a gę  osobie 
n ow ego  m ią is tra  sp raw  zagra  
n iczn ych  D elbosa . „D o tych c za so 
w a  d z ia ła ln ość  pana D elbosa  —  
p is ze  d z ien n ik  —  w  d z ied z in ie  
sp raw  za g ra n ic zn ych  znana je s t 
ty lk o  z m ow y w y g ło s zo n e j p rze  
c iv  ko L a v a !o w i,  z o p o zy c ji p rz e 
c iw ko p lan o w i L a v a l— H oa re  oraz 
z u czes tn ic tw a  w  k om is ji d la 
sp raw  rosy jsk ich . > 

j Tjak w ię c  —  kon k lu du je  „G sse r  
v a lo re  R om an o " —  p o lityk a  za 
g ra n ic zn a  F ra n c ji  zn a jd ow ać  się 
b ędz ie  pod b ezpcśredn .m  w p ły 
w em  pana B lum a, k tó rego  p lan y  
w  sprawne zb liżen ia  z R os ją , A n 
g l ja  i S tanam i Z jed n oczon em i są 
zn a n e ".

Z a rzą d  g łó w n y  Z w ią zk u  f i la r e 
tó w  p o w z ią ł jed n om yś ln ie  n astę
p u ją cą  u ch w a łę : „ W  dn iu  24 m a ja  
i .  b. gen . R yd z  - ś m ig ły , ja k o  o r 
g a n iza to r  s ił zb ro jn y ch  narodu  i 
w ó d z  n a cze ln y , w e zw a ł ca ły  na
ró d  do w y tę żo n e j p ra cy  na rzecz  
yram ocnidnia s iły  ob ron n e j P o l-  
3id. F i la r e c i  ja k o  u czes tn icy  ru-

, chu spo łeczn o  - p o lity c zn ego , o r 
g a n izo w a n eg o  w- ok res ie  n iew o li 
w  im ię  w a lk i o n iep od leg ło ść , k a r
n ie  i s o lid a rn ie  s ta ją  na w e zw a 
n ie, ośw ia dcza ją c , że, ja k  zaw sze  
do te j p ory, tak  i obecn ie  oddać 
są g o to w i w szy s tk ie  sw e s iły  d la  
r e a liz a c ji ce lów  w sk azan ych  n a
rod ow i p rzez  w odzą  n acze ln ego .

lijt Komitetu Pielgrzymkowego
oiipłera napaści na studentów

Od K om ite tu  P r z y ję c ia  P ie l 
g rzy m k i A k a d em ick ie j na Jas.ią  
G órę, o trzy m u jem y  lis t, b ędący  od 
p o w ię d z ią  na n ies łych an e  za rzu 
ty , ja k ie  z k ilku  s tron  pad ły  pod 
ad resem  s tu d en tó w :

C a ła  u roczys tość  ś lu b ow an ia  ją  
sn o gó rsk iego  by ła  p e łn ą  p o w a g i i 
d os to jeń s tw a . N ą s tró j i za ch ow a 
n e  s ię  m ło d z ie ży  akad em ick ie j by 
ły  od  początku  do końca d os to so 
w a n e  do p o w a g i ch w ili,  n acech o
w an e  w ie lk iem  p rze ję c iem  się  re- 
lig i jn e n j, zrozu m ien iem  ś lu b ow a 
nia, ja k  r ó w n ;eż i zobow iązań  zeń 
w y p ły w a ją c y c h  i w  czas ie  obec
nym  i na p rzysz ło ść .

P rz e ż y liś m y  w ie lk ie  i n ie za po 
m n ian e ch w ile , p ie lg rzym k a  A k a 
d em ików  na Jasn e j G órze  w dr.iu 
24 m a ja  p oru szy ła  m iljo n y  sere  w  
ca łe j P o lsce , o d b iła  się g lośn em  
echem  i zag ran icą , n a pe łn iła  nas 
w ię ik ą  n a d z ie ją  co do n asze j dzie  
j  >wej p rzysz ło śc i.

C zęstoch ow a p rz y zw yc za jo n ą  
je s t  w id z ie ć  i p rz y jm o w a ć  różn e 
p ie lg rzy m ia , p ie lg rzy m k a  A k a d e 
m ików  by ła  jed n ą  z n a jm ilszych .

S łow a  n in ie jsze  k re ś lim y  w  
tym  celu , aby n asze j U k och an e j

M ło d z ie ży  zazn aczyć , że o lb r z y 
m ia w iększość  sp o łe czeń s tw a  p o l

sk iego  zro zu m ia ła  ich  in ten c je , że 
s ię z jed n o czy ła  z n im i u stóp  
M a r ji  na Jasn e j G órze  1 że po
tęp ia  w szy s tk ie  n ies łu szn e  i n ie 
uzasadn ione za rzu ty  bez ró żn icy , 
p rzez  kogo b y ły  one pos taw ion e . 
A  w ię c  „S u rsu m  C o r d a !"

K o m ite t  p r z y ję c ia  p ie lg rzym ią  
A k ad em ik ów  na Jasnej G órze. N a 
s tępu je  15 podpisów ’ .

Skazan ie
c z io iik ó w  0 .  N. R.

J R O D N O , 5. 6. Sąd okręgoycy 
w  G rodn ie  na s e s ji w y ja zd o w e j w  
Suwałkach r o zp a try w a ł sp raw ę 
Z ygm u n ta  S itow sk iego , Leon a  
B ogda n a  i C zesław a  Jasielona, 
cz łon ków  b. Obozu N aru dow o-K a- 
d yka ln ego , oskarżon ych  o zb ro 
dn ię  stanu. S itow sk iego  skazano 
na 3 la ta  w ię z ien ia , B ogdan a  na 

2 la ta  i Jas ie lon a  na rok  w ię z ie 

n i ^

Sir Hoare mianowany
p ie rw szym  lo n te m

L O N D Y N ,  5. 6. K ró l E d w ard  S tanow isko , ja k ie  w  ty ch  spza-
S-my p r z y ją ł  d ym is ję  d o ty ch cza 
sow ego  p ie rw s zeg o  lo rd a  a d m ira 
lic j i ,  lo rd a  Mon-selła i m ian ow a ł 
s ir  Sam uela H o a re  p ie rw szym  
lordem  a d m ira lic ji,  c zy li m in i
s trem  m aryn a rk i. S ir  Sam uel H o 
are  p ow ra ca  wdęc do gab inetu  po 
za led w ie  6-mń s ię czn e j n ieobec
ności.

Pom im o, iż  s ir  H uare n ie  po
w ra ca  na s tan ow isko  m a u stra  
sp raw  za g ra n ic zn ych , p o w ró t j e 
go  n ie je s t  p ozb aw ion y  zn aczen ia  
d la d a ls zego  ro zw o ju  p o lity k , za
g ra n ic zn e j W . B ry ta n ji.  P rz e d e 
w szys tk iem  z n a tu ry  sam ego u rzę 
du s z e f a d m ira lic ji  w y w ie ra  na 
p o lityk a  za g ra n ic zn ą  W . B ry ta n ji 
p o tężn y  w p ływ , p on iew aż We 
w szy s tk ich  sp raw ach , z w ią z a 
nych z za ga d n ien iem  obron ności, 
p ie rw s zy  lo rd  a d m ira lic ji  ma 
p ie rw s ze  s łow o . P o za tem  a ir  H o 
are  b ęd z ie  m ia ł w ie le  do p o w ie 
d zen ia  p rz y  ro zs trzy ga n iu  sp raw y 
stosun ków  b ry ty jsk o  - włoskich, 
je d n tm  z g łó w n ych  o g n iw  w  
łańcuchu  tych  s tosun ków  je s t  
k w es tja  u trzym a n ia  lub  z lik w id o 
w an ia  kon cen tra fc ji flo ty  b ry ty j
sk ie j na M orzu  Aródzium nem .

Katastrofa kotojewa
pod Linsem

W IE D E Ń . 6.6. W  poc iągu  po 
,sp ieszn ym  W ied eń  —  P a ry ż , w y 
k o le iły  s ię  pod  L in ze in  lok om oty 
w a , w a go n  p ocz to w y  i  tr z y  w a g o 
n y  osooow e,

D w ie  osoby  p on ios ły  śm ierć . Są 
to :  lis ton osz  z L in zu  i ku p iec  w ie  
deński. D otych czas  n ie  ustalono, 
c zy  pod g ru zam i w a go n ó w  n ie  
zn a jd u ją  s ię  je s ze ze  c ia ła  in n ych  
osób.

wach za jm ie  s ir  H oa re , będz ie  w  
zn aczn e j m ie rze  d ecyd u jące  dla 

d a ls zego  u iożem a się  stosunków  
pom iędzy  Lon d yn em  a R zym em .
1

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że  p o 
w ró t H o a re  do gab in etu  za c ią ży  
na dą ls?e j p o lity c e  rządu  b r y ty j
sk iego  w obec W ło ch  w  sensie 
sp rzy ja ją c y m  p róbom  zb liżen ia  
w łosko  - b ry ty jsk ie g o . W res zc ie  
na leży  zw ró c ić  u w a gę  r.a w ,e lk i 
a u to ry te t  osou isty, ja k ie  posiada  
obecn ie  H oa re  za rów n o  d la tego , 
i e  ra c ze j je g o  p o lityk a  okazu je  
s ię  dziś  słuszną i b a rd z ie j ce low ą , 
ja k  rów n ież , że p ia s tow a ł on  ju ż  
tek i lo tn ic tw a , sp raw  In d y j i 
sp raw  zag ran iczn ych , pos iada  
w ięc , p ia s tu ją c  ju ż  c zw a rtą  z r z ę 
du w a żn ą  tekę a d m ira lic ji, o l 
b rzym ie  d ośw ia d czen ie  w  sp ra 
w ach  ogó ln o -im p er ja ln ych .

R Z Y M , 5. 6. P ra sa  w iosk a  zapa
t ru je  s ię  z w y ra źn ym  o p tym i
zm em  na da lszy  ro zw ó j sy tu a c ji 
m ięd zyn a ro d o w e j, w  zw ią zk u  z 
p ow ro tem  s ir  Sam uel H oa re  do 
c zyn n ego  ży c ia  p o lity c zn ego .

m < a
SGC03 m ie s z k a ta ć w

G D Y N IA ,  5. 6, D ok ładne w y n i
ki sp isu  lu dności m. G dyn i, k tó ry  
za s ta ł zak oń czon y  23 m a ja , będą 
znane po ob lic zen ia ch  m aszyn o
w ych , k tó rych  dokon yw a Gł. u- 
r ząd  s ta ty s ty c zn y  w W a rs za w ie . 
N a  p od s ta w ie  n ie o fic ja ln y c h  da
n ych  ju ż  obecn ie  m ożn a  p rzyp u sz
czać, że ludność G dyn i doch odzi 
do 90 tys. O s ta tn ie  o b lic zen ie  z 
1 s ie rp n m  1935 r. w yk a za ło  75 
tys, m ieszkań ców .

w

tru dno s ię  op rzeć  w ra żen iu , że  
w iz y ta  ta  m ia ła  ty lk o  ch a rak te r  
k u rtu a zy jn y .

P o s e ł ab isyń sk i M a r tin  o d w ie 
dził popołudn iu  po w iz y c ie  m in i
s tra  E den a  u H a ile  S e lass ie  sze 
fa  s ekc ji ab isyń sk ie j F o r e ig n  O f 
f i c e  P e te rson a , k tó ry  p o in fo rm o 
w a ł go  o s tan ie  sp raw , zw ią za 
nych z om ów ien iem  sy tu a c ji wło- 
sko-ab isyń sk ie j p rzez  L ig ę  N a ro 
dów . Z rozm ow w  te j p ose ł M a rt in  
w y n ie ś ć  m ia ł w ra że n ie  n e g a ty w 
ne, je ś l i  chodz i o za b ie g i negusa 
w  L o n d yn ie

P r a s a ‘ an g ie lsk a , m im o g o rą c e 
go p rz y ję c ia , zg o to w a n ego  p rzy  
je g o  p rz y je zd z ie  p rzez  tłum y, od 
p ow ied n io  zu rgan izow an e  p rzez  
c zyn n ik i p a cy fis ty c zn e , tak że  n ie  
ok azu je  n egu sow i te g o  za in te re 
sow an ia , na ja k ie  l ic z y ł  pod 
p ie rw szem  w rażen iem .

Z a p ro s z e r ie  do p ose ls tw a  ab i- 
syń sk iego  s z e fó w  p la ców ek  d yp lo 
m a tyczn ych  w  L o n d yn ie  na p rz y 
ję c ie  na cześć  c esa rza  p r z y ję l i  j e 
d yn ie  d yp lom ac i a z ja ty c c y , a 
w ięc  am b tisaaorow ie  C h in  i T u r 
c ji,  ch a rg e  d *a ffa ir e  japoń sk i, 
p os łow ie  P e r s j i  i A fg a n is ta n u . 
W szy s c y  in n i d yp lom ac i odm ów i 
li pod  p re tekstem , ż e - e ą  ju ż  u- 
p rzed m o  na ten d zień  za a n ga żo 
w an i.

W zw iązku  z p ow yżs zym  s ta 
nem  rze c z y  ob iega  po TiOt.ćynie 
pog łoska , że  H a i le  Se lass ie , r o z 
c za ro w a n y  w yn ik iem  sw e j m is ji

w  L on d yn ie , ro zw a ża  ew en tu a l
ność p e rtra k to w a n ia  z M u ssoh - 
n im  i u zyskan ia  zw ro tu  sw e j ko
ron y  za  cenę ca łk o w ite g o  oddan ia  
s ię  pod p ro tek to ra t W łoch .

L O N D Y N , 6. 6. W  ko lach  m ia 
ro d a jn y ch  tw ie rd zą , iż  ha za p ro 
szen ie  p ose ls tw a  ab isyń sk iego , 
k tó re  w' dn iu  d z is ie js zym  u rzą 
dza p rz y ję c ie , do tych czas  nade
sz ły  ty lk o  n ie lic zn e  od p ow ied z i 
od cz łon ków  korpusu  dyp lom a
tycznego,

Gtód w Chnacft
P E K IN .  6. 6. Im w in c ja  Kam- 

Su zosta ła  d o tk n ię ta  k ięską  g ło 
du, sku tk iem  k tó re j w  Lan g-ezu  
s to lic y  p ro w in c ji,  zm arło  w  c iągu  
2-ch ty go d n i p rzesz ło  1.000 osób.

11.5G6.Ó80 bezrobotnych
w  Stanach Z ie an o c io n y ch

N O W Y  J O R K , 5. 6. P rz e w o d n i
c zą cy  am erykań sk ich  zw ią zk ó w  
zaw od ow ych  W il l ia m  G reen  w 
p iśm ie  sk ierow an em  do d z ien n i
ka „ N e w  Y o rk  S u n " ośw ia dczy ł, 
że  lic zb ą  b ezrob o tn ych  ** S ta 
nach Z jed n oczon ych  w y n o s iła  w  
kw ie tn iu  b r. w e d m g  ob liczeń  a- 
m erykań sk ich  zw ią zk ów  zaw odo
w ych  11.506.000.

P o n iew a ż  d z ien n ik  „N e w  Y ork  
S u n " o o lic z y ł lic zb ę  b ezro b o t
nych  ty lk o  na 3.393.000, G reen  
podk reś la , że  s ta ty s tyk a  d z ien n i
ka m e o b ję ła  rob o tn ik ów  ro i. 
nych.

Kia będzie kontrkandydatem
prezydenta Pooseveltc?

C L E Y E L A N D ,  6. 6 W  zw iązku  
z ro zp o c zy n a ją cą  s ię w e  w to re k  
k on w en c ją  repu b likań ską  do Cle- 
ve lan d  p rzyb y ło  ju ż  k ilk u set r e 
pu b likanów , k tó rzy  w y zn a czy ć  ma 
ją  kan dyda ta  s tron n ic tw a  rep u 
b lik ań sk iego  na p re zyd en ta  St. 
Z jed n oczon ych .

[W iększość  u trzym u je , i i  kan-

i lyda tem  w y b ra n y  zo s ta n ie  gu b er
n a to r  Lan don . k tó rego  zw a lc z a ją  
g w a łto w n ie  zw o len n ic y  sen. Ro- 
ruha.

O gó ln a  lic zb a  d e le g a tó w  na 
k on w en c ję  w-ynosi 1.001. K a n d y 
da t m usi uzyskać abso lu tną  w ięk 
szość,

Złoźzlej w 2 jfóratK spodnf
scimytsjpy na gorącym u c z y n i

D o p ra co w n i k ra w ie ck ie j S ta- g d z ie  zo b a czy ł ru s za ją cą  s ię  f i
p is la w a  G arb aczew sk iego  (N o w y  
Ś w ia t 3 3 ), p rz e z  o tw a r te  okno na 
p a r te rze , dos ta ł s ię  z ło d z ie j. 
S p lo n d ro w a ł on p ra co w n ię  i n ie 
zn a la z łs zy  g o ió w k i, w-łożył na 
s ieb ie  2 p a ry  now ych  spodni- W  
tym  m om en cie  n a dszed ł w ła ś c i
c ie l, k tó ry  s tw ie rd z ił  „g o s p o d a r 
k ę "  z ło d z ie jó w . G a rb aczew sk i po-

rąn kę przy okn ie. Po o d c h y le n i! 
je j ,  C. u jr z a ł d rżą c eg o  z ło d z ie ji 

w  k lien to w sk ich  spodniach. G 
za a la rm o w a ł d o zo ic ę . dom u, k t o  
j-y za w ezw a ł p o lic ja n ta . Po P rze 
p row ad zen iu  „Ijpkarza" da 
kom is., okaza ło  się, że je s t  to Erą  
r. sław  K ra u ze  (n ig d z ie  n iem e iaa  
w a n y ),  n o tow an y  i karany ca

c zą ł p rzeszu k iw a ć  p ra co w n ię , k ra d z ieże .

UaiewUnnieG^ narzeczonej
£ci*a przypadkowego zabójstwa

M łod a  22 le tm a  d z iew czyn a , zn a ła  d ob rze  ż y łk ę  do p ija ń s tw a
H e len a  B ies iad a , w  tra g ic zn y ch  
ok o liczn ośc ia ch  s ta ła  s ię  sp ra w 
c zyn ią  śm ie rc i sw ego  n a rzeczon e  
go, J o z e fa  P rz y g o d zk ie g o , na 
tr z y  iy g o d n ie  p rz ea  ś lubem . P r z y  
god zk i, k tó ry  częs to  s ię  u p ija ł, 
p rz y je c h a ł p ew n ego  razu  do na
rzeczon e j dorożką , m ocno pod 
ch m ie lon y , a n ie  m a ją c  czem  za- 
p ła i ić  d o ro żk a rzo w i, p ro s ił n a 
rzeczon ą  o dan ie  m a na ten  ce l 
2 z ło tych . B ies ia d a  ośw ia d czy ła , 
żc  ch w ilo w o  n ie  m a p ien ięd zy , a 
od m atk i, z k tó rą  m ieszka ła , b rać  
ich  n ie  chce. N a  tem  t le  w y n i
k ła  m ięd zy  n a rzeczo n ym i aw a n 
tu ra  i b ó jka . P rz y p o d zk i r zu c ił 

w  n a rzeczo n ą  bochenkiem  ch le- 
ba, a tą  s ch w y ta ła  d la  w ła sn e j 
ob ron y  d u ży  n óż ze sto łu . K ie d y  
n a rzęe zo n y  w  p a s ji r zu c ił  s ię  ku 
n ie j, n a dz ia ł s ię  na nóż, k tó ry  
p rz ec ią ł mu o trz e w n ą  i p rzeb ił 
je l i ta ,  w y w o łu ją c  k rw o to k  w e 
w n ę trzn y  i w  n a s tęp s tw ie  zgon  
w  s zp ita lu . P o s ta w io n a  w c zo ra j 
p rzed  Sądem  O k ręgow ym  B ies ia 
da, d robna  w ym ize ro w a n a  d z iew 
czyna, n ie  p rz y zn a je  s ię  do za 
m iaru  za b ó js tw a  n a rzeczon ego , 
w ysok iego  i m ocnego m ężczyzn y, 
i w y ja śm ą , że  ch c ia ła  s ię  je d yn ie  
b ron ić  p rzed  je g o  u derzen iam i.

O brońca osk a rżon e j aaw . R o f-  
m ok l-O strow sk i, ju n io r , udow od
n ił, że  n iem a żad n ych  podstaw , 
b y  p o d e jrz ew a ć  d z iew c zy n ę  o 
chęć za b ó js tw a  n a rzeczo n ego  na 
tr z y  ty go d n ie  p rzed  ślubem , p od 
k re ś la ją c  p rzy tem , ż e  B ies iad a

3wego n a rzeczon ego , a  m im o tt
kocha ła  go  i zd ecyd ow a ła  s ię  n i 
ślub. Z re s z tą  s » r »  k ie ru n ek  ude

rzen ia  nożem  w sk azu je , i e  byia  
to ty lk o  n a d z ian ie  s ię  sam ego ae 
na ta  ną o s trze , n ie  k ie ro w a n a  by 
n a jm n ie j ręk ą  p rzyp ad K ow e j z a 
bójczym '. |

N a  a to le  sędz iow sk im  sp oczę ły  
d ow od y  rzeczo w e , w ie lk i n óż I 
ro zp ru te  u b ran ie  tr a g ic z n ie  zm a r 
le go .

P o  k ró tk ie j n a ra d z ie  S ed  O krę  
g o w y  w y d a ł w y ro k  u n iew in n ia ją - 
ją c y  ca łkow ic  ie H e le n ę  B ie,siądę 

z za rzu tu  u s iłow a n ia  za b ó js tw a , 
p od k reś la ją c  w  k ró tk iem  uzasad
n ien iu , że  n ie  w id z i u m e j n a j
m n ie js zego  ś ladu  zam ia ru  za b ó j
stwa- Z ezn an iom  jed yn eg o  n ie 
p rzy ch y ln eg o  d le  osk arżon e j 
śv iadka, g io g try  za b ite g o . Sąd 
O k ręg o w y  n ie  d a ł w ia ry , ja k o  
zd ecyd ow a n ie  s tron n iczym .

Wrzora] na giełdzie
Wczoraj zebrania giełdy, jako v, 

sobotę, nii byle.
W  obrotach prywatnych tendencja 

dla papier św p.ocenlowych nieco 
słabsza. D la akcji mocniejsza

7 proc. poż. s.ab. 53-60; 3 ptot 
„rem poż. inwest. 1 em. 03 i J/S, 
1J em. 60 i 1/8: 4 proc. prem pćż 
doi. 50-00; 3 proc. prem, ooż. bud. 
2Ć.25-

Pożyczki dolarowe: 8 proc. poż. 
z 19S r vDi!lonowska) 57-50; 7 pioc, 
poż. Śląska 69-00; 7 pr. poż. m *t. 
Warszawy 67.50-
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Żydzi
Kategoryczne orzeczenie Sadu Moelacyinego

nie moga zmieniać imion
żydowskich na polskie

W  os ta tn ich  la ta ch  zau w ażon o 
m a sow ą  te n d e n c ję  do  zm ian y  
.m ion żyd ow sk ich  n a  po lsk ie , id ą 
cą  w  p a rz e  z  r ó w n ie ż  m asow em  
po ls zc zen iem  n a zw isk  ży d o w 
sk ich .

Jak  w iad om o , zm .an a  nazw i- 
ska j'est u n orm ow an a  odpow ied - 
n iem i p rzep isa m i i  z  u zasadn io
nych  p rzyczyn  m oże  b yć  p rz ep ro 
w a d zo n a  za  ze zw o len iem  w ład z  
N a to m ia s t zm iaaa  im ion  w  ś w ie 
t le  ob o w ią zu ją cy ch  w  P o ls c e  p rze  
p isów  je s t  n iedopuszczakfld , dJfc-

Prof. Czyżewicz
d z ie k a n e m  u n iw e rs y te tu

W c z o ra j na U n iw e rs y te c ie  W a r  
szaw sk im  od b y ło  s ię  pos ied zen ie  
R a d y  W y d z ia ło w e j w y d z ia łu  le 
karsk iego , na k tó rrm  o d b y ły  s ię  
wyboryT n o w ego  d ziekana  na 1936- 
37 rok . W  p ie rw s zem  g lo sow a n iu  
w yb ra n o  d o ty ch cza so w ego  d z iek a 
na p ro f .  O r ło w sk ieg o , k tó r y  je d 
nak wy b o ru -n ie  p rz y ją ł ,  tłu m a
cząc  s ię  b rak iem  czasu . ,W d ru 
g i e j  g łu sow an iu  w y b ó r  p a d ł na 
p ro f .  C zyżew icza , K tóry  w y r a - i ł  
zg o d ę  n a  o b ję c ie  dziekanatu .

P r o f .  C zy ż ew ic z  w y k ła d a  po
ło żn ic tw o  i g in e k o lo g ję .

Uczony niemiecki
b a w f  w  Wilnie

D o W iln a  p r z y b y ł d y re k to r  in 
s ty tu tu  badań  m ózgu  6m cesa rza  
W ilh e lm a  w  B e r lin ie , p ro f .  O skar 
V o g t„  Jak w iad o m o , w  W iln ie  
zn a ja u je  s ię  pod k ie ro w n ir tw em  
p r o f  R o s ego  ró w n ie ż  in s ty tu t  b a 
dań m ózgu .

W  u m w e rs y te c ie  w ileń sk im  od 
będ z ie  s ię  uroczy s tość n a da n ia  u- 
czonem u  n iem ie ck ;em u godn ośc i 
p ro fe so ra  h o n o r is  causa.

te g o  te ż  u ży w a n ie  p rzez  żyd ó w  
im 'o n  p o lsk ich  je s t  n iep ra w n e  i 
w p row ad za n e  jed yn ie  d ro gą  na
rzu can ego  p rz e z  ży d ó w  zw ycza ju .

W c zo ra j zanadto w  ta k .e j sp ra 
w ie  ba rdzo  zn am ien n e  i  k a te g o 
ry c zn e  o rze c ze n ie  s to łe c zn ego  Są
du A p e la c y jn e g o . M ia n o w ic ie  n ie 
ja k i Szm u l K iiis c e k  w y s tą p ił  do 
Sądu O k ręg o w eg o  *  p rośbą  o 
zm ian ę  s w o je g o  m ierna n a  S ta 
n is ła w , tw ie rd zą c , że Szm ul je s t  
sk rócen iem  Sam uela, a to  znow u  
unię dok ładn ie  od p ow ia d a  ch rze 
śc ijań sk iem u  im ien iu  S tan is ław . 
O iy g in a ln e  sw e  w yw o d y , op rócz  
w ła sn ego  ro zu m ow an ia , o p a r ł 
Szm ul K il is z e k  n a  tak ich  a u to ry 
te tach , ja k  K om en tarze  szeregu  
ra b in ó w  „b ie g ły c h  w  p iśm ie ".

Sąd  O k ręg o w y  n ie  z g o d z ił  sie 
jed n a k  z  terni w y w o d a m i i p oda
n ie  K il is z k a  o d d a lił, s tw ie rd z a 
ją c , ż e  n ie  zn a jd u je  p rzep isów  
p ra w n ych , k tó reb y  n a  te g o  ro d za 
ju  „s p ro s to w a n ie "  im ien ia  po

zw a la ły .

P ra g n ą c y  k on iec zn ie  p rze fa so -  
n ow ać  sw e  im ię  n a  a ry jsk ie , K i- 
liszek  w y s tą p ił  w  d rod ze  a p e la 
c ji  do d ru g ie j in s ta n c ji, g d z ie  
pełnom ocn ik  je g o  w  d a lszym  c ią 
gu tw ie rd z ił,  ż e  ch odz i ty lk o  o  
sp ros tow an ie  i n adan ie  m u p o w 
szech n ie  u żyw an ego  im ien ia

Miimo ty ch  w y w o d o w  Sąd A pe
la c y jn y , z g o d n ie  z  w n ioak iem  p ro 
k u ra to ra , p o d z ie li ł  s tan ow isko  Są
du O k ręgo w ego , p od an ie  S zm ula 
K ilis zk a  od rzu c ił, a  w  m otyw ach  
w yrok u  s tw ie rd z ił,  że  n ie  chodzi 
tu o  ja k ie ś  s p ro «to w a n ie  n ie śc iś le  
od n o to w an ego  w  ak tach  stan u  c y 
w iln e g o  im ien ia , le c z  o  zm ianę 
te g o  im ien ia  n a  inne, co  p rzez  
p rz ep is y  w  P o ls c e  ob o w ią zu ją ce  
je s t  u znane za  n ied op u szcza ln e .

M o że  w y re k  S ą d *  A p e la cy jn e -

Łagodzić zatargi z robotnikami
Kcnferencia inspektorów pracy

pod  p rze w o d n ic tw e m  p. m in . K o ś c ia łk o w s k ie g o
W  M in is te r s tw ie  O p iek i Spo

łe c zn e j nod p rzew od n ic tw em  p. 
m in is tra  M . Z yn d ra m -K o śc ia lk o w  

sk iego  od b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  o- 
k rę g o w y c h  in sp ek to ró w  p ra cy  z 
c a łe g o  pań stw a , p ośw .ęcon a  ak
tu a ln ym  za ga d n ien iom  d z ia ła l
n ośc i In s p e k c ji P ra c y  w  te ren ie  
ze  s zc zegó ln em  u w zg lęd n ien iem  
s p ra w  ro z je m s tw a  w za ta rg a ch  

zb io ro w ych  i u d z ia łu  in sp ek c ji w  
a k c ji zw ię k s ze n ia  za tru d n ien ia .

Z a g a ja ją c  o b rad y , p  m in is te r  
K o śc ia łk o w sk i w skaza ł na d on io 
s łą  r o lę  In s p ek c ji P ra c y , zw ła s z 
cza  w  w aru n k a ch  c h w il1 opecne j, 
k tó re  n a k ła d a ją  n a  in sp ek to rów

p ra cy  s zc ze gó ln ie  od p o w ied z ia ln e  
zadan iu .

W ś ró d  zadań  ty ch  n a  p ie rw s zy  
p lan  w ysu w a  s ię  sp raw a  roz jem - 
s tw a  w  za ta rg a ch  zb io ro w ych . N a  
tym  odem ku  m a ją  in sp ek to rzy  
p ra cy  do sp e łn ien ia  b e zw ą tp ien ia  
d ecyd u jącą  r o lę  —  za ró w n o  p rzez  
za p o b iega n ie  aa c jo m  s tra jk o w ym  
i lik w id o w a n ie  sporów  w  d rodze  
p os tęp ow an ia  p o lu b ow n ego , ja a  
i e n e rg ic zn e  p rz ec iw d z ia ła n ie  
s tra jkom , p rz y b ie ra ją c y m  fo rm y  
sp rzeczn e  z  p raw em .

N a  zaK oń czen ie  ob rad  gjfów ny 
in sp ek tor p ra cy  p d y r  M . K lo t t  
om ów ił w y ty c z n e  w  p ra cy  in spek 
c ji na n a jb liż s zą  p rzys z ło ś ć .

WJki w PakesMe
Samoloty angielskie patrolują

J E R O Z O L IM A , 6. 6. Sam o lo ty  
a n g ie ls k ie  p a tr o lu ją  bezu stan n ie  
ob sza ry  g ra n ic zn e  p u s tyn i s y r y j
sk ie j,  b y  za p o b ie c  p rz em y to w i 
b ron i, ja k  ró w n ie ż , b y  n ie  dopu
szc za ć  B ed u in ó w  w e w n ą tr z  k ra 

ju .
N a jg o r ę ts z e  u ta rczk i z  p ow sta ń  

ca m i o d b y w a ją  s ię  w  ok o lica ch  
D żam in u  (n a  a ro d ze  J e ro zo lim a  
—  N a z a r e t ) ,  g d z ie  s iły  A ra b ó w  
pod  D ia m in em  ob lic za n o  są na 
800 —  500 lu d z i, u zb ro jo n ych  w  
K arab iny  i g ra n a ty  ręczn e .

K A I F A ,  6. 6 D z iś  la n o  sy tu a 
c ja  w  H a i f ie  u leg ła  p ogorszen iu , 
w  zw ią zk u  z  a re sz to w a n iem  p ew 
n e j l ic zb y  m uzu łm anów , k tó rzy  
a ta k o w a li sp rzed a w có w  ja r z y n  i 
z n is z c z y li im  to w ar.

N a  ro s te ru n ek  p o lic j i  rzucono 
bom bę o ra z  zasyp an o  o d d z ia ł p o 
l ic j i  i w o jsk a  s trza łam i. W  od p o 
w ie d z i zaa tak ow a n i d a li ogn ia , 
z a b ija ją c  1 m a n ife s ta n ta  i r a 
n ią c  d ru g iego . O b ecn ie  w  m ie 
śc ie  p an u je  spokó j.

g o  zw ró c i n a res zc ie  u w a gę  w ład z  
i sp o łe czeń s tw a  n a  n ied op u sz
cza ln ość  d a ls zego  to le ro w a n ia  ta  
k ie go  stanu  rzeczy , aby  ży d z i w  
sposób  d o w o ln y  i d la  d ow o ln ych  
c e ló w  p o s łu g iw a li s ię  im ionam i 
ch rześc ija ń sk iem u  zw ią zan em i 
ja k n a jś c iś le j z  n aszym  ku ltem  
r e lig ijn y m .

Przegląd prasy
P O L S K A  JE ST K R A JE M  

S M U T N Y M  I Z B U D Z O N Y M ...
„ I  K . C .“  zam ieszcza  ch a rak te 

ry s ty c zn y  fe l je t o n  na tem at „s u 
row ego  ż y c ia " :

„wolno domyślać się, że do tego 
surowego życia wezwał (p premjer 
— przyp. red.) nie ch'opów i lobot- 
ników, rzuconych od lat na pastwę 
bezgranicznej nędzj, ale tych kilka 
tysięcy, a może nawel khkuset w y
branych, którzy stanowi? stał? klien
telę warszawskiej „A d rji" i m ych  
lokali rozrywkowych.

Tak, tym  sferom  przydałaby sit

Żydzi wracają do tfińska
Chałupnicy chrześcijańscy

b o jk o to w a n i p rze z  h u r to w n ik ó w  ży d o w s k ic h
S z ew cy  c h rze ś c ija ń scy  w  M iń  

sku, ch a łu pn icy  2 n a leź li s ię  bez 
środków  do ży c ia , g d y ż  h u rto w 
n icy  żyd ow scy , o d b ie ra ją c y  to w a r  
do te j  p o ry , b o jk o tu ją  polsk ich  
chału pn ików . S zew cy , aby  m óc 
sp rzed a ć  sw ó j to w a r  p os ta n ow ili 
z a ło ż y ć  w ła sn ą  h u rto w n ię . Jeś li 
taka h u x iow m a  p ow stan ie , um oż
l iw i  ona e g zy s te n c ję  b iedn ym  
chału pn ikom . P ra w d op od ob n ie  
sp o łeczeń s tw o  w  M ińsku  M azo 
w ie ck im  dopom oże  cha łupn ikom  
do zo rg a n iz o w a n ia  h u rtow n i, a  to 
tem  w ię c e j,  ż e  n a  p ra cy  s zew ców  
z  M iń sk a  ży d z i m ie li św ie tn e  z y 
ski.

Ż yd z i z a ję l i  s ię  e n e rg ic zn ie  p o 
m ocą  d la  sw o ich  w s p ó łw y zn a w 
ców . P o w s ta ł k o m ite t  p om ocy  d la  
rob o tn ik ow  żyd ow sk ich . K o m ite t

ten  w e zw a ł ż y d ó w  do pow rotu . 
Już ok o ło  100 ro d z in  żya ow sk ich  
p o w ró c iło  do M iń ska .

W ła d ze  p o lic y jn e  ba rdzo  en e r
g ic z n ie  za b iega ją , a b y  n iesp ok o j
ne n a s tro je  po m o rd e rs tw ie  ś. p 
w a ch m is trza  B u jak a  n ie  w y ła d o 
w a ły  się- W  m ieśc ie  sk on sygn ow a - 
no zn aczn ą  ilo ś ć  p o lic j i  N a  m ie j
scu b a w ił kom en dan t g łó w n y  po
l ic j i ,  gen . K ord jan -Z am orsk i.

W e d łu g  in fo rm a c y j ż y d o w sk ie j 
„5  r a n c "  s ta ros ta  G adom ski po
w ia d o m ił p a r la m en ta rzys tó w  ży 
dow sk ich , że  pod  zarzu tem  doko
n a n ia  p od p a leń  i t łu e zen .a  szyb 
w  dom ach żyd ow sk ich  o ra z  w  lo 
kalu  P P S  p rz y  ul L e g jo n ó w , po
l ic ja  a re sz to w a ła  46 osób, z  k tó 
rych  5 ty lk o  zw o ln ion o , a  41 ode
s łano do W a rs z a w y .

Zafśeia z łydami
w Mańskii Mazowieckim i Warszawie

sp o ży w czy  Z elm a-Jak  p o d a w a liśm y  ju ż  p op rzed 
nio, w  k ilk u  pu n k tach  M iń ska  
M a zo w ie ck ie g o , spa lon o dom y ży  
dow sk ie ; K a p łan a , J an k la  K a łu - 
sk iego , B erk a  M orgen s te rn a , M o j 
żesza  L o tm an a , M o jże s za  W iś 
n iew sk iego , B oru ch a  R ocenb ia ta . 
Dum  D a w id a  A b ra m o w ic za  b y ł 
p od p a lan y  d w u k ro tn ie . P o l ic ja  
dokon ała  a resz to w a ń  s ze re g u  c - 
sób, p o d e jrza n y ch  o u d z ia ł w  
p odpa lan iach .

J a k  donosi p rasa  żydow ska , 
o s ta tn io  o f ia r ą  napadu  p ad ła  ro 
d z in a  żydow ska  U ryn o w ic zó w , 
sk ła d a ją ca  s ię  z  10-ciu osób. C ięż  
ko ran n e  z o s ta ły :  60 -letn ia  Cha
na, 30 -letn ia  Su ra  i 6 -le tn ia  S zy
ja , r ó w n ie ż  o f ia r ą  napadu  pad ł 
k a n a la rz , E fr o im  Fuiunański, 
c iężko  puk łu ty  nożam i. P ob ito  
ró w n ie ż  h a n d la rk ę  B ru ch ę M in - 
kow ską, zd em o low a n o  sk lep  k ra 
w ieck i M iń sk ie go  i  dokonano na

padu w e  w s i S to ja d ła  (p o d  M iń 
sk iem ) na sk lep  M en d la  S iek ie r 
k i. g d z ie  zd em o low an o  u rząd ze 
n ie. ob lan o n a ftą  to w a ry  i zn isz 
czono. P od ob n ego  napadu doko

nano na sk lep  
na S iek ie rk i.

JaK donosi „N a s z  P r z e g lą d "  
tak że  w  W a rs za w ie  doszło  do sze  
r eg u  w y s tą p ie ń  p r z e c iw  żyduui.

„ W  M o k o to w ie  na . u l. P u ła w 
sk ie j k ilku  ch u lig a n ó w  p ró b ow a 
ło w y w o ła ć  zam ieszan ie , w zn o 
sząc o k rzyk i an tysem ick ie .

M . in . a w a n tu rn ic y  w p a d li do 
sk lep ó w : E  G o ld b e rga  i  N . E p - 
s te in a  p rzy  ul. P u ła w s k ie j 80 —  
g d z ie  u s iło w a li zd em o low a ć  sk le 
p y  i p o c zę li ro z rzu ca ć  to w ary . 
N a  a la rm  n a d b ieg ła  p o L c ja , a r e 

s ztu ją c  dw u  s p ra w có w : F  M a 
je w s k ieg o  i J. M ia z ia

W c zo ra j p rzy  u lic y  M arsza lków ’ 
sk ie j zo sta ł n a p a d n ię ty  k ra w iec  
G len cn er  (N o w o w ie js k a  9 ).  Z o 
s ta ł on  ra n n y  nożem  w  pośladek- 
S p ra w ca  zb ieg ł- P ie rw s z e j pom o
cy  u d zie lon o  rann em u w  a p tece  
K u czyń sk iego  p rzy  u lic y  M a rs za ! 
k o w sk ie j" .

R ó w n ie ż  na P la cu  Z b a w ic ie la  i 
w  in n ych  punktach  m ia s ta  p o tu r 
bow ano k ilku  żydów7.

w  W i l n i e

MrslK generalny
w hisip3ńsK*sni Marctoo

C A S A B L A N C A ,  6. 6, Z  T e tu a - 
nu (s to l ic a  M arokka  h iszpań -

„Pochad głodowy”
b e z r o b o t n y c h

K A T O W IC E . 0.6. W  O bszarach, 
W p o w ie c ie  ryb n ick im  od b y ła  s.ę 
m asów ka b ezrobotn ych , k tó rych  
gm in a  l ic z y  pon ad  p ó łto ra  ty s ią 
ca B ezrobo tn i k o rzy s ta ją  z za s ił
ków  i d o ta cy j w  n a tu rze . W ob ec  
op ó źn io n ych  os ta tn io  w ydaw ań  
p rzyp a d a ją cy ch  im  ra c y j, posta
n o w ili z o rg a n iz o w a ć  „p och ód  g ło 
d ow y ", ja k o  fe rm ę  p ro tes tu  p rze 
c iw ko  braKu pom ocy. P och ód  
ńia s ię  odbyć  w  n a jb liż s zych  
dn iach . '

s k ie g o ) don oszą : S tra jk  g en e ra l
ny w  C eu ta  trw a  nada l i ro zs ze 
r z y ł  s ię  na c a ły  h andel. S ta le  
o d b y w a ją  s ię  w ie ce , tłu m y  de- 
m u nstru ją  na u licach . D oszło  do 
p ow a żn ego  s ta rc ia  tłum u z od 
d z ia łem  g w a rd ji  c yw iln e j,  k tó ra  
w  o b ro n ie  w ła sn e j dała  ogn ia , 
k ładąc  tru pem  3-ch d em on stran 
tó w  i ra n ią c  p rzes z ło  20-stu. Spo 
ś rod  g w a rd ji  c y w iln e j są r ó w 
n ie ż  o f ia r y :  jed en  zab ity  i dw7och 

rannych-
W sze lk a  łączn ość  z  H is zp a n ją  

je s t  p rzerw an a . W ła d ze  w o jsk o 
w e  d o s ta rc za ją  do C eu ty  ch leb  
P r z e w id y w a n y  je s t  szybk i brak  

żyw n o śc i.

S y tu a c ja  je s t  nardzo g ro źn a .

W IL N O , 6.6 P o  za s trze len iu  
p rz e z  ży da E a ch m ila  D aw idson a  
32 -le tn iego  N a g ro d zk ie g o . w  m ie
śc ie  zap an ow a ło  obu rzen ie , p rz e 
ja w ia ją c e  s ię  w7 czyn n ych  w y s tą 
p ien ia ch  p rz ec iw k o  żydom . S zcze
g ó ln ie j lu an ość  d z ie ln ic y  „N a  K o
m in a ch " je s t  zan iep o k o jon a  i oba
w ia  s ię , by sp o ra d yczn e  W’ypadk i 
w ys tą p ień  p r z e c iw  żyd om  nie 
p rzeo b ra z iły  s ię  w  w y s tą p ien ia

masowe.
P r z y  ul. N o w o g ró d zk ie j pob ito  

żyd a  -  s tu den ta  m ed ycyn y  28- 
le tn ie g o  G ordon a, l^ekarz p o g o to 
w ia  s tw ie rd z ił  u p ob itego  8 ran . 
P o b ity  zo s ta ł na ul. K o ń sk ie j r ó w 
n ie ż  ż y d  Chaim  Band. k tórem u  za 
dano 5 ran . P o za tem  poD ito na ul. 
S zp ita ln e j ż y d a  K o w n era , o ra z  w' 
k ilku  in n ych  m ie js ca ch  potu rbo
w ano żydów

Drażnienie jest niewłaściwe
Umemożfiiwi&śio agitacją

p rz e c iw n ik o m
N r.cze ln a  R a d a  Bundu u ch w a li

ła zw o ła n ie  „k o n g resu  ro b o tn ic ze 
g o  do w a lk i z a n tysem ityzm em ", 
k tó rego  te rm in  zo s ta ł w y zn a czo 
ny na 13 c ze rw ca . W  u b ieg łym  
tygo d n iu  K o m isa r ja t R ządu  za 
kaza ł w sze lk ich  na ten  tem at od 
czytów 7, a obecn ie , ja k  s ię  d o w ia 
dujem y7, zakazane zo s ta ły  w s z e l
k ie zeb ran ia , na k tó ry ch  m ian o  
dokon ać w yboru  d e le g a tó w  na 
kon gres.

W  dn iu  w c zo ra js zy m  n a cze ln a  
rad a  Bundu  p rzed ło ży ła  w  K o 
m isa r ia c ie  R ządu  lis tę  k ilk u n a 
stu zeb ra ń  w  o rg a n iza c ja ch  p a r 
ty jn y ch , d z ie ln ic o w ych  i  z w ią z 
kach  zaw7od ew yeh  robotn ików ' ż y 
d o w skich , p ośw ięcon ych  p ra cy  
p rz y g o to w a w c ze j i w yb orom  d e le 
g a tó w  na „k o n g re s  ro b o tn ic zy  do

a n ty s e m ity z m u
w a lk i z  a n tysem ityzm em ". Z eb ra 
n ia  te  m ia ły  s ię  o d b yw a ć  o a  6 do 
12 b. m. w łą c zn ie . K o m is a r ja t  
R ząd u  zak aza ł ja k ich K o lw iek  z e 
b ra ń  p rzed k on gresow ych , co  je s t  
rówrnozn aczn e z  u n iem oż liw ien iem  
w yb o ru  d e le g a tó w  na om aw ian y  
kon gres.

Jak  w id a ć  w ię c  —  „k o n g re s  ro 
b o tn ic zy  do wrnlki z  a n tys em ity z 
m em " n ie  d o jd z ie  do skutku.

Choroos Gorkiego
R Y G A , 6. 6. Z  M oskw y dono

s zą : Z n an y  p isa rz  sow ieck i M ak 
sym  G ork ij, l ic z ą c y  68 la t, zacho 
ro w a ł na zapa leń  ie p łu c . Stan j e 
go  je s t  g ro źn y . P r z y  ło żu  ch o re 
g o  c zu w a ją  u s la w ic zn 'e  lekarze.

jakaś dłuższa, dieta i bardziej spar
tański tryb życia, Niema co u b wijąc 
w bawełnę, w  Warszawie pokazujt 
się palcami różnych osobników, któ
rym powodzenie przewróciło w  gło
wie i każe im szaleć... na kredyt. 
Opowiada się o niezapłaconych ra
chunkach. «  wystawnych kolacjach,
0 rozwodach co kwartał, o pijaty
kach, domach schadzek itd

N ie ulega wątpliw7cści, że w  tych 
ploticach jest dużo przesady, dużo 
blagi i zlej woli, ale gdyby nawet 
ich setna część była prawdziwa, to 
już należałoby do tej rany zbliżyć 
się z rozpalonem żeiazem. aby ją 
doDrze -wypalić i zdezynfekować.

Prawda to bowiem star- jak świat, 
że kto chce rządzić i zdobywać luazi, 
ten musi chodzić w pewnym nimbie 
moralnym, jaki daje surowość życia
1 skrupulatne przestrzeganie tych za
sad, które się głosi, Rozumieją to 
doskonale zarówno Hitler; jat Mu- 
ssolini, a nawet Stalin, odmawiając 
sobie aż do przesady wszystkiego, 
coby trąciło zbytKiem, luli msem i 
popuszczaniem pasa.

Społeczeństwo, choćby najbardziej 
zahukane i rozagito o ane, ma oczy i 
uszy, i umie odróżniać ziarno od 
plewy, wyczuwa świetnie, kto „robi 
cnotę", a kto sam jest cnotą —  i 
nieomylnym instynktem odgaduje 
ludzi, kwalifikując ich tak, jak na to 
zasługują.

Polska jest krajem smu'nym i 
zbiedzonym. —  Na twarzach Pola 
ków rzadko poKazuje się uśmiech. 
Stwierdzają to zgodnie koresponden
ci lagraniczm, dziwiąc się, dlaczego 
nikt tu się nie śmieje?

Nie śmieją się luazie, bo jest im 
źle, bo bezrobocie niszczy s ołeczeń- 
stwo, jak rak, niskie zarobki skazu
ją  inteligencję na bytowam - wśród 
ciągłych braków, bo młodzież v-idzi, 
ż( jest zupełnie niepotrz ibna i ma 
przyszłość przed sobą zamkniętą.

Mimo to j  ‘dnak byłoby szaleń
stwem nawoływać, aby za przykła
dem tej masy głodnych i niezadowo
lonych poszli wszyscy, abyśmy roz
poczęli .iowe równanie w dół i za 
standard polski przyjęli dziurawe 
buty i  pusty żołądek, bo na tym ko
niku nie zajechalibyśmy daleso.

Polska, jeżeli ma istnieć jakc mo
carstwo, musi być społeczeństwem 
ludzi sytych i zadowolonych, patrzą
cych z radością w  przyszłość, śmie
jących się, a nie ascetów, D ogene- 
sów j trapistów.

Róbmy więc tak, abv tym masom 
śmiały się c*_zy do dobrych zarob
ków, do pesad, do własnych uomków, 
do schludnie ubranych dzieci, do no
wych armat, samolotów i czołgów, 
do zrównoważonych budżetów i  do
brze skrojonych sukienek.

A  par.ów z „A d rji"  wyślijmy na 
lau7arjv  odtłuszczającą, im zalećmy

surowy tryh życia, niech dłużej ri® 
kfinnrormtują siebie i tych, co ich... 
posłali".

N ie ty lk o  w  W a rs za w ie , a le  w  
ca łym  k ra ju , w  s to ’ ic y  ja k  i  w  
K ra k o w ie  b y li i są lu d z ie  w  n a j
t r a g ic z n ie js z y c h  ch w ila ch  zab a 
rw iający s ię  doskon ale  na... dan 
c in gach  L u d z ie  z  „w y żs zy ch  dzi' 
s ię c iu  ty s ię c y ..."

B O JK O T  E K O N O M IC Z N Y  '

f F ra g m en t p rzem ó w ień .a  gen , 
S k ładkow sk iego , w  k tórym  za zn a 
czy ł, że  rzą d  n ie  b ęd z ie  p r z e c iw 
s ta w ia ł s ię  ekonom iczn em u  w y -  
p ie ran .u  żydów7 z ż y c ia  p o lsk iego , 
o b ru szy ł żyd ów . C a ła  p ra sa  ży 
d ow ska  p is ze  o ty ch  s ł ow ach  z  
w y ra źn ą  g o ryc zą , s ta ra ją c  s ię  
w skazać , że  zgoda  n a  b o jk o t to  
d ro ga  do o tw a r te j w a lk i z  ż y d a 
m i w o gó le .

Z n an y  p u b lic y s ta  żyd ow sk i Sa- 
m u ei H ir s z h o m  p isze  w  „ N a 
szym  P r z e g lą d z ie " :

„Co to jesi walka ekonomiczna pu  
kojowa, legalna, kulturalna?"

P ó ź n ie j :

„właśnie niczem innem jak kam* 
panją oszczerczą jest t zw. „walka 
ekonomiczna" — p -owadzona przez 
antysemitów z żyaami. Antysemici 
nie zachęcają „rdzennych" do dawa - 
nia lepszego towaru, sprzedawania 
po tańszych cenach, lecz oo bojkoto
wania żydów wbrew wszelkim ko
rzyściom ekonomicznym. To już nie 
jest walka, lecz właśnie krzywda 
nietylko dla żydów, lecz i  dla pań
stwa. Krzywda, która pogwałca ber- , 
pieczeństwo wewnętrzne, i osłabia 
obronę zewnętrzną".

R ab in  O s ja s z  T h o n  w  „N o w y m  
D z ien n ik u " o b a w ia  się, ż e  b o jk o t 
ekon om iczn y  m oże  b yć  n ie ty lk o  
to le ro w a n y , a le  n o p ie ra n y  p rz e z  
w ład ze , a  to  je s t  g o rsze  d la  ż y 
dów  od  czyn n ych  w y s tą p ień  an
ty sem itów .

„K to  wie, czy ktoś nie aojdzie do 
rezolucji, że takie stronnicze prze
chylenie szali przy pomocy siły rzą
dowej nie jest stokroć gorsze od —  
bicia... Bić jest oh77dna brutalność, 
która jednak me może nigdy się stai 
ciągłą czynnością, natomiast może 
rzad bezustannie swoim ciężarem 
przechylić wszystko na jedną stronę, 
tak że druga strona, pozbawione po- 
mocj7 rządowej, będzie bezwzględnie, 
a to ciągle pokrzywdzoną".

im te s m ilz  b r m a
w auii K&nssrwatorjum fteycznego
D ziś  o  g . 10.30 od b ęd z ie  s ię  po

św ięcen ie  s ztan d aru  s łu ch aczy  
P a ń s tw o w e g o  K o n se rw a to r iu m  
M u zyczn ego  w  W a rs z a w ie  w  koś
c ie le  akadem ick im  św . A n n y , po 
czem  o god z  12-ej w  s a li k on cer
to w e j P . K . M . O k ó ln ik  1 z o rg a 

n izow a n a  zo s ta n ie  u ro c zy s ta  a- 
k aaem ja  pod  p ro tek to ra tem  J E

ks. b isku pa D r. A n to n ie g o  S z la 
g o w sk ie go  i J .  Magm. R ek to ra  
p ro f. E u gen ju sza  M ora-w sk iego. 
P ro g ra m  p rz ew id u je  w b ic ie  g w o ź 
d zia  i za w ies zen ie  k rz y ża  w  au li 
19 K r z y ż  ten  u fu n d o w a li słucha 
cze  P K M , u czes tn icy  p ie lg r z y m 
k i J a sn o gó rsk ie j,

Spoikenie Hussoliniego z Schuschniggiem
N a raz ie  sy tu ac ja  bez zm ia n

RZYM , 5. 6 . K an c lerz  A u s tr ji jaknajgłębsze zrozum ienie
S ch u sch n igg  o d w ie d z ił M u sso li-  
n iego  w7 R occa  d e lle  Cam iriate. 
S erd eczn a  ro zm ow a  m ężów  stanu 
trw a ła  2 g od z in y . P o  ro zm o w ie  z 
M u sso lin im . w  k tó re j u czes tn i
c zy ł r ó w n ie ż  p o d sek re ta rz  stanu 
sp ra w  za g ra n ic zn ych  Su vich ,
k a n c le rz  a u s tr ja ck i. o d le c ia ł  sa 
m o lo tem  do W e n e c ji,  g d z ie  zw ie 
d z ił m ięd zy n a io a o w ą  w y s ta w ę
sztuk  p la s ty czn ych . O d ja zd  kan c
le rza  S ch u sch igga  z  W e n e c ji  do 
W ied n ia  n a stap i zap ew n e  ju tro  
rano.

P A R Y Ż ,  C.6. H a va s  aon os i z
W ied n ia , że  w ed le  in fo rm a c y j 
m iaroda jnych , kó ł au s tr ja ck ich , 
M u sso lin i w  czas ie  sp o tk an ia  z 
kan c le rzem  S ch u sch n igg iem  w  
R occa  d e lle  C am in ate, w7ykaza ł

Wybuch bomby
w e  Włocnaci?

W c z o ra js z e j n ocy  n ieznan . 
sp ra w cy  w rzu c il i  do składu szyb 
N u syn a  W ilb e rg a , zam ieszka łego  
w e  W ło ch a ch , p rz y  tri. M ack iew i
cza 5, bom bę, k tó ra  eksp lodu jąc , 
uszK oaziła  ś c ia n y  i w y rw a ła  Kilka 
b e lek  z  su fitu  W sku tek  ek sp lo z ji, 
duże zap asy  szk ła  u le g ły  c a łk o w i
tem u zn iszczen iu . S iła  ek sp lo z ji 
b y ła  tak  duża, że  w  ca łym  aoruu 
p o w y la ty w a ły  s z y b j , Z aa la rm o w a  
na p o lic ja  ro zp oczę ła  en e rg ic zn e  
dochodzen ie . A re s z to w a n o  jed n e 
go  osobn ika, k tó ry  je s t  p osąd zon y  
o  pod rzu cen ie  bom by. N a z w is k a  
je g o , ze w zg lęd u  n a  to czą c e  się 
ś led z tw o , n ie  m ożem y  podać.

m oty 
wów7, k tó re  sk ło n iły  k a n c le rza  do 
os ta tn ie j rek o n s tru k c ji gab in etu .

Co do tra d y c y jn e g o  p rzeg lą d u  
p o lity k i z ew n ę trzn e j p om ięd zy  
S ch u sch n igg iem , M u sso lin im  i Su 
w ich em , to  w sp om n ian e  k o ła  au
s tr ia c k ie  o g ra n ic za ją  s ię  do po
now n ego  p od k reś len ia , że  w  w yn i 
ku ro zm ów  m e  nastąp i żadn a  
zm ian a  o r je n ta c j i  p o lity c z n e j lub 
ja k a k o lw iek  sen sac ja . P o za tem  ko 
ia  te  p o d k reś la ją  n ie zw yk le  se r
d eczn y  ch a ra k te r  spotkan ia .

P o lity c zn e  k o ła  w ied eń sk ie  n ie  
p o d z ie la ją  w ra żen ia , ja k ie  u ja w n i 
ło s ię  w  p ew n ych  k o la ch  r zy m 
skich , co do m o ż liw o ś c i zm ia n y  
k ieru n ku  w ło s k ie j p o l ity k i z a g ra 
n ic zn e j. W  W ie d n iu  p od k reś la ją , 
iż  kw7e s tja  sa n k cy j n ie  doszła  je  
szczć do punktu  k ry s ta liza cy jn e -  
go , k tó r y  m ó g łb y  sk ło n ić  W ło c h y  
do za s ta n o w ien ia  s ię  nad  k o n iec z 
n ością  p rzesu n ię ć  w śród  n rzy ja - 
c ió ł W ło ch .

W E N E C J A , 6.6. A g e n c ja  S tefa * 
ni p od a je , że  k a n c le rz  Schusch- 
ń ig g  o d le c ia ł  do W ie d n ia  o  godz. 
9 e j m in . 57.

Zjazd szefów
M a łe j Fn ten ty

B U K A R E S Z T . 6. 6. D o  Buka
resztu  p r z y b y li d z iś  ks. re g e n t 
P a w e ł ju go s ło w ia ń sk i i p re zyd en t 
C zech o s ło w a c ji B enesz.

M ia s to  Udekorow ane je s t  f la g a -  
im  tr ze ch  p ań stw  M a łe j E n ten ty . 
D z ien n ik i p o d k reś la ją  zn aczen ie  
h is to ry c zn e  spotkan ia  s ze fó w  
naństw  M a łe j Entenfcj
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Dwte sćiiiJleiiki w Riesztnsrte
Sąd przysięgłych stwierdził winę oskarżonych o zbrodnie

R Z E S Z Ó W , 6 .6 . P rz e d  sądem  
p rzys ię g ły ch  od b y ła  się  ro zp ra 
w a, d o ty cząca  za jść , ja k ie  ro ze 
g ra ły  s ię  w  dn iu  1  m a ja  na u li
cach m iasta . P o  ro zw ią za n iu  po
chodu so c ja lis ty c zn eg o , opryszek , 
Z ygm u n t K ró lik o w sk i, spo tkaw szy  
id ącego  u licą  G ru n w a ld zka  R u d o l
fa  K a to w ic za , p rz y s tą p ił ao  n iego, 
zad a ją c  m a c ios  n o że m ‘w  s zy ję . 
K a to w ic z  c iężko  u god zon y  próbo
w a ł uciekać napastn ik  d cp ęć z ił 
g o  jednaK  i zadał d ru g ie  u d erze 
n ie  nożem  w  kara . T o  było  ju ż  
śm ierte ln e . K a to w ic z  upadt na

0 dyżurne łodzie
pod w ia d u k te m  

żo l.b o r *k im
Jeden  z  n aszych  c zy te ln ik ó w , 

Ź ok b orzan in  w  ten  sposób d o ty 
ka K rzyc zą ce j a n o m a lji, ja k ą  je s t  
za le w a n y  p rz e z  p o to k i w o d y  p rze  
ja z d  pod w iadu k tem  k o le jo w y m :

„D okąd my, nieszczęśliwi miesz
kańcy Żoliborza mamy donominac 
się o racjonalne skanalizowanie prze
jazdu pod torami kolejowemi na ul. 
Krajewskiego?

Jechałem do śródmieścia w  Z ielo
ne Święta. Przed wiaduktem utknęło 
moc tram wajów  przepełnionych wra
cającym ’ z B ielan wycieczk .wieżami, 
przem okłym i do nitki. Zatopiony prze 
jazd wstrzymał ruch tram wajowy 
niewiele mniej od godziny. Myśla
łem sobie, coby to było, gdyby na 
Żoliborzu wybuchł groźny pożar? 
Jak przejechałaby straż ogniowa i 
karetki pogotow ia?

Jeżeli zarząd miejski kosztem w ie
lu m iljonów rtotych l.analizuje kilka
naście domkow na Kole, to czy nie 
powinien przedewszystkiem znaleźć 
kilkadziesiąt tysięcy na uporządkowa 
nie komunikacji z  45-tysiącznym Ż o
liborzem?

A  m ożeby tjunczasem pod wis ■ 
duktem ustawić na wszelki wypadek 
parę dyżurnych łodzi i zorganizować 
ruch tramwajowy z przesiadaniem? ‘

W o ła n ia  o  d yżu rn e  lod z ie , 0 - 
c z y w iś c ie  n ie  m ożn a b ra ć  do
s łow n ie , a le  w  każdym  ra z  a do
w o d z i on o ja k  w ie le  je s t  k a rd y 
n a ln y ch  b o lą czek  w  W a rs za w ie , 

k tó re  ca łem i la ta m i czeicać m u
szą  na e lem en ta rn e  środk i za ra d 

cze.

z iem ię  i  po pa ru  n rn u ta ch  sko
nał. P o  dokonan iu  m ordu , K r ó l i 
kow sk i uda ł s ię  na p od w ó rze  do
mu, E dm u n da G adu lsk iego , g d z ie  
ró w n ie ż  n apad ł na idącą z d z ie c 
k iem  na ręku  córkę  G adu lsk iego  
Z o f ję  i p ch n ą ł ją  nożem  w  p ie rś . 
I  ten  c ios b y ł śm ie rte ln y . P o  do
konan iu  m ordu K ró lik o w sk i za 
czą ł uciekać. P c  g od z in n ym  po
śc igu  sch w y tan o  go, a resz tow a n o  
1 odstaw ion o  do w ię z ie n ia .

P rz e s łu c h iw a n y  p r z e z  sęd z iego  
ś led czego , K ró lik o w sk i o św ia d 
czy ł, ż e  ż y w ił  n ien a w iś ć  do K o to 
w ic za , k tó rego  zn a ł w c ze śn ie j 
k tó ry  m iał g o  rzekom o  k ied yś  n a 
m ów ić  do k ra d z ieży , a potem  w y 
dać p o lic ji .  Z a  tę  k ra d z ie ż  K r ó l i  
kow sk i p rz e s ie d z ia ł t r z y  la ta  w 
w ię z ien iu  i  w y s zed ł z  n ie g o  w 
k w ie tn iu  1935 roku . Co do d ru g ie j 
o f :a ry , m o rd e rca  zezn a ł, że  zab ił 
ją , p o n iew a ż  w y g ła s za ła  o  nim 
n ię k o r z j » tn e  o p in  je .

N a  ro zp ra w ie , K ró lik o w s k i z e 
znał, ż e  z  zaw odu  je s t  m a la rzem  i 
b y ł c z te ro k ro tn ie  karan y . P o za 
tem  o d m ó w ił zezn ań . ^

N a  p od s ta w ie  o p in ji  p r z y s ię 
g ły ch , sąd sk aza ł K ró lik o w s k ie g o  
na ka rę  śm ie rc i p rz e z  p o w ies ze 
n ie, o ra z  n a  u tra tę  p ra w  p u b lic z 
nych  i  ob yw a te lsk ich

Z akoń czy ł s ię  tu ró w n ie ż  d ru g i 
p roces , w  k tó rym  ró w n ie ż  sąd w y 
dał ka rę  śm ie rc i p rz e z  p ow ieszę  
n ie  n a  osk a rżon ego  T yszkę .

O sk a rżon y  p o s ta w io n y  by ł 
p rzed  sad pod za rzu tem  dokon a
n ia  w  'W ie lk ą  S obotę  p o tw orn ego  
napadu rab u n k ow ego , w  czas ie  
k tó re go  za b ito  łom em  że la zn ym
2 0 -letn ia  s łu żą cą  J a d w ig ę  W a ln a , 
Ś led ztw o  p rzep ro w a d zo n e  na 
m ie jscu  zb rodn i, d op row a d z iło  
do s eh w y tm a  28 -le tm ego  S tan is ła  
T vszk o , ś lu sa rza  1  M iń sk a  M azo
w ie ck ieg o , k tó ry  p rzyzr .a ł s ię  do 
zb rod n i i  p od a ł j e j  s zc ze gó ły . 0 - 
p o w ied z ia ł, że  u da jąc  żebraka , do
sta ł s ię  do  m ieszkan ia , a  gdy  s łu 
żą ca  m ia ła  mu dać ja łm u żn ę  u de
r z y ł  j ą  łom em  w  g ło w ę , a  potem  
dob ił. P o  dokon an iu  m ordu T ys z

D S W S fS ii in l-O S O J U W iS liS
ł LEŚNA STACJA KLIMATYCZNA

N ow a solanka o wiclkiem stężeniu. Kąpiele 1 zawijania borowinowe. 
Elektro i hydruterapja. Inhalatorjum, Aparaty do długotrwałych przepłufci- 
wań kiszkowych pochwowych. P icie wód. Siynny Zakiad leczniczego sto
sowania pow etrza, słońca i ruchu Plaże, Kaskadówki. Sporty,

Z  tadja

Letni program
M a m y  za  sobą p ie rw s zy  ty 

d z ień  le tn ie g o  p ro g ra m u  ra d jo -  
w eg o . S k o n s tru ow a n y  pod zn a 
k iem  t. zw . lek kośc i (p o d  k tórem  
to  p o jęc iem  rozu im e  s .ę  g łó w n ie  
zw ięk szon ą  p rz ew a g ę  m uzyk i 
„ le k k ie j”  n a  „c ię żk ą  ‘ t. j  p o w a ż
n ie js z ą ),  m a o n  je d en  n ie za p rze 
c za ln y  p ius, k tó ry  ja k  sądzę sp o t
ka s ię  u w s zy s tk ich  z  dob rem  p rzy  
ję c ie m ; podobn ie  ja k  to ju ż  od pa 
ru  la t  w p row a d zo n o  w  w a rs za w 
sk ich  k am ien icach , ra d jo  zd ecyd o 
w a ło  s ię  w re s z c ie  na p rzesu n ię 
c ie  o  p ó ł god z in y  p o ry  „zam yk a 
n ia  b ra m y ”  i g r a  a ż  do p ó łn ocy—  
n ie ty lK o  w św ią tk i, a le  i na co
dzień .

Jest, cop raw da , tro ch ę  paradok 
su w  tem . że tę  r e fo rm ę  w p ro w a 
dzono w ok res ie  le tn im , g d y  na- 
o g ó ł w c ze śn ie j id z ie  s ię  spać, 
aby  i  w c ze ś n ie j w staw ać . N ie 
m n ie j je d n a k  sporo s łu chaczy  bę
d z ie  ra d ju  w d z ięczn ych  za u p rzy 
jem n ien ie  w ieczo ru , g d y  s ię  zd a 
r zy  d łu że j za s ied z ieć . A le  kon
sek w en c ja  w ym a ga łab y , aby  tę go
d z in ę  dw unastą  jaKo stałą porę 
zam ykan ia  m ik ro fon u  tem bar- 
d z ie j ju ż  za trzym an o  i na zim ę, 
k ied y  o w ie le  je s zc ze  zn a c zn ie j
sza część  s łuchaczy m og ła by  na 
tem  korzystać.

(M ó w ią c  na w s tęp ie  o  m uzyce 
„ le k k ie j"  n ie  m m lem  in t e r c y j  z ło 
ś liw ych , gd y ż  w  u k ład zie  tych  p ro 
g ram ów  co raz  s ię  w ię ce j w k łada  
p racy  i p om ys łow ośc i.).

Skoro ju ż  s ię  zaczę ło  od m uzyki, 
w spom n ijm y  o ze s z lon ied z ie ln e j 
tra n sm is ji z ju b ileu szow ego  kon
certu  lw ow sk iego  „ E c h a '. Szkoda

ko p rzeszu k a ł m ieszkan ie , a le  p ie- 
rnędzy  n ie  zn a la z ł.

P rz e d  sądem  p rz y s ię g ły ch , 
T ys zk o  o d w o ła ł w s zy s tk ie  sw o je  
zezn an ia  i w y p a r ł się w in y , o ra z  
poda ł św iadków , k tó rzy  m .e łi 
s tw ie rd z ić  je g o  a lib i.  P o  sp raw dzę  
niu  d ow odów , okazało s ię , że 
T ys zk o  p ró b o w a ł p rz y  pom ocy  
w yb*e^u  u n iew in n ić  s ię . Sad 
s tw ie rd z ił  p ra w d z iw o ść  p op rzed 
n io  z ło żon ych  zezn ań  i  w y m ie r zy ł 
oskarżon em u  karę śm ierc i.

Najwyższy rzad żydowski
ma siet-zibf w Krakowie

W  tygo d n ik u  „T ę c z a "  w  P ozn a - zać, m . in  doslow m ą
m u. b ad acz p o lity k i ż yd o w sk ie j 
p . B o le s ła w  R u dzk i p is ze  n astę
p u ją ce  r e w e la c je  o  ośrodkach  ż y 
cia  ż y d o w s k ie g o :

J ed yn y  u n iw e rs y te t  r e l ig i jn y  
żydow sk i, t. zw . J es żyw a  s Cha- 
cham ej, m ieś c i s ię  w  L u b lin ie  
p r z y  ul. L u b a r to w sk ie j 57, w e  

w sp a n ia łym  n o w ow yb u d ow an ym  
gmachu, o sześciu  k on dygn ac ja ch . 
A b y  s ię  d os tać  do u cze ln i lu b e l
sk ie j, k an d yd a t m usi s ię  w yka -

Czy tajemnicę Hauptmana posiadaj
zamordowany stolarz polski?

K A T O W IC E ,  6 .6 . N ied łu g o  ma 
odbyć  s ię  tu  proces w  zw ią zk u  z 
d ram atem  rod z in n ym , ja x i  r o z e 
g ra ł e ię  18 k w ie tn ia  b. r. w  
P io trk o w ic a c h  pod K a to w ica m i 
W ó w cza s  19-lfetni A l f r e d  K n opp  
z a s tr z e l i ł  sw ego  s ta rs zego  b ra ta  
na t le  w a śn i m a ją tk ow ych

W  czas ie  d och od zen ia  sąd ow ego  
p rz y  p rzeg lą d a n iu  p a p ie ró w  zm a r
łe go  n a tra fio n o  na sen sa cy jh y  do
kum ent. .Test n im  recep is  lis tu  po
lecon ego , w ys ła n ego  z P io tr o w ic  
Ś ląsk ich , p rz e z  zam ord ow a n ego  
K n o p p a  do S co tlan d  Y a rd u  w  
L on d yn ie . N a  liś c ie  zn a lez ion o  d >  
p isek  sk reś lon y  ręką  zm a r łego  
te j t r e ś c i : „ L is t  z a w ie ra  p ism o do

płk. L in d b e rg s  w  sp ra w ie  H au p t- 
m ana“ .

S p ra w a  ta  za in te re so w a ła  w ła 
dze sądow e, zbadan o ro d z in ę  za 
b itego . O k aza ło  s ię, że  p rzeb yw a ! 
on u p rzedn io  12 la t  w  A m e ry c e  i 
zn a ł H au p tm an a. K ie d y ś  n a w et 
m ia ł p ra co w a ć  z  n im  w  je d n e j fa 
b ryce, Jako s to la rz . K n o p p  m ia ł 
p os iad ać  d ow o d y  n iew in n o śc i 
H auptm an a.

Co się  sta ło  z lis tem , w ys ła n ym  
do a n g ie lsk ie j c łu żby  ś ledcze j, 
n a ra z ie  n iew ia dom o . N iew ia d o m o  
ró w n ie ż  ja k ie  d ow od y  m ó g ł posia
dać K n opp . Fak tpm  jed n ak  je s t, 
że sw ego  czasu  u trzym yw a ł on
k oresp on d en c ję  z  H auptm anem .

Zakorkowany Plac 3 Krzyży
wymaga regulacji

ty lko , że  p rzezn aczon o  na n ią  j e 
no p ó ł g od z in y , k tó re  n iem al w  
ca łośc i w y p e łn iły  p rzem ów ien iu , 
tak  że  na sam  k o n ce r t m ało zo s ta 
ło m ie jsca  —  a tym czasem  w ła ś 
nie, s łu ch a ją c  tych  se rd eczn j ch 
s łów  uznania , jak ich  ju b ila tó w : 
m e szczędzon o, m ia ło  s ię  na je g o  
p ro d u k c je  w o k a ln e  za o s trzon y  a- 
p e ty t. P o w in ie n  io  L w ó w  p o w e to 
w a ć  in n ym  razem .

W  d L a le  s łow a  ży w ego  „ le k 
kość”  p ro g ra m u  le tn iego  p o c ią g 
nę ła  za  sobą skasow an ie ca łe j 
t. zw . d ydak tyk i. T ro c h ę  jed n ak  
za  r j  g o r j s tyczn ie .

Bo je ś l i  d z iu ry  w  m eb ie  n ie 
będzie, je ś l i  le k c je  ję z y k a  n iem ie 
ck iego  w  d o ty ch cza so w e j postac i, 
z ty lu  ju ż  s tron  k ry tyk o w a n e  i 
w yk p iw an e . zn ikn ą w o gó le  z p ro 
g ram u  —  n ie ty lk o  le tn ie g o  —  to 
jed n ak  b y ło oy  w ca le  n ie  zaszko
d z iło , gd yb y  p, R o p u ig n y  i w  
tym  roku  w y g ła s za ł s w o je  poga- 
dana i d la  s ta rszych , c zy  to o lite 
ra tu rze  c zy  na inne tem aty . D la  
w ie lu  p rzec ie ż  s łu chaczy  je s t  to 
bardzo cenna fo rm a  u trw a len .a  i 
p og łęb ien ia  zn a jom ośc i ję zy k a  
fra n cu sk ieg o  —  i to o dogodn ej 
porze, n ie  późn ym  w ieczorem , k ie 
dy  ju ż  a lbo  s ię  śp i a lbo w ola łoby 
baw ić, n iż  s łu chać —  n iezaw sze  
zre sz tą  w a r te g o  s łu chan ia  i n a le
ży c ie  w y g ło szo n eg o  —  odczytu  w  

ję zyk u  obcym

N ieb a rd zo  ró w n ie ż  rozu m iem  
sensu skasow an ia  od czy tów  dysku 
sy jn ych . Jeśli s e r ja  z im ow a  m ia 
ła  spełn iać  ro lę  ja k b y  sem in a i-

P la c  3 K r z y ż y  je s t  p la cem  p rze  
lo tow ym . YV 90 proc, ob c ią ża  go  
ru ch  z p ó łn o cy  na połudn ie , a 
w ięc  w zd łu ż  A l e j i  U ja zd o w s k ie j. 
P la c  ten  je s t  d z iś  zam a ły  na po
tr z e b y  ruchu . U m ie s zc zen ie  -na  
nim  k ra ń cow ego  p rzys tan k u  i p ę 
t lic y  d la  l in j i  t ra m w a jo w e j N r . 
24 p a ra liż u je  ru ch  z  u l. W ie j 
sk ie j, a tak że  u tru d n ia  ruch  z  j 
A lo j i  U ja z d o w s k ie j. N a  p la cu  za- 
m a ło  je s t  m ie jsca . M i łe  d la  oka 
z ie le ń c e  s ta ją  s ię  ju ż  d z iś  luksu
sem, k ork u ją cym  ru ch  na p lacu .

Jak  w iadom o na P l. 3 K r z y ż y  
n iem a p os to ju  taksów ek . N iem a  
go  te ż  na ża d n e j z p ob lisk ich  u- 
lic . J es t to  an om a lja .

Jak  s ię  d ow ia d u jem y  n ied ogod 
ności k om u n ik acy jn e  P la cu  3 
K rz y ż y  n ieb aw em  stan ą  s ię  przed  
m io tem  obrad . O c zy w iś c ie  ca łko-

ju m  u n iw ersy te ck iego , to  ł ednak 
m ożn aby z  dużem  pow odzen iem  
op racow a ć  p ro g ra m  dysku sy j lż e j
szych , o ch a ra k te rze  „ le t n m *  
(z r e s z tą  i w  sezon ie  z im ow ym  
b y w a ły  ta k ie  —  i te  w ła śn ie  byty' 
n a jle p s z e ),  a z p ew n ośc ią  w  nie- 
je ć n e m  le tn isku  p o tw o rzy ły b y  s ię 
sam orzu tn ie  c zy  to  kołka dysku
sy jn e  czy  to g ru p y  p rzygod n ych  
słuchaczy , k tóreby  bardzo  tym  au
d yc jom  b y lv  rade.

#
*  *

B o zw a żm y  ty lko , co rob ić  na 
len isku . je ś l i  s ię  na d w o rze  zasło- 
c i?  Jeden  b ryd ż, a je ś l i  n ie  stan ie  
c zw a r te g o , to  chyba  tyrlko p ozos ta 
je  z re zyg n o w a n a  d rzem ka. W p ra 
w d z ie  n ie  m ożna m ieć  na zam ów ię 
n ie  s ło ty  w  każdą środ ę  o 5-te j 
popołudn iu , a le  w  50 p rocen tach  
m ożna ju ż  na to z g ó r y  tip ow ać, 
je ś li  z re sz tą  n ie  le je  w  g ó rach  to 
n a jp ra w d o p o d ob n ie j le je  nad mo
rzem  Pozatem . za ś : czy  w y p o c zy 
nek m a p o le g a ć  je d y n ie  na s iucna 
m u m uzyk i, k tó ra  m oże także o- 
b rzydn ąć, je ś l i  je j  zadu żo?  N a j 
lep szą  fo -m ą  w ypoczyn ku  d la  u- 
m ysłu  je s t  m e ca łk ow ite  „w y -  
p rz ę g n ię c ie " , a le  zm ian a  tem a
tów . Jeśli s łu szn e je s t  usun ięc ie  
całej c ię żk ie j a r t y le r j i  od c zy to 
w e j, k tó ra  z re sz tą  i w  z im ie  s ta 
n ow i n ieraz ba last, to je d n a k  w y 
p e łn ien ie  zn aczn e j c zęśc i uzyska
nego tym. siKisobein w o ln ego  m ie j
sca w  p rogram ach  m yzyk ą  nie 
w y d a je  s ię  tra fn e . W ła ś c i wszem  
byłoby p o zo s ta w ien ie  s ło w a  ży 
w ego  w  te jsa m ej p ro p o rc ji,  a ie  za 
to w lże js zym  k a lib rze  —  o c z y w i
sta n ie  bez p ew n ego  c ięża ru  g a 
tun kow ego.

C zyż np. n ie  s łu cha ło  s ię  z w ic l-  

kienr za in teresow an iem  w  m in io  
nym  tygod n iu  oba  o d czy tó w  p ro f 

G órsk iego  o l ite ra tu rze  p o lsk ie j?

w jte  ro zw ią za n ie  p o trzeb  te g o  
s zp e tn ego *p la cu  n iep rędko  n astą 
pi, w  każdym  ra z ie  w sze lk a  akc ja  
zm ie rza ją ca  do od k ork ow a n ia  
P la cu  3 K r z y ż y  z  kon ieczn ośc i 
m usi d o p ro w a d z ić  do ob c ięc ia  
z ie leń có w  od  s tron y  p o łu d n io w e j 

(A l e j e  U ja z d o w s k ie )

Granat poranił
3-ch ż y d ó w

Pod  K ra s iń cem  p rzech od zą cy  
tam tęd y  tr z e j żyd z i, h an d la rze  
szkła, za u w a ży li zn a ja u ja c y  s ię  w  
z iem i g łęboko w r y ty  poc .sk  a r ty 
le ry jsk i, p och od zący  z  czasów  
w o jn y . P od cza s  p ró b y  ro zb ie ra n ia  
pocisku, poc isk  eksp lodow a ł, ra 
n ią c  h an d larzy . W szy s tk ich  trzech  
w  s tan ie  c ię żk im  p rzew iez io n o  do 
s zp ita la  w  P rzasn yszu .

Taksam o doskon a ły  b y ł p. Zrębo- 
w ic z  w  sw o ich  an egd o ta ch  z ż jc .a  
s ław n ych  ludzi, in te re su ją c y  by ł 
fe i je to n  p. J. S tęp o w sk iege  na te 
m at po lem iK i P ru s  - S ien k iew ic z  - 
Ś w ię toch o w sk i sp rzed  la t  50-ciu 
o po lską  w y p ra w ę  o d k ryw czą  do 
Kem erunu , a  pogadan k i p. D y le w 
sk iego  o ps ie  m yś liw sk im  m ó g ł z 
za c iek a w ien iem  w ys łu ch ać  n ie ty l
ko m yś liw y . A le  tego  w szy s tk ieg o  
je s t  troch ę  zam alo . B o je ś l i  p rz e 
cież, k asu jąc  „d yd a k ty k ę ", n ie  ka 
su jem y rów n ocześn ie  p rop aga n d y  
(k tó ra  te ż  n ie ra z  b yw a  m ocno 
nu dn aw a ), to  s ię  w y tw a r za  pew na 
d js p r o p o rc ja :  s łucnacz, k tóry  s ię  
przekona, że  n ie  ja k  d a w n ie j co 
d ru g i o d c zy t  c zy  pogadan ka  a le  
ty lk o  co tr z e c i je s t  rze c z yw iś c ie  
za jm u ją cy  a resz ta  to  „ p i ła " ,  m o
że s-ię łacn o zn iech ęc ić  w o g ó le  do 
słuchan ia r a ć jo w e g o  s ło w a  ży w e 
go.

M ów i s ię  w p ra w d z ie :  la to  je s t  
sezonem  sp ec ja ln ego  u p r z jw ile jo -  
w an ia  d la  rep o rta ży . O w szem  i 
s łuszn ie , le c z  n ie  bez p ew n ego  
„a le ” . T o  „ a le "  zaś b r z m i: r ep o r
ta ż  m usi m ieć  d ob ry  tem at i od 
p ow ied n ie  podan ie. R ep o rta ży  m ie 
liśm y  p rz ec ie ż  w  ubiegłym , t y 
godn iu  sporą  p orc ję , a ty lko  p o ło 
w a  sta ła  na w ysok ośc i w ym agań .

« * *

W res zc ie , je ś l i  p ro g ram  ma być  
napraw dę lekki, to  n ie  pow in n o  
w  nim  brak i.ąć  hum oru. Z hum o
rem  zaś ra d jo w ym , z k tórym  p rzez  
p ew ien  czas było  ju ż  w c a ie  do
brze, zaczyna  s ię znow u nieco, 
jak b y  chw iać. „W e s o łe j S y ren ie ”  
H em a r  n ie  d os ta rcza  na czas r ę 
kop isów  i w a rs za w sk a  ku źn ia  hu
m oru (p o w ied zm y ... ) a ie  um ie n i
czem  te j luk i za ła ta ć  jak  tylko... 
p ły ta m i. L w ó w  zap ow iad a  „G a u 

deam us ig itu r ”  i zam ias t tego

400 s tron  ta lm udu  
go, k tó re  m usi w y re c y to w a ć  z  pa
m ięc i.

N a jw y żs za  szko ła  ra b in ów  
zn a jd u je  s ię  zn ow u  w  starem  kre- 
sow em  m iasteczku  po lsk iem  M i
rze . U c zn ia m i j e j  są p rz p w a im e  
lu d z ;c z dyp lom am i u n iw e rs y 
teck i em i.

O środk iem  n au kow ym  żydc- 
szwa 4es l W iln o . W  W iln ie  m ieśc i 
s ię  od p ow ied n ik  n a sze j A k a a e - 
n iji U m ie ję tn o ś c i „Ż y d o w sk i In s ty  
tu t N a u k o w y ", p o łą c zo n y  z  c en tra 
lą  b ib lio g ra fic zn a , a rch iw u m  i 
m uzeum  tea tro lo g ic zn em  im . E . R . 
K a m iń sk ie j.

zn a jom ośc ią  w ła d z  żyd ow sk ich . Z  K ra k o w a  
bab iloń sk ie - w ła ś n ie  ro zch o d zą  s ię  te ra z  na ca 

ły  św ia t ta jn e  ro zk a zy  „n ie zn a 
nych  n a cze ln ik ó w ”  rządu  ży d o w 
sk iego . —  R ozk azom  tym  nosłusz- 
n i są  w s zy s cy  żyd z i.

W  K ra k o w ie  od b y ł s ię  w  o s ta t
n ich  czasach s ze re g  żyd ow sk ich  
z ja z u ó w  ja w n y c h  i  ta jn y ch  ja k  
n p .: z ja zd  s y jo n is tó w , z ja z d  „B e- 
ta ru “ , z ja z d  r ew iz jo n is tó w , z ja zd  
rab in ów , z jazd  k ie ro w n ik ó w  ló ż  
m asońskich  „B n e i - B r itn " ,  z ja z a  
n a cze ln ych  w ła d z  „ A l l ia n c e  Isru . 
e iite  U n ive rs e lle * ‘ , z ja z d y  t .  zw . 
„R a d y  S ied m iu ”  c z y l i  is to tn ego  
ta jn e g o  „rzą d u  ży d o w sk ie go ”  i  w ie  
le  in n ych .

P o za  tem  W iln o  m ieśc i w  sw ych  
m u ra ch  je s z c z e  je d n a  bardzo, w aż
ną żyd ow sk ą  in s ty tu c ję , m ia n o w i
c ie  w v d a w h ic tw u ta lm u dyczne. 
T a lm u d j bow iem  d la  c a łe go  ś w ia 
ta  żyd o w sk ie go  d ru ku je  s ię  ty lko  
w  W iln ie .

W  W a rs za w ie  ż y d z i p oza  licz- 
nem i cen tra lam i żyd ow sk ich  o r 
g a n iza cy j spo łeczn o-ku ltu ra ln ych , 
p o lity c zn y c h  i  g o sp od a rczych  m a
ją  tak że  d w ie  w y żs ze  u cze ln ie  o 
s ła w ie  m ięd zyn a ro d o w e j, m ian o
w ic ie  „ In s ty tu t  N au k  J u d a is ty c z 
n ych ”  i S em in ariu m  R e l ig i jn o  - 
żyd o w sk ie  „T e ch k o m o n i”  (w y ż s za  
u c z e ln ia ).

W  K ra k o w ie  zn a jd u je  s ię  znow u  
środ ow isk o  p o lity c zn e  K ra k ó w  
s ta ł a ię  od p rzes z ło  dw óch  la t  
is to tn ą  s to lic ą  św ia to w ego  żydo- 
stwa

W  K ra k o w ie  b ow iem  m ieśc i s ię  
d z iś  s ied z ib a  ta jn y c h  n a cze ln ych

D c K ra k o w a  je ź d z ił  ta k że  u b ie
g łe g o  roku  p ó lo f ic ja ln y  p rzed s ta 
w ic ie l  rząd u  n iem ieck iego  na... 
k o n fe re n c ję  z  ży d a im !...

-karnaNc/nik
P rz e d  sądem  do spTaw  żeb ra c 

tw a  s tan a ł m . in . za w o d o w y  ż e 
brak  W a s ilew sk i. O a w o ływ a r  s ię  
on. do o f ia rn o ś c i p u b lic zn e j, le 
zą c  w ś ró d  ła cń m an ów  n a  u lic y  i 
p rosząc  p rz en ik liw ym  g łosem  
p rzech od n iów  o da tk i. P o l ic ja  a r e 
s z to w a ła  g o  i p rz e p ro w a d z iła  jak  
zw y k le  w  ta k ich  w yp a d k a ch  do- 
ch odzen ie . O k aza ło  s ię  w ów czas , 
że  W a s ile w s k i u koń czył szkolę 
ś r e d w ą  i o t r z y m a ł m a tu rę . Z  że 
b ra c tw a  m ia ł zn aczn e  dochody i 
k u p ił sob ie  dom  w  T yk o c in ie .

Ż eb raka  od es łan o  do dom u p ra 
cy  p rzym u sow e j, k oń cząc  tem  j e 
go  am a to rsk ie  w ys tęp y .

ZbHżaią s?ę wakacje
Egzaminy w szkołach dobiegają 

końca. Wielkiemi krokami zbliża się 
okres wakacyj.

W szyscy oczekujemy tej chwili z 
niecierpliwością, ale i troską _ Bo 
cfioć czas to pieniądz a czasu nam 
podczas wakacyj nie zbraknie, to jed
nak na opędzenie kosztów, zw iąza
nych z niemi, potrzebna nam jest go
tówka i sam czas nie wystarczy 

K to  posiada wystarczające oszczędno 
ści, ten troszczy się tylko o to, jak je 
najDrzyiemniej w  wolnych chwilach u- 
źyć; ten jednak, kto musiał wydatko
wać wszystke swoje dochody —  ma 
poważny kłopot,, ze zdobyciem po
trzebnych środków.

Problem ten znajdzie łatwe rozwią

zanie dla wielu osob. grających na 
trzydziestej szóstej Loterp Państwo
wej. W  rozpoczynającem się 18 b. m. 
ciągnieniu pierwszej kiasy, w ylosow a
nych będzie trzynaście tysięcy w ygra
nych ą  śród nich znajdujemy po jed
nej wygranej w  wysokości stu tysięcy, 
pięćdziesięcu tysięcy, dwudziestu ty 
sięcy złotych, cztery wygrane dzienne 
po dwadzieścia pięć tysięcy zł., pięć 
po dziesięć tysięcy, dziesięć po p !ęć 
tysięcy i t  d. A  wszak już idlkuset- 
zlotowa wygrana, m ożt zaważyć na 
szali naszych kłopotów pizedwakacyj- 
nych.

Spróbujemy więc szczęścia i śpiesz
my się z nabyciem losu, bo czasu po
zostało niewiele.

d a je  n ie zb y t  c iek a w e  w zn o w ien ie  
„ P ó ł  g od z in y  ż y c ia " :  zapow iada  
„G ra m y  w  z ie lo n e ”  —  i znow u  
zm ien ia  tem at na „T a k i  je s t  
L w ó w * , tym  ra zem  cop raw d a  ju ż  
ku W iększem u zad ow o len iu  siu 
chaczy , k tó rzy  je d n a k  za c zyn a ją  
s ię  n iep ok o ić , d laczego  zn ik li z 
p ro g ra m ów  Szczepao i Tońko. 
W res zc ie  zaś gd z ieś  s ię zagu b ił o- 
s ta tn io  p o n ied z ia łk o w y  skecz. 
C hyba n ie  na s ta le , bo byłaby  
w ie lk a  szkoda. M ożn a  zm ien ić  
dzień , a le  n ie  n a le ży  na la to  
zm m eszać  l ic zb y  au d ycy j w eso 
łych  —  ra c ze j p rzec iw n ie , trzeba- 
by m yś leć  o tem , by  ich  było  j e 
szcze w ię c e j.

B y ł okres, na s zc zęśc ie  ju ż  
zam kn ięty , k ied y  h u m or ra d jo w y  
tra k tow a ło  s ię  ja k  fa b ry k ę  kon
serw , a kon serw y  b y ły  coraz nie- 
s tra w n ie js ze . M araa  na puszkach 
g ło s iła , l e  „Ś w ia t  się ś m ie je " ,  a le  
jak oś  św ia t s ię  śm iać n ie  m óg ł 
(tak sam o  ja k  m ato już, k to  słucha, 
k iedy  „ca ła  P o ls a a  ś p ie w a " ) .  N ic  
n ie  pom og ło  n a w e t zm ien ia n ie  f a 
b ryk an tów  lub  sp rzed a w có w  
(n iech  m i w yb a czą  pp. ak to rzy , że 
skoro ju ż  s ię  w la z ło  w  p orów n a
n ie, ta  im  r o la  p rz y p a d ła ),  p op y t 
g w a łto w n ie  m a la ł. O kres  d ru gi, 
osta tn i, p o le ga  na p róu ow am u  
co ra z  to n ow ych  s ił. M a  to sw o
je  s tron y  u jem ne, bo n ie jed en  de
b iu t rob i k lapę, a l t  rr.a zarazerr. o 
w ie le  w ię c e j p lusów , g d y ż  p rz y 
c ią g a  do ra d ja  n ow e ta len ty . Do- 
b rzeb y  byio jed n ak , aby  ci k tó rzy  
ch oćby  ja k o  tako ob ron ną ręką 
w y s z li z p ie rw s ze j p róby, b y li ju ż  
trzym an i w  s ta łe j ew id e n c ji.  H u- 
m oi bow iem  je s t  rzeczą , k tó ra  się 
bardzo ła tw o  zu żyw a  i os łuchu je, 
d la tego  —  o i le  s ię  n ie  t r a f i  na 

ja k ą ś  p raw dziw rą „ z ło tą  ż y łę ”  —  
w ym a ga  dużej ek ip y  w sp ó łp ra co 
w n ików .

*  *  
*

O s ta tn io  m ie liśm y  d w a  n a  tem  
polu  lite ra ck o  - r a d jo w e  d e b iu ty : 
d w ie  g ro te sk i M a g a a ie n y  Sam o
zw a n iec  i s łu chow isko  W in aw era .

Co do p ie rw szych , to n ie  w y 
p ad ły  zb y t r a d jo fo n ic z n ie  —  po- 
częśc i w sku tek  n ie w ła ś c iw e j re 
c y ta c ji,  k tó rą  n a leża ło  ra c ze j po- 
w ie r z y ć  k tórem u ś z kom ików , a 
p rz yn a jm n ie j kom uś, k tob y  opo
w ie d z ia ł rze cz  z n a leży tym  tem pe
ram en tem . K to  w ie , c zy  g ro te sk i 
n ie  z js k a ły b y  w ie le , gdyby, miały 
fo rm ę  skeczów  lub ch oćb y  d ja lo - 
g ó w : d !a  hu m oresek  w yk on yw a 
nych  system em  jed n oosob ow ym  
m ik ro fo n  oa rd zo  częs to  b yw a  u- 
chem  ig ie ln em , p rzez  k tó re  n ie 
ty lk o  w ie lb łą d  nie p rze le z ie , a le  
n a w et i m ucha.

D eb iu t s łu ch ow isk o w y  W in a w e 
ra  b y ł w  ca łe j p e łn i udany, o  i le  
ch odz i o au tora, k tó ry  tak  p iękn y  
ma dorobek  w  k om ed ja ch  scen .cz- 
nych, a d aw szy  o b ecn ie  tym  tsr.>- 
nom  sw e j tw ó rc zo ś c i za rosn ąć  
traw ą , o g ra n ic za ł s ię  p rzed  mi
k ro fon em  do p ew n ego  rod za ju  w e- 
g e te r ja n izm u , bo ty lk o  d o  n o g i-  
danek  naukow ych  Scenarju sz
„T a je m n ic z e j f a l i " ,  to  c ię ta  sa
ty ra  na ca ły  s ze re g  n ied om agać  
ra d io w y ch  —  sa ty ra  taić o b fita  
w  p ik an tn e  s zczegó ły , ż e  rezyse- 
r j i  n io udało s ię  w s zy s tk ieg o  na
le ży c ie  w yd ob yć . W  szc zegó ln o śc i 
m ało co m ożna było  zrozu m ieć  
ch ó rów  ( ju ż  i na scen ie  b yw a  z 
chóram i kłopot, a  je s z c z e  tru d 
n ie js za  s ta je  s ię  spraw a przeć 
m ik ro fo n e m ), sku tk iem  czego  za 
n ik ło sporo d ow c ip ów .

B ęd z ie  m óg ł te ra z  W in a w e r , fo l 
m u łu jąc  rzecz  w  sposób naukow y, 
p o w ie d z ie ć : „ fa d in g ”  s łuchow i
skowy..

M a r ja n  G rzego rc zyk
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W  i o s e n n y  t <em a t
Rok ro c zn ie  o  te j  m n ie j w ię c e j 

p o rze  o d b y w a  s ię  w  ca ie j T o ls c e  
p on u ra  u roczys tość  zw an a  eg za 
m inem  m a tu ra ln ym . A k to ra m i te
go  w id ow isk a  są w  k ażd e j p osz
c ze gó ln e j s zk o le ; 1 ) p rzew o d n i
czący  P a ń s tw o w e j K o m is ji E g za 
m in a cy jn e j, 2 ) czlom cow ie  te j-że  
kom is ji, c z y li b e l fr y  od  p rzed 
m io tó w  m atu ra ln ych , o ra z  3 ) 
w ła ś c iw i d e lik w en c i, c zy li m ło 
d z ie ż  p łc i o b o jga . Za  te ren  w y 
c zyn ów  s łu ży  w ie lk a  sa la  szk o l
na.

N a  środku n ie j  z ie le n ie je  o l
b rzym i stó ł, n a k ry ty  suknem , tu 
i ó w d z ie  zw is a ją  m apy  h is to ry c z 
ne n ib y  s z ta n d a ry , pod  śc ianam i 
p ię tr z ą  s ię  ro żn e  p rz y r zą d y  f i z y 
czne, a  z  boku c ze rn ią  o b o ję tn ie  
g ła d k ie  ta b lice .

P r z y  s to le  tłcw*'ą w  k rzes łach  
po os iem  go d z in  d z ie rn is  p rz e ra 
ź l iw ie  zn u dzen i lu dzie , a co p e
w ien  c za  s ta je  p rzed  n  m i w y - 
b la d ły , tr z ę s ą c y  s ię  ze  s trachu 
m ło d z ien iec  lu b  d z iew czyn a . W  
p rz e ra ź liw ą , g ęs tą , c za -n ą  nudę 
w k ręca ją  s ię  p y tan ia , p ó źn ie j pę
k a ją  w  n ie j s łow a  od p o w ied z i i 
eg za m in  c ią g n ie  s ię  bez końca.

N ie  je s te m  p rz e c .w n K ie m  koń 
cow ych  eg za m  n ów  O sta teczn ie  
no ośm iu  la ta ch  dok ładn ego  czę 
sto  p ró żn ia c tw a  m usi uczeń zdać 
sp ra w ę  ze  6w ych  u m ie jętn ośc i. 
T ru d n o  i  d a rm o ! L e c z  sposób 
p rzep ro w a d zen ia  egaam m ów  d o j
r za ł w  zu pe łn ośc i do n a jg łęb sz e j 
re fo T m y  Ś w iadczą  o tem  p o w ta 
r z a ją c e  s ię  r o k  ro c zn ie  zam ach y  
sam ob ó jcze  w ś ró d  m ło d z ie ży , 
ś w ird c za  ch oćb y  o s ta tn ie  z a j 
ścia w  Ł o d z i, o c z  m c zy ta liśm y  
k ilk a  dn i tem u

N a jb a rd z ie j ir y tu ją c a  cechą 
n a sze j b iu ro k ra c ji j e s t  n ied o w ie 
rzan ie . O d w ro tn ie  n iż  w  A n g ij i ,  
g d z ie  w ie r z y  s ię  s łow om  ob yw a te 
la, u w as  tra k tu je  s ię  je g o  w y 
p ow ied z i jak o  n o to ry czn e  k łam 
stw o , k tó re  n a leży  po d zies ięć- 
k roć  sp raw d z ić  O p ow ia d a ł m i 
k iedyś  zn a jom y  h is to r ję  sw o je g o  
ślubu, k tó ry  od b y ł s ię  w  A n g i j i .  
A n i on, an i je g o  n a rzeczo n a  n ie  
m ie li n iem a l żad n ych  p ap ie ró w , 
n a tom ias t zn a li k ilku  o b y w a te li 
a n g ie lsk ich . Jeden  z n ich  o św ia d 
c z y ł g o to w o ść  s taw a n ia  jak o  
św iad ek  podoza3 ślubu. Podp isem  
sw ym  s tw ie ra z il,  t e  zezn an ia  n a
rzeczon ych  co do ich  p e rso n a ljó w  
są  p ra w d z iw e  T o  w y s ta rc z y ło  i 
ś lub s ię  odby ł.

S p ró b u jc ie  u nas  n ie  m ieć pa 
p ie ró w . H o r ren d u m ' !  Ba, sp ró 
b u jc ie  pop ros ić  o  sw e  w ła sn e  pa 
p ie ry , z ło żon e  np, w  u n iw e rs y te 
c ie . P r z e ż y je c ie  p ra w d z iw y  d ra 
m at.

N a  początku  sw e j b e lfe r s k ie j 
k a r je r y  (ła d n a  „k a m e ra "  —  
n iech  ją  d u n d e r ! )  p rz eży łem  n a 
s tęp u ją cą  p rzygod ę ... G im nazju m , 
g d z ie  m ia łem  uczyć, za ząd a ło , a- 
bym  o p ró c z  indeksu  p rz ed s ta w ił 
m atu rę  i ja k ie ś -ta m  jeszcze  pap ie- 
rzyd łu , k tó re  z ło ży łem  w  u n iw e r
sy tec ie .

C óż b y ło  r o b ić ?
U s ta w iłem  s ię  w  ogonku  do o- 

fcienka, p rzyp u śćm y  nu m er 4 I 
czekam . O gon ek  b y ł w p ra w d z ie  
c ien k i, a le  p rz ed z iw n ie  d łu g i i

tak  skręcon y, ja k  na rysunku ki- 
p lin g o w sk ic go  kota , k tó ry  cha- 
dza w łasn em i drogam i, sam n .e 
w ied zą c  g d z ie ?  O k ienko zaś m ia 
ło tę  w łasn ość , i e  co p ew ien  czas 
h e rm e ty c zn ie  s ię  zam yka ło . B y l 
to  n ie o m y ln y  znak. że  p a r  sekre
ta r z  p ije  h erbatę . C zynność ta  
p o w ta rza ła  s ię  w  rów n om iern ych  
odstępach  czasu i trw a ła  o g ro m 
n ie  d łu go . O b lic zy łem , t e  w  cza
s ie  oczek iw a n ia , sek re ta rz  ch la 
pn ą ł p rz yn a jm n ie j os iem n aśc ie  
h erb a t i od razu  p o zw o liłem  sobie, 
w to Mrą fp ić . Szczu p ły  ten  c z ’ o- 
w iek  m u s ia łb y  p rz y  ta k ie j kon- 
su m eji ro zd ą ć  s ię  do w y m ia ró w  
b a lon ik a  i pęknąć n a  k ilk an aśc ie  
k aw a łk ów , K ie d y  ju ż  zn a la złem  
s ię  oko w  oko z  d os to jn ą  f ig u rą  
sek re ta rza , zrozu m ia łem , co zn a 
c zy  ta... „n e rL a ta " .  W  g łęb i poko 
ju  nad m aszyn ą  do p isarna do
s trzeg łem  ciemną g łó w k ę  m aszy
n is tk i. P o  k law iszach  ś liz g a ły  s ię  
je j  p iękne, b ia łe , d łu g ie  ręce .

—  A h a !  —  zrozu m ia łem . C ia 
łem  r a c ję !  W  sześć  ty g o d n i po 
tem  ta p a ra  z w ią z a ła  się w ęz łem  
m ałżeńsk im ... B oże  im b ło g o s ła w '

P a n  sek re ta rz  —  jak k ażd y  se
k re ta rz  —  p a tr z y ł na m n ie  z g ó ry  
i zaczą łem  m o ż liw ie  pokornym  
g ło s em :

—  P ro s iłb y m  bardzo  o  w yd an ie  
na k ilka  dn i m oich  p ap ie rów  i

matury,
—  C o?  —  p rz e rw a ł s e k re ta rz  i 

s p o jr za ł z taką  grozą , jak b ym  
w n os ił c on a jm n ie j o  p o zw o len ie  
zam ord ow a n ia  o jca , m atk i, t r o jg a  
rod zeń s tw a  i sp a ra liżo w a n e j bab 
ci...

—  C o?  —  c ią g n ą ł. —  P a p ie 
ró w  pan  ch ce?

—  P rzep ra sza m  bardzo, a le  
m uszę j e  p rz ed s ta w ić  w  g im na....

—  N ic  m n ie  n ie  obchodzi, co 
pan „m u s i" . P a p ie ró w  s ię  n ie  w y 
da je  ! B óg w ie , coby  pan  z  n iem i 
m óg ł reb ić .

—  P iz e c ie ż  n ie  ukradnę s w o je j 
w ła sn e j m a tu ry !...

P an  sek re ta rz  n ie  s łu ch a ł da
le j. P o  d łu gich , t rw a ją c y c h  k ilka  
dn i korow odach , skon czy ło  s ię  
w re s z c ie  na tem , że m usia łem  
zrob ić  o d p is y  pod  su row ym  w z r o 
k iem  p an a  sek re ta rza  i  m n ie j su- 
row em i sp o jrzen ia m i c za rn ych  
ś lepek  je g o  u rocze j m aszyn is tk i.

D o  rąk  w a łsn ych  m a tu ry  m i n ie  
w ydano , zap ew n e  w  tem  b iuro- 
lo g ic zn em  m n iem an iu , że  m óg ł
bym  ją  —  ło tr  je d e n  —  sp a lić  na 
w ę g ie l,  ro zp u śc ić  w  w o d z ie  i w y 
p ić  d la smaku

P r z y  od b ie ra n iu  dyp lom u  u n i
w e rsy te c k ieg o  p rzek on a łem  się, 
że jed n a  w ład za  p ań s tw ow a  n ie  
w ie r z y  d ru g ie j A le  to  d łu ga  hi- 
s to r ja  i nie o  tem  ch c ia łem  p i
sać... W ra c a jm y  do tem atu .

O tó ż  w  k ra ju , g d z ie  posądza  
się  o b y w a te la  o to , że  sk radn ie  
w łasn e  p a p ie ry  i czm ych n ie , g d z ie  
p ie p rz  ro śn ie  —  e g za m in y  m atu 
ra ln e  odbyw a ja  s ię  w  a tm o s fe rz e  
n a jd a le j p osu n ię te j n ieu fn ośc i.

P rzed ew szy sk t icm  do w ie lu  
szkół, k tó re  n ie  budzą  zau fa n ia , 
w y sy ła  się t. zw . d e leg a tó w , c zy li 
p rzew od n ic zą cy ch  K o m is ji,  C zę
sto  d e le g a t  p a tr zy  na szkołę , jak  
na ja k iś -S p is ek , ja k a ś  lo ż ę  m a

sońską, w  k tó re j W ie lk im  W ta 
jem n ic zon ym  je s t  d yrek to r. M i
s trza m i n a u czyc ie le , a  C ze la d n i
kam i —  m ło d z ie ż  Cała ta  m a fja  
p o p ie ra  się  w za jem n ie  i m yś li 
ty lk o  c  tem , ja k b y  oszukać d e le 
ga ta .

K .e d y  d e le g a t z ja w : s ię  w  szko
le. i ro zsad z i d e lik w en tó w  p rzy  
oddzu  ln ych  sto likach , zaczyn a  
s ię  egza m in  p iśm ien n y. W ła d ze  
—  ta k  n ie u fn e  w zg lęd em  nau
c zy c ie ls tw a  —  w ie rzą  z  ro zb ra ja 
ją c ą  n a iw n o śc ią  w b rak  sprytu  
m ło d z ie ży  i  s ta le  p rz y s y ła ją  te- 
m aty, dob ran e do roczn ic , p rz y 
p a d a ją cych  w  danym  ok res ie  W  
roku 1938 za p ew n ia li m n ie  ośm io
k la s iś c i. ż e  z  h is to r ji  bedz: e tem at
0 Sob iesk im  i B a torym .

—  D la c ze g o ?  —  sp jrta łem .
—  F r z e r ie z  to  250-O le c ie  o d 

s ieczy  w ied eń sk ie j i 30O-o le c ie  
u rod z in  k ró la  S te fan a .

W  d z ień  egzam in u  ro ze rw a łem  
k op ertę  i p ie rw szy  tem at, ja k i 
m i e ię  r zu c ił w  oczy , b r z m ia ł : 
„B a to ry  a S ob iesk i —  d w a j d z ia 
ła c ze  n a  t le  dw óch  epok h is to ry 
c zn y c h ? "  Z ję z y k ó w  n ow oży tn ych  
p rz ep o w ied n ie  u czn iów  sp ra w d za 
ją  s ię  w  90-u w ypadkach  na sto.

P rz e w id y w a n ia  te  p o c ią g a ją  za 
sobą od p o w ied n ie  skutk i. N ie je 
den m ło d oc ia n y  w róż , m e lic zą c  
na sw ą  p am ięć , za o p a tru je  się na 
egzam in  w  „ś c ią g a c z k :" .  -Test pu
b lic zn ą  ta jem n icą , że  w  W a rsza - 
w ie  p ro sp e ru je  ca łk iem  n ie ź le  
b iu ro , g d z ie  m ożn a  n a być  za  ta 
n ie  p ien ią d ze  po trzebn e  tem aty . 
K ie d y ś  z łap an o  tak i tem at, p isa 
ny d robn iu tko  i ja * o ś  p rz e d z iw 
n ie  n a w in ię ty  na d w ;e zapa łk i. 
G dy s ię  od p ow ied n io  m a n ip u lo w a 
ło  d łon ią , k a rteczk a  zw ija ła  s ię  z 
j i  dn e j zap a łeczk i na d ru gą , ods ła - 
n ia ią c  c o ra z  d a ls ze  w ie rs z e  m a
nu skryp tu . Z ła pa n a  „ś c ią g a c z k a "  
n o s iła  dum n ie k o le jn y  n u m er 46 ! 
T y le  w ię c  p rz yn a jm n ie j m ech a
n izm ów  za p a lk o w ych  u k ryw a ł 
sp ry tn y  uczeń  w  p rzepaśc iach  
sw ych  k ieszen i.

T e m a ty  p od yk tow an e , g ło w y  
u czn iów  p o c h y la ją  s ię  nad  s to li
kam i, zaś  o c zy  Ivo m ia ji b ie g a ją  
po sa li „ ja k o  ch y tre  s z p ie g i" .  Tu  
s ię  k toś  ru szy ł, tam  o d w ró c ił, 
w ię c  zw ra c a  s ię  u w agę, m on itu 
je . C zasem  doch odzi do r e w iz j i  
o s o b is te j !

P o w ie  ktoś, że  n ie  m ożna s ię  
d z iw ić  p raktykom  eg za m in a to 
rów!, w o b ec  dop iero -co  podan ych  
fa k tó w . O d p ow iem  n a  to  d łu ż
szym  w yw odem ... P rz ed e w s zy s t
k iem  n ied op u szcza ln e  je s t  ze 
w zg lę d ó w  w ych o w a w czy ch  tak  
o rg a n izo w a ć  e g za m in y  i  taką  w y 
tw a rza ć  w okó ł m ch  a tm os fe rę , 
iiby m ło d z ie ż  m og ła , czy  te ż  czu 
ła s ię  w  p ra w ie  do oszu k iw an ia . 
D z ia ła  to  n ie s ły ch a n ie  d em o ra li
zu ją co . P r z e c ie ż  n ie  ósm ok las iśc i 
pon oszą  w in ę  za  z łą  o r g a n iza c ję
1 n ie  on i p rz ep ro w a d zą  re fo rm ę . 
N ie  p o p ra w ia  s ię  z łe g o  r e w iz ja 
m i, p od p a tryw an iem , n ieu fn ośc ią . 
P r z e c iw n ie ! T a k ie m  p os tęp ow a 
n iem  n a jw y ż e j sp row adza  s ię  ucz
c iw ą  część m ło d z ie ży  na d ro g i o- 
szu stw a  T r z e b a  zre o rga n izo w a ć  
sam  sys tem  eg za m in ów . Z re o rg a 

n izow ać  n a tych m iast, tem  w ięce j, 
że  m am y go to w e  w z o ry  ch c ia łb y  
w e  F ra n c ji.

T am , po skończen iu  liceum , 
p od d a je  s ię  m ło d z ie ż  e gzam in ow i, 
le c z  p rz ed  obcem i kom is jam i K a ż  
dy  zd a ją c y  w y c ią g a  k op ertę  z  o d 
p ow ied n im  num erem , g d z ie  um ie
szczon y  je s t  tem at p ie rw s zeg o  
egzam in u  p iśm ien n ego . O d  te j  
c h w ili u czeń  s ta je  s ię  ty lk o  nu
m erem . N ie  podp isu je  n aw et 
sw ych  p rac , co d a je  g w a ra n c ję  
zu p e łn e j b ezs tron n ośc i w  o cen ia 
n iu . T e m a ty  są m o ż liw ie  ró żn o 
rodne i d la  k ażd ego  inne. w ięc  
n ie  m oże  być  m ow y  o podaw an iu  
sob ie  k a r ttiu s zek .

System  fra n cu sk i nom ada p rz y 
tem  je s z c z e  in n e za lety- bo pod 
d a je  k o n tro li n ie ty lk o  u czn iów , 
le c z  jz k o ly  i n a u czyc ie li. W  k ra 
ju  b ied y  z nęd zą  w yd a jem y  m oc 
p ien ięd zy  n a  w izy ta to ró w , in 
s tru k to rów  i  ca łą  zw ią za n ą  z  tem  
b iu rok ra c ję . W  sys tem ie  fra n c u 
sk im  un ika  s ię  tych  w yd a tk ów .

W  ja k i sposób?
B a rd zo  p rosto . Skoro ze szko

ły A  n a  25-u dopuszczonych  zd a 
ło  23 —  to  w n iosek  b r z m i: „s zk o 
ła  d o b ra ". Skoro w  szk o le  E  na 
25 dopu szczonych  zda ło  2 —  to 
w n io s ek : „s zk o łę  zam kn ąć". T e  
sam e w n iosk i z tych  sam ych  p rz e 
s łan ek  m ożn a w yprow adzić , co do 
p os zc zegó ln y ch  n a u czyc ie li.

O to  d w a  kraj‘ e i d w ie  o r g a n iza 
c je !

J e ś li n ie  ch cem v n a ś la dow ać  
za g ra n ic y  .obm yślm y ja k iś  sw ó j 
w ła s n y  system , le c z  z  d o ty ch cza 
sow ym  ze rw ijm y  s ta n ow czo !

Jan W iś n ie w s k i.

Adwokaci bydgoscy
Żądafc odżydzenia pal estry

K o lo  A d w o k a tó w  w  B yd goszczy  
m a jąc  na uw aaze, że  e lem put ż y 
dow sk i, ja k  to  p o tw ie rd za ją  w  ca 
łe j p e łn i o s ta tn ie  lic zn e  a resz to 
w a n ia  żydów  z ł  d z ia ła ln ość  ko
m un istyczną, je s t  czyn n ik iem  roz  
k ład ow ym  w  polsk iem  życ iu  s ro - 
łecznem  i pań stw ow em , na sw o
jem  w a ln em  zeb ran iu  u c h w a liło :

1. Z ab ron ić  adw oka tom  P o la 
kom p rzy jm o w a n ia  na a p lik a c ję  
adw okacką k an d yd a tów  żydów-, 
ja k  ró w n ie ż  d a ls zego  p rz e trzy m y 
w an ia  na a p lik a c ji a d w oka ck ie j 
kan d yd a tów  żydów .

2 Z ab ro n ić  adw okatom  P o la 
kom  p o w ie rza n ia  adwTokatom  ż y 
dom  sw ego  zas tęp s tw a  (su b s ty tu 
c j i ) .

3. Z ab ron ić  adw oka tom  P o la 

kom  u trzym yw a n ia  s tosu n ków  to 
w a rzy sk ich  z  adw oka tam i żyd a 
m i, ja k  ró w n ie ż  z adw oka tam i P o  
lakam i, n ies tó su ją cym i s ię  do n i
n ie js z e j u ch w ały . P o d  p o ję c ie  „ ż y  
da“  rozu m ie  się  tak że  i w y- 
ch rz tó w

4 D ą żyć  do za p ew n ien ia  P o la 
kom  w y łą c zn ie  d ecyd u jącego  s ta 
n ow isk a  w  ad w oka tu rze  p o lsk ie j.

5. D ą żyć  za  p ośredn ictw em  
w ła d z  k o rp o ra cy jn ych  do n a tych 

m ia s to w e g o  za tam ow an ia  d op ły 
wu żyd ó w  do adw oka tu ry .

6. W e zw a ć  spo łeczeń stw o  p o l
sk ie  do so lid a rn ego  w sp ó łd z ia ła 
n ia  z ad w oka tu rą  po lską  w  j e j  w y 
s ilkach  u trzym a n ia  adw okatu ry  
p o lsk ie j n a  w ysok im  poziom ie  
e tycznym

Newa tajna organizara hitlerowska
wykryta

K A T O W IC E , 6.6 T o c z y  s ię  o- 
b ecn ie  p roces  p rzec iw icc  ta jn e j 
o r g a n iz a c j i  n a rodow o - s o c ja l i
s ty czn e j, p rzyc zem  osk arżen i po
zo s ta ją  pod  za rzu tem  dążen ia  do 
o d e  rw a n i A od  P o lsk i Ś ląska. Je 
szcze p roces  ten  je s t  w  toku a 
ju ż  w ład ze  b ezp ieczeń stw a  w p a d ły  
na trop  n o w e j szeroko r o z g a łę z io 
ne;, o r g a n iz a c ji n iem ieck ie j na 
Śląsku. D o K a to w ic  p rzy tra n sp o r- 
tow an o  os ta tn io  sześciu  N iem có w , 
a resz tow a n ych  w  p o w ie c ie  tarno- 
górsk im , a będąeych  p ra w a o ro -

w Pcfsce
dobn ie  czyn n ym i człon kam i o rg a 
n iz a c ji.  O rg a n iza c ja  m ia ła  c e le  
zb liżo n e  do N - S. D . A .  B „  ictóre, 
p roces  to c z y  s ie  ob ecn ie , le c z  b y 
ła  od  n :e j zu p e łn ie  n ie za leżn a . 
C z łon k o w ie  j e j  g ro m a d z il i  s ię  w  
lasach, o d b y w a li w sp ó ln e  ć w ic z e 
n ia  w  te ren ie , b y li in s ł ru ow an i 
p rzez  p rz yb y w a ją cy ch  n a jc z ę ś c ie j 
spoza  P o lsk i k ie row n iiców . O bec
nie p ro w a d zo n e  je s t  d och odzem e 
ce lem  stw ie rd zen ia  r o z m ia r ó w : 
zakresu  d z ia ła n ia  o r g a n iz a c j i

?.premier Sławoj-SMadkowski
przyśpiesza budowę drag' Pułtusk — Goryle
P a n  p re m je r  S ła w o j-S k ład k ow - z w ie d z ił  b iu ra  s ta ro s tw a  o ra z  od - 

ski p rz yb y ł do Pu łtu sk a  g d z ie  b y ł k o n fe re n c ję  z  m ie js c o w ym
sta ros tą , in te re s u ją c  s ię  w  szcze -

Słynne archiwum Senyka
lako dowód w procesie lwowskim OUN

L W Ó W , 6. 6. W  p ro c es ie  lw o w 
sk im  ro zp oczę ło  s ię  d z iś  p os tę 
p o w a n ie  dow odow e.- P ro k u ra to r  
P ra eh te l-M o ra w ia ń sk i w n ió s ł o  do 
pu szczen ie  dow odu  z  dokum en
tó w  a rch iw u m  Senyka, k tó re  m a
ją  s tw ie rd z ić , ż e  osk. d r H n a te - 
w ic z  b y ł sw ego  czasu  „k ra jo w y m  
p ro w id n y k iem " G U- N .

A rc h iw u m  d osta ło  s ię  do P o l

ski z  C zech os łow a c ji, g d z ie  p o li
c ja  p raska  j e  w y k ry ła .

O b roń ca  Z a ry s k ie j adw . P a - 
w en ck i w n os i o z a re k w iro w a n ie  
ak t p rocesu  w a rs za w sk ie go  o za 
b ó js tw o  m in . F ie ra c k ie g o  d la  
s tw ie rd zen ia , że  p rzed m io tem  te 
go  p rocesu  b y ły  tak że  c zyn y  i 
fa n ty , B tanow iące p rzed m io t p ro 
cesu lw o w sk iego . P ro k u ra to r  
s p rz e c iw ia  s ię  tem u w n iosk ow i, 
p o n iew a ż  fa k ty  to  b y ły  w  W a r 
s za w ie  om aw ia n e  ty lk o  d la  i lu 
s tr a c ji d z ia ła ln o śc i osk arżon ych  
w  G U . N .

O bron a  w n os i o  dopu szczen ie  
dow od ów  s ze regu  św ia d k ó w  i do
ku m en tów , m in. z ak t łu ck iego  
p rocesu  p rzec iw k o  K u c o w i o p la 
n o w an y  zam ach  na w o jew o d ę  
J ó zew sk ie g o  i  na p rzes łu ch a n ie  
K u ca , o d s ia d u ją c eg o  ob ecn ie  w ię  
z ien ie .

P ro k u ra to r  zga d za  s ie  ty lk o  na 
za re k w iro w a n ie  ak t sp ra w y  łu c
k ie j.

Sąd w yd a  p os ta n ow ien ie  w  
s p ra w ie  w n iosk ów  d ow od ow ych  
s tron  na ro zp ra w ie  p on ied z ia łk o 
w e j.

g ó ln o śc i za ga d n ien iem  Dezrobo- 
c ia  i robu tam i p ro w ad zo n em i na' 
te ren ie  p ow ia tu .

N a s tęp n ie  pan  p re m je i w  za 
rząd zie  gm in n ym  o a o y ł k o n fe re n 
c ję  z  w ó jtem  gm in y  O b ry te . Z w ie  
d za ją c  odc in ek , ro zp o c zę te j d ro g i 
p o w ia to w e j P u łtu sk — O b ry te , pan  
p re m je r  p o le c ił  zw ięk s zy ć  tem po  
p ra cy  i w  za le żn ośc i od  te g o  za
p ew n ił ze sw e j s tron y  pom oc p ie 
niężną.

„ROBERTA**
W  K IN IE  „M A JE S T IC "

Irena Dunne, głośna bohaterka 
„Bocznej uhcy“  nie ma szczęścia do 
amerykańskich wytwórni. Wprawdzie 
w  „Robercie** w  swej niewielkiej roli 
jest pełna wdzięku i uroku, aie wła
ściwie stanowi tylko urozmaicenie 
filmu o typie rew ji tanecznej, spre
parowanego według recepty: wszyst 
ko dla wszystkich. Jest więc i popis 
pary popularnych tancerzy z „Top  
Hat“  —  Ginger Rogers i Ered Astai- 
re —  jest dobre muzyka lekka, ryt
miczne :ox - trot‘y, jest kilka piose
nek, efektowna wystawa, wreozcie 
jedna z najlepszych aktoiek —  Irena 
Gtinne. M izerzy byli zręczni i przy
rządzili z tego smaczną mieszankę, 
doskonalą na letnie upały. Film może 
liczyć na powodzenie zwłaszcza 
wśród pań, które znajdą w  „Rober
cie** efektowną rew ję 'mody

Z . B.
„K S IĘ Ż N IC Z K A  CZARDASZA** 

KINIE „H O LLYW O O D **
Popularna operetka trafiła na e- 

kian, jako komedja muzyczna. Jest 
to obraz produiccj. niemieckiej „U fy “ ,

podrabiające. n,ezbyt zręcznie, 
wdzięk i lekkość wiedeńskich filmów. 
Skoro jednak filmy „Ufy**, po rocz- 
nem odleżeniu się w  warszawskich 
biurach kinematograficznych ukazały 
się na ekranach może będzie to za
powiedzią, że w  siad za „Księżniczką 
czardasza** zobaczym y i „Złoto** i 
„Ucieczkę** _  filmy istotnie charak
terystyczne dla nowego filmu nie
mieckiego.

„Księżniczka czardasza** ma typo
wą intrygę operetki. Arystokrata w 
starszym wieku jest mecenasem sztu 
ki, co znaczy, że popiera młode 
„gwiazdki** teatru - „gwiazdki** jed 
nak wolą rówieśników, obdarzają 
względami dziarskiego porucznika i 
w  końcu u jednej i tej samej f 1 a in
ni y spotyka się ojciec i syn. Tra
dycje operetki wyraża jeszcze pani 
baronowa, mdlejąca na wieść o  m t- 
zaljansowych projektach syna.

Film jest dość zabawny, oość po
prawny pod względem  technicznym
  rażą tylko niefortunne dekoracje,
już zbyt jawnie tekturowe.

Giowną rolę gra Marta Eggerth.
Z . b .

u bibEjofiićw
Z  piastuj

Wystawa
D och odzę  do wniOSKU, że w e l e  

naszych  w y s ta w  n ie  os ią ga  za
m ie rzo n ego  celu , n ie  d la tego , iżb y  
z a w ie r a ły  m a to w a rto ś c io w e  eks
p on a ty , le c z  z  r a c j i  n ie w ła ś c iw e j 
fo rm y  p od an ia  tre śc i w ys ta w y . 
N ie d o ś ć  je s t  e s te ty c zn ie  ro zm ie 
śc ić  i r o z w ie s ić  to, co s ię  ma do 
p ik a za m a : trzeb a  m iec plan i
zdaw ać sobie ja sn o  sp raw ę, czego  
s ie  chce ludzi zapom ocą  odpo
w ied n ie g o  u rząd zen ia  w ys taw y  
nau czyć . R a c jo n a ln ie  zo rg a n iz o 
w an e  i u rządzone, zw ła s zc za  m e- 
k tó re  w ys ta w y , m ogą  sp e łn ić  bar
dzo p o ży te c zn ą  ro lę  w ycn ow aw - 
cza  w  w ie lu  zan iedoan ych  d z ia 
łach  ku ltu ry .

P o  p rzyk ła d  n ie  trzeba  s ięga ć  
d a le k o : w y ja ś n ię  o co m i chodzi, 
P os łu gu jąc  s ię  w  tym  celu w y s ta 
w ą p iek n e j k s ią żk i p o lsk ie j, u rzą 
dzon ą p rz e z  b ib l jo f i ló w  w a rs za w 
skich , spow oau  IV  z ja zd u  b ib lio 
tek a rzy  p o lsk ich  w  W a rs za w ie . 
W yob ra źm y  sob ie  iż  na tę  w y s ta 
w ę zach od z i jego m o ść , k tó ry  nie 
ina z ie lo n ego  p o ję c ia  o k s iążce 
p iękn e j, a le  o b ja w ił  n a d er  ch w a 

lebne za in te re so w a n ie  s ię  pokaza- 
rjpmi eksponatam i i  rad by  faię cze 
goś z te j d z ied z in y  d ow ied z ie ć . 
T rz o n  w y s ta w y  s ta n ow ią  d w a  
dzia ły  : o p ra w y  za b y tk o w e j i no
w o czesn e j, p rzyk ła d y  ręk o d z ie ła  
in tro lig a to rsk i ego. Sądząc z r o z 
w o ju  i postępu  ro zm a ity ch  tech 
nik, ów  je go m o ść  m ugłby m n ie 
m ać ( i  n ie  d z iw m y s ię  te m u ), że 
obecna op raw a k s ią żk  je s t  da le- 
ko lepsza , doskon alsza  od  d aw n ej. 
Z w ie d z iłb y  ca łą  w y s ta w ę  i w y 
szedłby, p o zo s ta ją c  nadal p rzy  
swerr. m n iem an iu , do pokaz o p rą ,*  
je s t  ta k  u rząd zon y , iż  n iczem  do 
ob a len ia  te g o  b łęd n ego  sądu się 
n ie  p rz y c zy n ia . O to p ie rw s zy  
przyk ład .

M o g lib y  w p ra w d z ie  b ib l jo f i le  
p ow ied z ie ć , że  w y s ta w a  jest, d la 
m .ło śn ik ow  k s ią żek  i zn aw ców , s 
tym  podobnych  w ia d o m o ść ' u d zie 
lać  ju ż  n ie  trzeb a . O w szem  p ro 
szę bardzo, p ozos tań c ie  w* ro d z im e  
w ta jem n iczon ych .,, a le  tak  c zy 
n iąc, p a n o w ie  b ib l jo f i le ,  ro zm in ie 
c ie  s ię  z  jed n em  ze sw ych  n a c z e l
nych za d a ń : i serzen iem  m iloan ic-

tw a  do k s ią żk i p ięk n e j w*śród spo-1 
łeczeń s tw a  i w ych o w a n iem  poko-| 
leń, k tó reb y  ta k ie j k s iążk i p o trze 
bow a ły

By zrozu m ieć , ja k  n a leża ło  ten  
d z ia ł p iękn e j op raw y  u rządzić , 
trzeb a  sob ie  u św iaaom ić  o c z y w i
ście, '■akie. b o lą czk i m óg łb y  on  ( i  
p o w in ie n ) u leczyć . R ozp o w szech 
n ion e je s t  ba rdzo  m n iem an ie , iż  
p iękn a, dob ra  o p r s w a  to  je s t  o- 
p ra w a  w  skórę, na k tó re j w id n ie 
j e  m n óstw o  t ło c zo n ych  ozdób  i 
z łoceń . N ik t , poza g ron em  zn aw 
ców  i p ra w d z iw y ch  m iłośn ików , 
o je  ch ce  sob ie  te g o  u św iadom ić, 
że o zdob y  na ok ładkach  to  Kon iec 
p ra cy  in t ro lig a to ra , j e j  u w ień cze
n ie  n ie jak o . P ra w d z iw ie  dobra  o- 
p ra w a  p o leg?  na u czc iw eir. i pra- 
w id ło w em  zszyc iu  od d z ie ln ych  a r
kuszy  b roszu ry  i w la ś c iw em  za
sadzen iu  j e j  w  ok ład z in y , ob le 
czone sk órą  lub o d p o w ied m em  po 
tem u p łótnem , czy te ż  m ocnym , 
czerpan ym , ręc zn ie  b a rw ion ym  
pap ierem . D ob ra  o p ra w a  k on ser
w u je  k s iążkę , zla  —  n is zc zy  ją . 
Im  książka je s t  c en n ie js za , tem - 
b a rd z ie j d z ia ła n ie  z ie j op ra w y  
je s t  n is zczyc ie lsk ie .

O czyw iśc ie , n a jd ro ższym  i  na j- 

[ s z la ch e tn ie js zym  m a te r ja łem  na 
I o p ra w ę  je s t  od p ow ied n io  w y p ra 

w iona skóra, a le  n ie  n a iezy  są
d zić , że  d ro ży zn a  u ży tego  m a te r
ia łu  s ta n ow i p rzed ew szys tk iem  o 

d ob roc i o p ra w y . N ie  d ecyd u je  o 
tem  tak że  b o ga c tw o  ozdób . Z tem  
rozp ow szech n i onem , b łedn em  i 
w y so ce  s ik o d liw e m  d la  sam ej 
ks ią żk i, o ra z  k u ltu ry  in t r o l ig a to r 
sk iego  r zem io s ła  m n iem an iem  na
le ż y  w a lc z y ć  W ie le  m cg li tu  p o 
m óc b ib l jo f i le ,  p okazan iem  co do
b re , a co z łe  n a  w y s ta w ie , a le  te 
go  n ie  z ro b ili.  P o w ie c ie  m i, że  ro 
bi s ię  także p rzys łu gę  p ropagan  - 
d z ie  p ięk n e j ks ią żk i, p okazu jąc  
j e j  d ob ry  w zó r , a le  ja  w am  po
w iem , że  c zym  s ię  n ied źw ied z ią  
p rzys łu gę , d em o n stru ją c  z łą  o p ra 
w ę, ja k o  p rzyk ła d  d ob re j i p ię k 
n e j.

T ru d n o  o c zy w iś c ie  w ie le  w ym a 
ga c  od  ta n ie j, za  pa rę  z ło tych , o- 
p ra w y , k s ią żk i z c zy te ln i, ale 
m ożna i trzeb a  żądać u czc iw ego  
ręk o d z ie ła  od  in t ro lig a to ra , gd y  
mu s ię  p ła c i za  rob o tę  k ilk a d z ie 
s ią t  złotych. T ym cza sem  w ie lu  
n aszych  p an ó w  in tro lig a to ró w , j e 
ś li ch odź, o fo rs ę , to  ow szem , d la 
c ze go  n ie?  p ro szę  b ardzo , a\ec 
p la is ir ... a le  je ś l i  ch odz i o op ra  
w ę, to  zd ech ł p ies. O p ra w ia ją  
n a jb a rd z ie j ta rd e tn ie , ja k  ty lko  
sobm  m ożne w yoD razić , a le  p on ie 
w a ż  u ży w a ją  do te g c  skóry , o ra z

rozm a ity ch  z łocon ych  f id ry g a l-  
k ów , uchodzą  za  in t r o l ig a to r ó w  - 
a rty s tów . Jeden  z ta k ich  panów  
corok  u czes tn ic zy  w  Sa lonach  Z a 
ch ę ty  i d os ta je  n a w e t n agrod y . 
A le  c zy  k tórem u  z s ę d z ió w  z  ju r y  
p rzys z ło  na m yśl o tw o r z y ć  ks iążkę 
i zobaczyć , ja k  te ż  n a p ra w d ę  je s t  
o p ra w io n a ?  A  m oże  pod  tem i 
ok ładkam i w c a le  k s ią żek  n iem a ' 
W  każdym  ra z ie  ra d zę  n ie  n a
g ra d za ć  rzeczy , k tó rych  się  w taśei 
w ie  n ,e  w id z ia ło .

T e n  sam  in tro lig a to r , k tó rego  
d z ie lą  m o g lib y  w y s ta w ić  b ib l io f i 
le, ty lk o  w  tym  w ypadku , gd yb y  
c h c ie li na ich  p rzyk ła d z ie  poka
zać, ja k  n ie  r .a leży  kniążek o p ra 
w iać , u czes tn iczy  w  pokazie , jak - 
gd yb y  n ig d j  n ic, m a ją c  sw ą  g a 
b lo tę  w  n a jb liższem  są s ied z tw ie  
a rc ym is trza  o p ra w y  —  L en a rta . 
P o n ie w a ż  p ra ce  tego  „ o p ra w c y "  
są b oga c ie j od  len a rto w sk ich  z ło 
cone, m oże n ie jed en  n a w et z n ie 
św iadom ych  rze c zy  pom yś li, że 

L e n a r t  do p ię t  mu m e  dorós ł. O to 
dc c zego  doprow adza  b e zk ry ty c z 
ne i au tom atyczne p ak ow a n ie  
ekspon atów  do s za f i gab lo t.

N a ie z a lo  pokazać  na p rz yk ła 
dach  w yk on a n ie  o p ra w y , w  je j  
rczrn a itych  s ta d ja ch ; w y tlu m a- 

| czyć, r ó w n ie ż  p rzyk ład am i, czem

s ię  r ó żn i d ob ra  o p ra w a  od  z łe j .  
N a le ża ło  o g ra n ic z y ć  i lo ś ć  k s ią żek  
w  d z ia le  o p ra w y  w sp ó łc ze sn e j, 
p o p rzes ta ją c  ty lk o  n a  wzorach, 
r ze te ln ego  rzem ios ła . N a le ż a ło  
tak że  b a rd z ie j za a k cen to w a ć  do
d a tn ią  r o lę  d t ia ló w  in t rb lig a to r -  
sk ich  naszych  s zk ó ł r ęk o d z ie ln i
czych , k tó re  uc7.ą sk rom n e j b e z
p re ten s jo n a ln e j, a le  u c z c iw ie  w y 
kon an ej o p ra w y  i  taką  te ż  p ropa 
gu ją , u ży w a ją c  pó łskórka , p ó łp e r-  
ganunu, lu b  p łó tn a . N a le ż a ło  
w re s z c ie  u m ieśc ić  n a p isy  p r z y  o- 
p ra w ach  zab y tk ow ych , o k re ś la ją 
ce ich  w iek , g d y  n ie  k a żd y  sam  to  
ro zp ozn a  i m e  K ażdy kup i k a ta lo g  
za  2 zł. N ie  w a d z iło b y  ró w n ie ż  
w y ja śn ić , na czem  p o l ig a ją  r ó ż n i
ce  m ięd zy  poszczesrólnem i rod za 
ja m i op ra w  zab y tk ow ych  i  czem  
one s ię  różn ią , poza  sposobem  zd o  
b ien ia  i s ty lem  sam y ch zdob in , od  
w sp ó łczesn ych  ? T a k  urządnona 
w ys ta w a  sp e łn iła b y  s w o je  zada
n ie.

W y s ta w ę  uzu pełn ia  dział, p. t. 
„S to  k s ią żek  o W a rs z a w ie " ,  z o r 
g a n izo w a n y  pośp ieszn ie  i n ied b a 
le, o ra z  d z ia ł w y d a w n ic tw , ro z 
m a ity ch  to w a rzy s tw  b ib l jo f i i -  
skich, w śród  k tó rych  staran n ośc ią  
tłoczen ia  w y ró żn  a ją  s ię  'druk ' 
k rakow sk ie .

W iktor Podosld
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T E A T R  W I E L K I :  O p era  n ie- 

ezynna.
T E A T R  N A R O D O W Y: „Głupi Ja

kób" Ritrneia.
T E A T R  P O L S K I dziś i j j t r o  

„M ilion erka" S h av ‘a z M odzelew
ska w  popisowej roli tytu łow ej

T E A T R  N O W Y : aziś i ju tro „T e  
ssa“  w  reżyserji W ęgierk i.

TE A TR  M A Ł Y : Prem jefa komedj.
Sarmenta „Lord  i hiszpanka**.

T E A T R  L E T N I:  Dziś komedja
„N ieuspraw iedliw iona _ g „d z .«a  w 
głównych rolach z. L indorfów n- i 
Różycki m.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Poraź o- 
statni „Mamra** z Andrzejewską w  
ro li giów nej.

W  przyszłym  tygod i iu prem jera 
„N iep rzy ja c ió łk i" Antonine'a.

TE A TR  M ALICKIEJ: ./! ' “ "ka  P p a rku  U ja zd o w sk im  o g . \5-ej po
generałowej Wkrótce premjera „P ro . 1_____  ._  , N  __Ł .

r o l o w a  a w i a « i t
stara się o zapomogi

P o  w yd a n iu  zn an ych  d ek iT tó w  
w końcu r. z., k tó re  sp ow o d o w a ły  
p ow a żn e  o g ra n ic ze n ie  dochodów', 
m iasta , pom im o o g ra n ic ze n ia  w y 
da tk ów , n ie m ogą  z rów n ow a żyć  
sw ych  b u dże tów .

W  zw ią zk u  z  tem  ju ż  po łow a  
n aszych  m iast, w  lic zb ie  p rzesz ło  
SCO, zw ró c iła  s ię  do kom una lnego 
fu n du szu  p oży c zk ow o  - zapom &go 
w eg o  o  zap om og i. Zan om óg  ty ch

p o trzeb u ją  m ia s ta  po łożon e w e  
w szy s tk ich  d z ie ln ic a ch  P o lsk i od 
n a jm n ie js zy ch  do n a jw ięk s zy ch  
( r a w e t  K ra k ó w  i L w ó w ) .

C od z ien n ie  w p ły w a ją  je s zc ze  po 
dan ia  od  p o zo s ta łych  m iast. Zapo 
trzeb ow a n ie  zap om óg  p rzek ra cza  
k ilkakrotn ie, środk i k om u n a ln ego  
funduszu  p ożyczk ow o  - zapom ogo
w ego .

Po utracie elektrowni
Francuzi radzą w Paryżu

T a k ty k a  ob ran a  p rz e z  fra n cu s 
k ich  K on ces jon a r ju szów  E ltk tr o w  
n i, k tó r zy  n ie  chcąc u zn aw ać  w la  
ś u w o śc i sądu p o lsk iego  dc ro z 
s tr z y g n ię c ia  sporu z G m iną  m. st. 
W a rs za w y , d op u śc ili do upraw o-

Samobdjstwo inżyniera
w  p a rk u  u ja z d o w s k im
N a  ła w ce , w  pob liżu  staw u  w

fesja p. W a re n ’’ B Shawa.
Z IE M IA Ń S K A  „R T Y S T Ó W , Kró- 

lewska 13. godz. 8.30 Now a Szopka 
Polityczna: „Fan  Starosta ma w j-
chodne".

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Dziś 
r '  czynny..

zb a w ił s ię  ży c ia , s tr z e la ją c  sob ie  
w  serce, inż. M ie c z y s ła w  C zerw in  
ski, zam . p rzy  ul. Z ło te j 58,

P o l ic ja  p ro w a d z i d och odzen ie , 
ce lem  u s ta len ia  p rz y c zy n y  sam o
b ó js tw a .

X3Sr«lfgi p ro te s t
spowodu zamknięcia wystawy Szukałskiego

m ocn ien ia  s ię  w yroku  c zęśc io w e
go, p rz y zn a ją c e go  budynki E lek 
tro w n i —  m iastu , p os ta w iła  ich  
w  s y tu a c ji g ro te sk o w e j. O becn ie  
T o w a rzy s tw o  E lek try c zn o śc i w  
W a rs za w ie , Sp Akc., k tó re  p rze  
s ta ło  być  w ła ś c ic ie lem  E le k tro w 
ni, m im o to  za jm u je  s ię  fo rm a ln ie  
j e j  sp raw am i i zw o ła ło  n a d zw y 
cza jn e  w a ln e  zeb ra n ie  akc jon a- 
r ju 3zó w  do P a ry ż a  na d zień  29 
tza rw ca .

N a  zeb ran iu  tem  zn a jd ą  odg łos  
c s ta tn ie  w y d a rz en ia  p rzed  p o l
skim  sądem . R ó w n ie ż  r z e c z  zn a
m ien na, om ów ion a  m a b yć  sp ra 
n a  d yw iden dy , a c zk o lw iek  fra n cu  
sk ic to w a rzy s tw o  od roku nie 
c ze rp a ło  zy sk ó w  ze s to łeczn ego  
p rzed s ięb io rs tw a , g d y ż  w szy s tk ie  
su m y s z ły  do denozytu  sąd ow ego , 
a ob ecn ie  p r z e jś ć  m a ją  do kasy 
G m in y  m. st. .W arszaw y.

Z:aid
Myrimńczyków

w  W a rs z a w ie
D ziś  w  X V H f  ro czn icę  u tw o rze 

n ia  p o lsk iego  oddz.a łu  w o jsk o w e 
go na M u rm an iu , od b ęd z ie  s ię  w  
W a rs za w ie  d ru g i w a ln y  z jazd  
Z w iązk u  M u rm ań czyków . Z ja zd  
ro zp oczn ie  s ię  n abożeń stw em  w 
k ośc ie le  ga rn izon ow ym , na k tó re  
zap roszen i zo s ta li G en e ra ln y  In 
spek to r S ił Z b ro jn ych  geit. Sm i- 
g ły -R yd z , p rezes  R a d y  M in is tró w  
gen . S ła w o j-S k la d k o n sk i i  M in i
s te r  S p ra w  W o js k o w y ch  gen . K a s 
p rzyck i.

O godz. 1 2 -e j w  p o łu d n ie  r o z 
poczn ą się  w  k asyn ie  ga rn izon o - 
w em  ob rad y  z jazdu , a  w ieczo rem  
u roczys ta  akadem ja . O goa z . 1 1 -ej 
w ie c zo rem  u czes tn icy  z ja zd u  w y 
ja d ą  do K ra k o w a , w io zą c  u rn ę  z 
z iem ią , pob ran ą  z  2 1  m o g ił p o le 
g ły ch  na M u rm n aiu  i na fr o n c ie  
a rch an g ie lsk o -on egsk im  M u rm ań 
czyków , k tó rą  z łożą  na kopcu  na 
Sow ińcu-

% A ® 3 0
Niedziela. 7. czerwca. 1936 r.

O d  Z a rzą d u  S to w a rzy s zen ia  
A rc h ite k tó w  R . P . o trzym u jem y  
n a s tęp u ją ce  p ism o :

„Z a rz ą d  O d d zia łu  W a rs za w sk ie  
go  S. A .  R . P . s tw ie rd za , że zam 
k n ię c ie  W y s ta w y  w  In s ty tu c ie  
P ro p a g a n d y  S ztu k i p rac St. Szu-

k a lsk ieg o  n ie  je s t  r e a k c ją  w ła  
ś c iw ą  na je g o  w y s tą p ien ia , u n ie
m o ż liw ia  b ow iem  p ozn an ie  p ra c  
in te re su ją c y ch  o g ó ł sp o łeczeń 
s tw a " .
Z a rz ą d  O d d z ia łu  W a rs z a w s k ie g o  

S. A . R. P

Z  miasta
W Y S T A W A  N O W O C ZE SN YC H  

W N Ę T R Z
Zakład architektury polskMj i  hl- 

storj’i sztuki Politechniki warszaw
skiej podjął in icjatywę urządzenia

na jesieni w ystaw y nowoczesnych 
wnętrz domowy eh i  zwrócił się o 
współpracę w  te j m ierze do Izby R ze
mieślniczej w  W arszaw ie, która pro
pozycję te zaakceptowała.

T R A M W A J E  W  M A R C O  
W  marcu r. b. tram waje m iej sicie

N a j s ł y p n i e l s z y  j a s n o w i d z  przew iozły 16 ,5 2 1,3 3 7  osób, *  auto-
busy 1,607,574, ponadto przyw iezio
no w  tram wajach 5,240 osob za bi
letam i korespundencyjnemi, sprzeda- 
nemi w  autobusach na ludach dojaz
dowych craz przew ieziono w  autobu
sach 25,277 osób za biletami kores
pondencyjnemu sprzedanymi w  tram 
wajach na wszystkie lin je autobuso
we.

CHOROIs A Z A K A Ź N A  
W S T Ę P  U Z B R u M O N Y  

Starosta grodzki prasko-warszaw- 
ski zarządził opieczętowana połącze
nia sklepu spożywczego Mendelbau- 
ma p rzy  ul. Św. W incentego 23, z 
m ieszkaniem prywat nem właściciel a. 
Pozatem  spowodu przypadku szkar
łaty ny w  tem mieszicaniu, zarządzo
no wywieszenie na sklepie kartk ': 
„choroba zakaźna, wstęp wzbronio
ny".

N A  B IE D N YC H  S T U D E N T Ó W  
T-u o Bratniej Pom ocy Stud. Pol. 

W arsz. organizuje na tarasie Cafe 
Ita lia  całonocny Dancing. Dochód 
przeznaczono na czesne dla 
tów. Początek godz. 2ó-a.
3-cia.

W O M G U T H
>- m 'S trz  międzyn. b - f f *  
stytutu W iedzy tajem- 
nej, uznany jako wszecnW 
światowej sławy fe n o -^  
men, przy pomocy Me- jft 

djum „TAMHiłY", k t ó r e j  
jest mcomylne daje w ?  
transie jasne odpowie- ■ 
d-* we wszelkich zawi- .,
kornych kwestjach. Y/i-Cr-ł?-________

jdzi na odległość. Daje możność zdoby 
cia miłości pożądanej osoby. Przepo
wiada przeszłość, przyszłość. Opraco
wuje ^horoskopy i analizy grifo logicz- 
ie. 2.1edji m zestawia pewne wygranej 

N -ra  losów, podaje g lz ie  'okowę m oi 
na nabyć. W  35 -ej loterji padło i3 
wielkich wygranych wybranych przez 
medjum oraz wiele wielkich wygranych 
na obligacje Państwowe. Podać datę 
urodzenia, własnoręcznie napisane imię 

nazwisko i załączyć kilka włosów dl* 
kontaktu. N a  koszty pocztowe i kance
laryjne załączyć zł. r.— znaczkami 
pocztowemi. Adres: Kraków Lubi:: 
?2 tn, 2 . Osobiste przyjęcia codz'enme.

iu ji y f f  >•_>'• u.--rę.., Ŝ '

A . W

n ie  w a h a jc i e  s ię  a n i  
c h w i l i ,  a l e  d z i s i a j  

j e s z c z e  n a b ą d ź c i e  
s z c z ę ś l iw y  los I k la s y  
3 6  L. P., v/ k o le k t u r z e

I
W i-

S.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdecz
na Matko” . 8.03 „Audycja dla wsi* 
8.45 Dziennik poranny. 9.U0 Muzyka 
(p ły ty ).

9.30 TRANSA1ISJA U RO CZYSTE  
G(J N AB u ż En S T W a  7  PLACU  PC 
FORTEC ZNE-GO YV PRZEM YŚLU  Z 
O K A Z )' D IECEZJALNEGO K0f* 
GRESU EUCH ARYSTYCZNEG O  NA 
B O *E n S~W O  BĘDZIE CELEBRO
W A Ł  Me t r o p o l i t a  l w o w s k i
KS ARC YB feKU P DR. B O l ^ S Ł A W  
TW ARD O W SKI K AZAN IE  W Y  GL. 
KS. B ISKUP DR. ^RAr.C iSZEK LI 
SOW SKI

1 1 57 óygnai czasu i hejnał z Kra
kowa 12.15 Poranek muzyczny (z  
W iln r ). W ykonawcy: Orkiestra K a 
meralna pod dyr. Sylwestra Czosnow 
skiego. 14.30 „Spółdzielczość w  Pol 
scc“ (Transm isja i reportaż z okazii 
„Dnia Spółdzielczości"). 15.00 Konc 
reki. 15.30 Jakób Puccini (p ł.). 16.30 
„M iędzynarodowe Zawody Konne w 
W arszaw ie": Puhar Narodów N agro 
da Polski. 17.00 „1000 taktów  m u
zyk i". 18 .OO W ielki T eatr W yobraź
ni: słuchowisko oryginalne p. t. „D ja  
beł“ . Napisał Jan Emil Skiwski 
(w-znowienie). 18.30 W ielk i koncert 
rozryw kow y 20.25 „W iersze fab rycz
ne" (kwadrans poetycki) (z  Łod z i). 
20.40 P rzeg ląd  polityczny, 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „ N A  W E 
SOŁEJ L W O W S K IE J  F A L I" .  21.30 
U tw ór } na altówkę z tow. fortep ia 
nu wykona M ieczysław  Szaleski. 
P rzy  fortep . prof. Ludwik Urstein.
22.00 Wiadomości sportowe. 22.20 
Prosim y ao tańca! —  gra  zespół Ta- 
ć eusza Seredyńskiego (ze Lw ow a).
23.00 M uzyka taneczna (p ły ty )

p on ied a ia lek , dn. S c ze rw ca

6.30 Pieśń „K iedy  ranne..." 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka, (p ły ty ). 
Kajetan Don izetti: Uwertura tio 00 . 
„Córka pułku**. Józef Verd i: Fanta
zja  z op. ,,'r raviata“  Ryszard 
Strauss: Walc i  interludjum z op. 
„A rebe lia  *. A leksander Glazunow: 
Tar.iec orjaptąLrty op. 52 N r. 6. Fran- 
cisze.c Schubert; M arsz wojskowy- op. 
51 N r  1 . 7.20 Dziennik poranny. 
7.35 „Pa rę  in form acyj". 7.40 Muzy-

fSHBwyy-*-** :vor?w . 
sii£ ‘kt i.'!-'.!..

A W m A

C e n P a l a  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a ł  1 9 ,  O d d z i a ł y  w  W a r s z a w i e ,  W i l n i e  i K r a k o w ie .  
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e  K o n to  P K O .  7 1 9 2 .

C ią g n ie n ie  18  c z e rw c a .

e*i .   ...

N i e p r z y z w o i t y c h  „ k o p e r t "
file  w o h o  nos ić na

W c z o ra j s ta ro s ta  g ro a zk i prus-
ko -w a rszaw sk i *w  a sy śc ie  lak arza  
p o w ia to w e g o  i k ie ro w n ik a  kom i
sarja tu  r ze czn ego  P . P . dokonał 
lu s tra c ji p la ż  m ie jsk ich , K oz ło w s
k ie go  i s zeregu  ró żn ych  ob jek tó w  
nad W is łą , ja k  szkół p ływ a n ia , 
w yn a jm u  łod z i, so-dow iarn i i t.p.

V T w yn ik u  in sp ek c ji za rząd zon o  
zam k n ięc ie  p '*zez op ieczę tow an ie , 
do czasu  u porządkow an ia , zak ła 
du fr y z je r s k ie g o  na p la ż y  K c z ło w

sk iego  spow odu  szeregu  uchyb ień  
n a tu ry  sa n ita rn e j, pcm in io  u przed  
n io w yd an ych  u przedzeń .

P oza tem  p o c ią g n ię to  d o ra źn ie  
do o d p ow ied z ia ln ośc i karno-adtn i- 
nćsti*ao?jnej k ilka  osób  za  p rzeb y 
w a n ie  na p la żach  bez k es t ju m ó w  
k ąp ie low ych  w z g lę d n ie  w  k o s tiu 
m ach  n ied o zw o lo n ych  (t .z . ko
p e r ty ) ,  za n iep orząd k i s tw ie rd z o 
ne w  b u fe ta ch  i u stępach  w  n ie 
k tó rych  k lubach  sp o rtow ych  etc.

' W y c o f e n e  z n a c z k i
można wymicnać w ŁirłędsŁh pocztowych

1936 (ju b ile u -

s tu d en -
Koniec

Wypadki i kiadz eże
Poród  na ulicy. Na u!. Białokęckiej 

zasłabła w  noty Stefanja Rogozińska, 
lat 27. adres nieustalony. Rogozińską 
przeniesiono do bramy, gdzie urodzi
ła dziecko pici męskiej.

Zamordował szwagra. W e wsi Uch- 
lej, gm Służewo, pow-. nieszawskie- 
go, 50-letm Joachim Czarnowąs, w  
czasie sprzeczki na tle porachunków 
finansowych, uderz-1 nożem w  szyję 
szwagra swego, Wilhelma Lesznera,

Ggtoszera iirossz 

MEBLE 130 Zi.
mieć piękną sj-p.alnię, gabinet, sa
lon lub jadacnie z cennych drzew 
egzotycznych, skromniejsze lecz so
lidne 50 miesięcznie, kolosa lny w y 
bór. Urządzam y pensjonaty, kluby. 
P rz jjm u jem y  cbstalunki stolarsko- 
tapicerskie. Gwarancja solidności 
długoterminowy kredyt. Ceny bez
konkurencyjne. Gotówka rabat. Za
mień am y stare na nowe. Radelicki, 
N ow y św iat 30, róg  Pierackiego.

sm m
sza, Chłodna 1S 
dzieci.

prywatna powszechna
Karola Boromeu- 
rozpoczęła zapisy

\ y y °W , weksle protestowane. nabv- 
”  wa, załatwia zlecenia Warszawskie 
Towarzystwo Powiernicze, Chmielna 
26— 2.

lat 30- Leszner wskutek upływu krwi 
zmart. Zabójcę aresztowano.

Wybuch pocisku. Jadacy z Osttu- 
w i Mazowieckiej kup^y na szoso pod 
Trzasnyszem znaleźli pocisk Woźni
ca Wacław- Lewicki podniósł pocisk i 
wraz z dwoma kupt imi począł mani
pulować przy nim. W  pewntm  mo
mencie twstąpil wybuch. Wszyscy 
trzej odnieśli ciężkie ran'’ .

Zamachy samobójcze. Yv mieszka
niu wtasnem, przy ul. Krakowskie 
Przedmieście Nr. 55, usiłowała 
wstrzymać eksmisję przez otrucie się 
esencją ocmwą 3o-!eini_ krawcowa, 
Wiesława Sieri moncik. W ezwane po
gotow ie przewiozło ją do szpitala w 
stanie niezłym. Eksmisję odroczono.

Przy ul Marszalka Foch’a Nr. 13 
powiesiła się 35-letnia M arja katei.- 
berg, mężatka. Przyczyną samobój
stwa byl silny rozstrój nerwowy.

Nieszczęśliwe wypadki. Na ul. Fil
trowej został potrącony przez tram
waj i uległ złamaniu prawego oboj
czyka oraz odniósł ranę tłuczoną glo- 
v ,j Feliks Wędrychowski, lat 1 J, 
uczeń.

W  Alejach Jerozolimskich została 
potrącona przez tramwaj 13 -letma 
uczennica, Helena Borkowska. Od
niosła ona rany tłuczone nóg.

7  briiiu pracy. 30-letnia Wiesława 
Wiera Sielev. ańczykówria, bez zaję
cia (Krak. Przedm. 55 ). otruła sie 
esencją octową. Powud targnięcia Się 
na życie —  brak pracy.

Od 1 b. m. zn a jd u ją  s ię  w  o b ie 
gu  ty lk o  n a stęp u ją ce  zn aczk i pocz 
to w e : d z .e s ię ć  ro d za jó w  zn a cz
ków  s e r j i  w id ok ow e j, 3 -z łc tow y  
zn aczek  z p od ob izn ą  P re zy d e n ta  
R . P ., 25 i 30 g r . ( le g jo n o w e l i 
50- g r . z p odob izn ą  M a rsza łk a  Jó
z e fa  P iłsu d s k ie go  w a rto śc i 75 gr., 
80 g r., 1  zł. i 1  z l. 2 0  g r., w a r to 
ści 15 i 23 g r. z  nadru k iem  ,,Kc- 
pitic M a rsza łk a  P iłsu d s k ie g o " , 
zn aczk i s e r j i  ża ło b n e j o ra z  1 -zło- 
to w y  z podob izn ą  P rezy id cn ta  R

ka (p łycy ) 8 .uó Audycja dla szkol. 
8.10 Audycja dla pobor-wycn.

11.57 Sygnał czasu. 1 2  03 Koncert 
w  wykonaniu zespołu Raabego ( z  
Poznania ). K eler B da: Francuska 
uwertura. M. W ojciechowski: Po l
skie echo —  wiązanka. Franciszek 
Schubert-Berte: M elodje z opt „P c -  
.nek trzech dziewcząt". 12.50 Chwil
ka gospoaarstwa domowego. 12.55 
„Poznajm y przepisy finansjw o-rol- 
ne‘ —  ogadanka —  wygł. inż. F r y 
deryk Zoll. 13.05 Dziennik południo
wy.

1530 W iadomości gospodarcze. 
15 45 „ 8kąd rr.amy dokładny czas? " 
(reportaż z Dbserwatorjum Astrono
m icznego w  W arszaw ie). 16.00 Kon
cert w  wykonaniu Orkiestry F ilhar- 
m onj: W a r aawskiej Aubert: U w er
tura do op „N iem a z Portic i". J 
Si.rauss: W alc „Życie artystów ". F r. 
Bion: Taniec rybaczek, T  Mascagr.i: 
Fantazja z  op. „Rycerskość wieśnia
cza". P. Czajkowski: Polonez z op. 
„Eusreniusz O negir". J. Heunm ei- 
berger: Gawot. Conzadi: M elodje
kongresowe. A  Dworzak: Taniec sio 
wiaństó K  Kom^ak Notce życie —  
walc. Lacombe Poranek w.mseuny 
śt. Moniuszko-Cielewicz Prząśnicz- 
ka. Thomas. An trakt z od . „M ignon ". 
Rubinstein: Jazda kawalerji. 17.30 
Recital śpiewaczy Konrada Ż ele
chowskiego. 17.50 „N a  rogacza w  
Niepołom ickiej Puszczy" —  pogadan
ka. 18.00 „Skrzynka ogólna". 18.15 
Koncert reklamowy. 18.50 Pogadan
ka aktualna 19.00 Audycja *.ołnier- 
=ka. 19.30 „M iędzynarodowe Zawody 
Konne w  Warszawie**: „Konkurs
zwycięzców*. Transm isja fragm en
tów  ze stadjonu Łazienkowskiego 
(s tille i. 20.00 Muzyka salonowa oraz 
piosenki w wyk. Lucjm y Szczepań
skiej (p ły ty ). 20.30 „H e jże  na kaja
ki* —  fe ljeton  —  w ygł. W acław  Ko- 
rabiewłez. 20 45 Dziennik w ieczór 
ny. 20.55 Pogadanka aktualra. 21.0 0  
Koncert złożony z utworów Łucjana 
M arczewskiego w  'nstrum entacji 
Feliksa Rybickiego. Przed  koncer
tem pogadankę w ygł. Jan Maklakio- 
wicz. W ykonawcy: Orkiestra P. E.
pod dyr. Feliksa Rybickiego i  Jadwi
ga  Hennert (śp iew ). M arsz żałobny 
z muzyki do „K . ięcia N iezłom nego" 
—  Cald >rona. Muzyka do „N ieb ie 
skiego P ł aka- Maeterlincica: a ) K o 
łysan ia , b ) Kolenda c ) Las, d ) T a 
niec kwiatów, e ) M gły , f )  Taniec 
błędnych ogników —  wyk. nrki°stra. 
n) Tw oja  pi mszłość (sł. T. M eyer- 
boida), b ) Wspomnienie o tobie, c ) 
Aloje im ię własne, a ) Jestem jak  zie
m ia otulona (sł. Szelążka), e ) W a lc  
(sł. Asnyka) —  wyk. Jadwiga Hen- 
iiert Ala-sz marynarki 7. muzyki do 
„Księcia  N iezłom nego" Calderona —  
wyk. orkiestra. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.15 „W cczernyci" —  au
dycja oparta na motywach ludo
wych ukraińskich w  wykonaniu chó
ru ukraińskiego. 23.00 Muzyka ta 
neczna (p ły ty ).

j a n A

P., tyydan y  w  r. 
s z o w y ).

T y lk o  w ym ien icn em i zn aczk a 

m i m ożn a op łacać  k oresp on d en c ję  
nocztotyą. K o resp o n d en c ja  © fra n 
k ow an a  in n ym i zn aczkam i (w y c o 
fa n y m i z  o b ie g u ) b ęd z ie  u w ażana  
za  n ieop łaconą .

Z n aczk i w y c o fa n e  z ob iegu , a 
w ażn e  do 1  c z e rw ca  r, b. m ożna 

w ym ien ia ć  na o b ie g o w e  w  każ
dym  u rzęd z ie  p oczto w ym  do koń
ca b ie żą cego  m ies iąca .

1

£<»

W c zo ra j na R atu szu  od b y ła  s io  
pod  p rzew o d n ic tw em  w icep re zy -

50 ZIOTYtH D2IENJJI? 7.1P32H
P nowie 1 Pini“  ławką p r jij 

ZUPEŁNIE SSZPŁlłTMKl \ fLR-J KBML-MAIiHI
jest fenomenalnym i 
najsławniejszym je 
dynym wyrozaiają- 
c jm  się na całym 
świecie jasnowidzem 
gratesłogtem który od 
Boga posiada nao- 
przyrodiOny dar ja
snowidzenia i'h yp n o  
tyzowania wybierze 

Ci ztipeinie bezpłat
nie i bezinteresownie szczęśliwy 
Los, który musi być wyicsow a- 
ny. Yi skaże, gdzie takowy możaa 
1 abyć oraz na życzenie odga
dnie fw ą  jirzysźiosć, wprowadzi 
na prawdziwy szczęśliwy N ow y Jer 
Życia, może dać ci możność s^ lcgo  
zarobkowania. Zatem natychmiast w 
Każdej sprawie zwroc się do niego. — 
Nadeo.ij datę urourenia, podać pyta
nia ,imie i załączyć 30 gc. znaczkami 
na koszty ponorji. Adresować Jasno
widz Abdei-Iłanim, EwóW j 5, LI. 
Cerkiewna 13/13-

den ta  J ó z e fa  O łp iń sk icgo  k on fe - 
rer:cj<a p om ięd zy  p rz ed s ta w ic ie la 
m i zarządu  m ie jsk ie g o  a p rzed - 
s tą w ic ie fa h a  tzem io s ła  rzeźn ic -  
ko - w ę d lin ia rs k ieg o  

K o n fe r e n c ja  la  ro zp a try w a ła  
p o s tu la ty  rzeźr.ieko  - w ę d lin ia r 
sk ie w  o g ó ln e j lic zb ie  18. D o tyc zy  
ły  on e  p rzew a żn ie  k w es ty j p rz y 
śp ieszen ia  dostaw  żyw ca  na ta r 
gow isk a , u sp ra w n ien ia  m anipu- 
la c y j zw ią za n ych  z kupnem , p rzy  
śp ieszen ia  tra n sp o rtó w  tr zo d y  z 
ta rg o w isk a  do rze źn i na Solcu , 
go d z in  fu n k c jo n o w a n ia  ta r g o w i
ska, p r z y r to 30w a :u a  p ra cy  rzeźn i 
do n ow ych  w aru n k ó w  i  t. d, 

1V n iosk i p ow yżs ze  w icep rez . 
O lp iń sk i p o s ta n o w ił lo z p a trz y ć .

Podróżuj
samolotem

AGRON: „Człow iek o f iu  ma
skach" i „Przybłęda**

A D R IA : „M ałżeństwo na bezdro
żach". •

Ab: „Śluby ułańskie" i dodatki. 
A M O R : „Kuszenie szatana" i

„U w odzic ie lka".
A T L A N T IC :  „U p iór na sprzedaż". 
A P O L L O : „K to  ostatni cału je" 
AN TlNEA  Dla ciebie śpiewam”  

i „D jablica z Kanzas”.
B A Ł T Y K . „K ró lew ska F aw ory ta " 
B I8 : „Oskarżam  Clę M atko" i

„W ielkora iefska Sym fonia".
COI.OS8 F.UM (D i.ze) • „T::, albo 

żadna”  i rewja.
C O LO SSEU M  (M a łe ):  „K s ięż

niczka przez 30 dni".
C A F IT O L : „D oktor X ".
O A S tN O : „D zis ie jsze  czasy* 
CORSO’: „Szalony porucznik** i

rewja.
CZARY „Zew  Dzikich".
E R A  „P o tw ó r" i „Z ew  Dzikich". 
ELITE : „Całe miasto o tem mówi** 

i „Arcylokaj**.
F A M A : „Za  grzechy".
E U R O P A : „P iesn  M iłości". 
F IL H A R M O N J A  „Kochany Ł o 

buz".
F L O R ID A : „B en ga li" i  bogaty 

nadprogram.
h O R U M : „W  cieniu g ilo tyn y " i 

„\Vacuś“ .
H ELIuS: „Panienka z Poste Res- 

taine*’.

H O LLY W O O D : „Księżn iczkę Czar 
dania**.

IT A L IA  : „B  'dziesz zawsze m oją”  
KO M ETA „KoenigSinarck’' 1 rewja. 
LOS: „Św iatło w  ciemności’ * 
M A J E S T IC . „R oberta".
M ETRO  Seąuoia" i rew ja.
M A P S : „P iek ło " i  dodatki.

M E W A : „D ziś  w ieczór u m nie" 1 
„K ob ie ty  pod kontrolą"

M IE J S K I: „Z a  chwilę szczęścia".
M U C H A : „K ró low a  szybkości" i

„B a l w  Savoyu“ .
M IN E R W A : „N «cn y  E ip ress " i

„P ion ierzy  Texasu“ .
M A R S : „P iek ło " i dodatki.
N O W A  T O M flO L A : „Zaczęło się

mi pocalnnku" i „M iłość dla począt- 
knjących**.

OKO P R A S K IE : „Osaczona" 1 
„N oc  na falach A tlan tyku ".

RAN.: „A d ie  M arguret Sullawan"
F O P U L A R N Y : „Ostatnie dni Pom 

pei‘ * i rewja.

_ P E T IT  ifR IAN O N ; .Kapryśna Ma 
rictta‘‘ ; „Mr.rja Paszkircew*-.

P A R  A F  J A  ŚW A N D R Z E J A :
„Bohaterow ie dżungii" i dodatek.

P R A G A : „Zapomniany człow iek" 
i „Szczęście r.a ulicy*.

RAJ: „Zagłada** i „N a  skrzydłach 
fantazji**

R ” N A :  „A .  Ł . 14 zatonęła" i F ilm  
pclski.

R IA l.TO ; „W  cieniu samotni
sosny” ,

R O M A : „B ry g id a  śm iałych".
R O X Y : 1 ) „napomniany człowiek**

2) „N a  wagarach**.

S O K o Ł : „N ie  zapomnij o mnie"
S T Y L O W Y : „ L ‘equipage",

Ś W IA T O W ID : „Pokusa".
Ś W IA T : „N  e miała baba kłopotu*
SFINKS: „M elod je  w ielkiego mia- 

sts44«
U C IE C H A : „Czn Czin Czau".
U N J A : „Kochaj ty lko m nie" i

„Rozkoszne w a k a c je " .

Kino YARIF.TE (gm . Cyrku)
, Ostatni posterunek”  i „Antek Dolic- 
majster .

Wystawa spółdzieicza
w Warszawie

8 -go b. m. w  gm achu Y M G E  
p rzy  ul K o n o p n ick ie j N r . 6 , n a 
stąp i o tw a rc ie  w y s ta w y  p o lsk ie j 
sp ó łd z ie lc zośc i sp ożyw ców . O- 
tw a rc ia  dokona w ic e p re m je r  
K w ia tk o w sk i.

W y s ta w a  za jm ie  2  w ie lk ie  sa le  
i 5 m n ie js zych , z k tórych  zn a jd o 
w ać  się  będą d z ia ły  s ta ty s ty czn y , 
a w  m n ie js zych  w y d a w n ic tw a  
zw ią zk o w e  i p rasa  sp ó łd z ie lcza , 
szkoia  sp ó łd z ie lcza  i sp ó łd z ie ln ie  
u czn iow sk ie , B ank  S p ó łd z ie lc zy  
„S p o łem *-, N a u k o w y  In s ty tu t  Spól 

C zw arta  sa la  b ęd z ie  za ję ta  
p rzez  d z ia ł m uzea lny , a w ię c

zn a jd ą  s ię  tu - p ie rw s zy  s t a t u t  
sp ó łd z ie lczy , k s ią żk i a n lyk w a r-  
skie, s ta re  fo t o g r a f je ,  w re s z c ie  w  
p ią te j b ęd z ie  s ię  m ieśc ił c iek a w y  
d z ia ł pod n a zw ą  „Jak  p ra cu ją  
nasi k o n k u ren c i"-—  tu  zn a jd ą  s ic  
p rzyk ła d y  fa łs z o w a n ia  m ia r  i w a g  
o ra z  żyw n o śc i.

Z m a p ? !

£. p. Józefa Keutlerowa, wdowa, 
lat 72, w Puławach; ś. p. Wiesław 
Duir.n-Bnrkowski, student, la t 22, w 
W arszaw ie; ś. p. Barbara Gorta, lat 
fi), uczennica, w Garwolinie.
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Mowa min. Poniatowskiego
o wytycznych polityki rolniczej

W  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  od
b y ła  s ie  k o n fe ren c ja  in fo rm a c y j
na, na k tó re j m in is te r  ro ln ic tw a  
P on ia tow sk i p o in fo rm o w a ł p rzed 
s ta w ic ie li p ia s y  o do tych czaso
w ych  w yn ik ach  r o l ity k i,  dą żące j 
do zw ięk szen ia  dochodow  ro ln  ,c- 
tw a  ora z  o zam ie rzon ych  w y ty c z 
nych, ja k ie  p r z y ję te  zo s ta ły  c ła  
te j p o lity k i na n astępn y  gosp o
d a rczy  rok  ro ln ic zy .

Min. Poniatowski ns wsiępie swe- 
go przemówienia zuorazowal syiuację 
w  rolnictwie w  roku zeszłym i pod 
kreślił, że ministerstwo postawiło so
bie za główny cei zatrzymanie postę
pującego oadku dochouów rolnictwa, 
aby oa tej linji można było myśieć c 
podniesieniu linji dochodów ku g ó 
rze. Podstnwowem założeniem bvto, 
że rok 1935 30 powinien przynieść ty 
le, co rok poprzedni, e manowlcie 
l&Ai 35, tj. około 1.300 n- (jonów zł., 
wyłączając drzewo i zarobki. Do tej 
sumy bowiem spadł w  tym roku do
chód rolnictwa z sumy 4,5 miljarda 
w latach doorej Konjunktury.

Z M IA N A  Z a s AD
Zmiana pewnycn zasad prac rządu 

Pad podniesieniem dochodu rolnictwa 
pąlegała na przeniesieni 1 >ię z jedno
stronnego pobierania produkcji i w y 
wozu zboza, a . zwłaszcza :yta na 
różnasttonne popieranie wszelkich 
produktów rolnych. Dotychczasowi, 
jednostronność powodowała zanik 
noimalnego stosunku między działa
mi produkcji i stały wzrost wydatków 
państwa. Zmniejszono w y ją tk i na 
premje zbożowe, przesuwane pewną, 
ich część na pomcc dla inych p oduł 
tow  roślinnych i hodowlanych.

Rezultat tego przedstawienia po 
mocy dla wyvioati rolniczego okazał 
się dobry. I rzyniosl on zatrzymanie 
się spadaj dochodów rolnictwa, a na
wet pewien jego  wzrost, oceniany w 
stosunku rocznym na blisko 120 rnil 
jonów zł. Wzrost tego dochodu za 
wdzięczamy podniesieniu się cen sze
regu produktów zwierzęcych nabiału, 
mięsa i tłuszczu. M imo tej pewnej 
zwyzki cen konsumeja tych artjtku- 
lów na rynku wewnętrznym wzrosła. 
Zadecydowała tu zwiększona zdol
ność nabywcza ludności, zakupującej 
produkty od rolników. Ten wynik 
wiąże się bezpośrednio ze wzrostem 
w  1035 % r. zarobków ludności, do 
czego  doprowadziły przedewszyst- 
kiem wyąiki poważniejszych prac in
westycyjnych przez rząd podjętych.

Vt V IR Z Y M A LO Ś Ó  M IA S T
Zwiększenie dochodu rolnictwa pc 

'przez podniesienie cen niektórych je 
go  produktów zależne jest nietyle od 
tego też w  wysiłkach podnies:cnia c!o- 
zione zagranicę, ale przedewszyst- 
kiem od tego, czy krajowa zdolność 
koiisumcji wytrzyma tę podwyżkę 
cen. Załamanie się tych cen oczy
wiście doprowadziłoby znów do 
zmniejszenia dochodu rolniczego. Dla
tego też w  wysilkat h p< dniesiura do- 
cnodu rolnictwa, warunkiem nicznęd 
nym i nierozłączalnym jest ciągłe oz- 
szerzanle zdolności nabywczej ludno
ści miast

N A  PRZYSZŁO ŚĆ 
Dobry rezultat osiągnięty przez po

litykę rolniczą w rok j zesziym, po
zwala ją stonować i na przyszłorc. 
U obec tego, i e  niewątpliwie tylko 
częsc poraocy wypłacane przez skarb 
państwa na rzecz eksportu dociera ou 
rolnictwa i że pomoc ta nie podnosi 
w tym stosunku ceny, jakby to wy- 
nil.aio z wysokości suiwki, sądzę, ze 
dalsze nieznaczne obniżenie stawki 
premjowei nie spowodują obni. sma 
cen o kwotę równą zmniejszeniu 
stawki. W  r. ub. zniesiono super- 
premje w  wysokości 4 zl. oraz zanie 
chano zakupów interwencyjnych, da
jących na 1 q. żyta dalszy koszt KilkJ 
ziotych. W tym roku obniżka premji 
eksportowej przy życie wy mesie 1 
zi. Obniżka ta jest zaakcentowaniem 
stałej tendencji 110 wycotywania się 
rządu z akcji premjowcj. Obniżenie 
premij ekspor.owycf na zbr.ze urno: - 
(iwi podtrzymanie wysiłku nad w y 
rzuceniem zagranicę ..adwyżeu pro 
duktów w  innych działach. Dzięki 
zmianie polityki popierania wywozu 
hastąplła wewt.ątrz gospodarstw roi- 
nych pewna równomierność opłacal
ności, nastąpił nawrot do normalne
go układu, ułatwiając rolnikom pro
dukowanie wyrobów cenniejszych.

Na czem może opierać się nadzieja 
powiększenia dochodu rolnictwa w 
lym roku? Oczywiscu na zwiększe
niu sprzedaży, ale decydująca rola n.e 
przypada tu eksportowi. Kówniei nie 
moznmy łatwo liczyć na pojobr.ą 
Zmianę cen pewnych produktów, jaka 
już w  rolnictwie nastąpiła Liczyć mo
żemy więc tylko przy nadziei r.a 
zwiększenie dochodu rolnictwa na po 
w lększenie Wonsumcji wewnętrznej. 
Walka podjęta więc musi oyć o 
Zwiękozenie spożycia, co uzależnione 
jest od dalszego kontynuowania poli
tyki zwiększenia zat-udnienia. w  Pol- 
sce. Mam to przeświadczenie, że na
turalny przyro ,t ludności przy wzma- 
Sajeceiń się zatrudnieniu może za
pewnić stopniowy wzrost spożycia 
Produktów żywnościowych w kraju i 
n«  tem przedewszy stkiem musimy 0- 
Inerac nadzieję podnoszenia się do- 
chodów . rolnictwa. 1 o rozsze. zenie 
tynku wewnętrznego przy założeniu 
kontynuacji polityki pracy, polityki 
•'•westycji — jeśt założeniem slusz- 
ntm. Zaspokojenie zaś potrzeb lud- 
tosci w  zakresie artykułów spożyw- 
®*ych jest niedostateczne. Konkludu
j e ,  uważam, że doświadczenia roku 
jeżącego , które dały nietylko zwyż- 
Jjł cen, a!e i pewne wzmożenie kon

ttcJI w  mieście 1 na wsi, dają pod

stawę dalszego stosowania i poglę 
biani; dotychczasowych metod pali 
tyki. Ta większa równomierność po 
dazy przyniosła w  rezultacie rolnic 
twu znaczne korzyści w postaci uzy
skiwania obecnie wyższych cen. c e 
ny żyta mimo obniżenia premij z 10 
nt g zł. na \ q. obniżyła się średnio 
o 2 zl- na Q-, natomiast cena pszenicy 
wzrosła dosc znacznie po cńwtlowem 
tylko ODmżeniu się o 4 zł. 03 q. Od 
października cena pszenicy jest wyż- 
iza niż w analogicznych miesiącach 
roku poprzedniego. Obniżka cen jęcz
mienia wypłynęła głównie ze spadku 
cen na rynku światowym, z którym 
jęczmień jest bodaj najtrwalej zwią- 
.any spośrod 4-cn głównych zboż. 
Cena owsa po pewnym ow esir zni
żek, wywołanych również spadkiem 
cen na rynku międzynarodowym o- 
siągnęła w  rezuitacii poziom 1934 35 
roku.

sT K A T Y  N A  Z B O Ż U

7, danych tych wynika, że na arty
kułach zbożowych rolnictwo niewątp
liwie poniosło pewne straty, ale stra 
ty te byty mniejsze od cofniętych pre 
mij przez skarb państwa. Natomiast 
rolnictwo zyskało zwiększone docho
dy na podniesieniu się cen pewnych 
artykułów hodowlanych wzrosły ce
ny masła, jaj- trzody chlewnej i t. p. 
\X 'ort dochodow z produkcji hudow- 
lanej przy uwzględnieniu strat pro
dukcji zbożowej r.ietylko skompenso
wał ie stratv, ale dał nadwyżkę, w y 
noszącą około 120 miljonów zt. — 
Prawdopodobnie nadwyżka ta jest 
znacznie większa, ydyz dokonane ob
liczenia opierały się na założeniu, że

konsumeja artykułów hodowlanych 
nie wzrosła. W obec jednak innycn da
nych świadczących o niewątpliwym 
wzroście koasmecii r.a rynku w e
wnętrznym, gdyby dane statystyczne 
mogły uchwycić juz Ł n  wzrost kon- 
sumeji, nadwyżka’ ta byłaby o wiele 
większa.

K R E D Y T Y

Udostępnienie kredytów zbożowych 
przyniosło większe Lh  wykorzystanie 
j kredyty rejestrowe wraz z zaliezko- 
wemi rozprowadzone zostały w roku 
1935 3o w  sumie 32,6 hiilj. zi., pod* 
czas gdy w  roku poprzednim —  
w  w y*. 25 miii. zl. Należy zauważyć, 
że wobec niższych cen zboża kredy
tami temi związana była wyższa sto
sunkowo iłość zboża, niż w  roku po
przednim, w  przeliczeniu daje to sto
sunek 1 q. dc 1,4 q. związanego zbo 
ża jednostką kredytu. Rozprowadze
nie kredytów zboi swych yf wyższej 
sumie byio jednym z środków zaha- 
mo nia dotychczasowej niezwykle 
ostrej podaży pożniwnej. Przyczyniły 
się też da tego dalsze zarządzenia i 
ulgi w  dziedzinie podatkowej 1 ob 
ciążeń publicznych, przyczem zauwa
żyć należy niezmierni, ciekawy ob
jaw, a mianowicie w pływ y z podatku 
gruntowego po zniesieniu w  kwietniu 
1935 r. dwóch dodatków do tego po- 
uaUu —  nie zmalały, leci odwrotnie 
wzrosły. Okazuje się. że przy btu- 
dziej życio vych wymiarach podatko
wych wpływ y skarbowe są większe, 
a pedatki możliwsze do ściągnięcia. 
Dalszym symptom en. pewnej popra
w y na odcinku rolnictwa jest zw ięk
szenie się procentu splacalności kre-

SamcDórslwo egzaltowano młodzieńca
H Ach Jak ciężko i straszno, iść w oczy śmierci"

K O Ł O M Y J A ,  6.6 Około g o d z i
ny 8-ej rano z pociągu  zd ą ża ją ce 
go  ze  S tan is ław ow a  do K o łom y i 
w ysk o czy ł w  P ia d yk a ch  absol
w en t k on serw a to rju m  m u zyczn e
go  w S ta n is ła w o w ie , 2-3-letm T y  
tus S zrszezu k iew icz . Ś m ie rte ln e 
go skoku dokonał ś. p. Szagzczu - 
k ie w ic z  w  m om encie, g o y  p oc ią g  
p rz e je żd ża ł p rzez  dość w ysok i njo 
»tek . skacząc g ło w ą  w d ó ł. P on ió s ł 
o c zy w iś c ie  śm ierć  na m iejscu . 
P rz y  zm arłym  zn a lez ion o  notatk i, 
z k tó rych  w yn ik a , że je s t  synem  
zm arłego  m aszyn is ty  K o le jow ego . 
M atk a  je g o  M a r ja  Jakub iszyn  
m ieszka  w  Z a leszczyk ach  p rzy  ul 
R ze źn ick ie j.  P rz ed  śm ie rc ią  de
nat p o c zyn ił notatk i, k tó re  rzu ca 
ją  św ia tło  na m o tyw y  d e sp e ra c 
k ie go  kroku ; o to  ża li się, ze n ie 
m a p ien ięd zy  i n iem a cza rn ego  
u b ran ia  i p ros i, by b ra t te ra z  pc 
śm ierc i sp ra w ił mu czarne uora

n ie, by  p rzyn a jm n ie j na k a ta fa l
ku p orząd n ie  w y g lą d a ł. P oza tem  
na god z in ę  przed  śm ie rc ią  n a p i
sa ł w ie rsz , k tó ry  c y tu jem y !

—  „A c h , jak  c iężko i s traszno 
—  iść w  oczy  śm ie rc i —  a le  tru d 
no, los tak  chce, b yć  cz łow iek iem , 
trza  m ieć  szczęście , no i fo rs ę  
trzeb a  m ieć. Ja, to  szczęścia  n ig - 

‘ d y  n ie  m ia ł —  a do te g o  fo rs y  
te ż  —  b yć  z łod z ie jem , te g o  n ie  
chce. w o ię  zg in a ć  ja k  ten  p ie s " .

N a s tęp u je  re flek s ja  te g o  rod zą  
j u : „P r a g n ę  w ied z ie ć , ja k ie  to u- 
c zu c ie  je s t  la ta ć, a le tak  n raw d zi 
w ie . Zdobędę się  na to i opow iem  
wam , je ś l i  p rzyp ad k ow o sie n ie za 
b 'ję , lecz  ty lk o  potłukę. Jestem  
tchórzem , bo kup iłem  w ódk i, bez 
w ódk i n ie  m óg łbym  W re s zc ie  w e 
zw a n ie  pod  adresem  rod z in y , by  
b y ła  dobra d la  m atk i, k tó rą  kocha 
ponad w szys tk o  i k tó rą  p rzep ra 
sza za  tę p rzyk rość ,

dytów  zastawowych f zaliczkowych 
—  zaobserwowane w  tym roku,

Do -mnie^szenia obciążeń rolnic
twa przyczyniło się lakże zastesowa 
nie daiszycn i rozszerzenie ulg krtav- 
towych zarowno w  diugacn banko
wych, jak i w  mugach prywatnych. 
Wszystkie te środki przyniosły w  e- 
fekcie odciążenie rolnika w  w’ydatkach 
na spiatę zooowiązań, dzięki czemu 
roimcy nie Dyli zmuszeni do posruki 
wania gotówki w tak dużym zakre
sie. jak to miaio miejsce poprzednio, 
czyli nie potrzebowali rzucać w  okre 
sie pożniwnym zbiorów swycn na ry
nek w  og.omnej ilość,.

ZW IĘK SZE N IE  DOCriODU
Wyniki polityki zeszłorocznej przy

niosły nietylko zahamowanie spadku 
przychodu rolnictwa, ale "aw et pew 
ne zwiększenij dochodu. Stało się to 
po raz pierwszy od czasu kryzysu. 
Zw yżkę dochodu przy ostrożnym sza
cunku ustalić można na jo procent 
w  stosunku do roku. poprzedniego, w 
stosunku zać ao przychodów roinic- 
twa z lat uobrej konjunktury wzrost 
dochodu w  J935 Ą  r. stanowi zaleb 
w ie 3—4 proc., a więc jeszcze jesteś
my dLleko od sianu równowagi w 
rozdziali dochodu spoieczncgo.

Podniesienie dalsze przychouów rol- 
I aictwa możliwe jest jedynie przez 
| zwiększenie konsutneji wewnętrznej, 
gdyż sytuacja obecna na rynkach 
awiatowych uiaz kształtu waru t  się 
produkcji zbożowej w  Polsce nie u- 
.asadnia nadziei na zwyżkę cen pło 

dów rolnych D latego też w  następ
nym toku gospodarczym rolniczym 
dążyć można przedewszystkierr do 
utrzymania istniejącego poziomu c it 
i do podjęcia wysiłków, zmierzaj* 
cych do podniesienia konsumeji, co u- 
zyskać można na drodze zwiększenia 
siły nabywczej rynku wewnętrznego.

W  da lszym  c iągu  k o n fe ren c ji 
m in. P o n ia to w sk i um ów ił za g a d 
n ien ie  p ro w ad zo n e j p rzez  pań 
s tw o  zab u d ow y  n o w oo tw orzon ych  
osad  z p a rc e la c ji i p rzed s ta w ił 
zasady  te j a k e jj, poczem  inspek
to r  m in is te rs tw a  inż. Zdz. C elar- 
ski u d z i i la ł 'w y c z e rp u ją c y c h  w y 
jaśn ień , i lu s tru ją c  sw e  w y w o d y  
lic zn em i w yk resam i, fo t o g r a f ia 
m i i m ode lam i w p row a d za n ych  w  
w o j. pozn ańsk iem  i pnm orskiem  
n ow ych  typ ów  za g ród  gospodars
k ich.

Zfrudnta pod Lubawą
W 8 miesięcy po ślubie zamordował żonę

T O R U Ń . 6.6. \V Su m in ie, le żą 
cym  na g ra n ic y  i>owiatu g ru 
d z ią d zk iego  i lu baw sk iego , ro ze 
g ra ła  s ię  ponura  zb rodn ia  na tle 
sporu  m a ją tkow ego .

M ieszkan iec  nu asterzką , C i
chock i, m łod y  gosp ea a rz , ' o ż en ił 
s ię  p rzed  k ilku  m ies iącam i. W y d a 
w a ło  s ię , ża m a łżon kow ie  ż y ją  
s zc zę ś liw ie  i zgod n ie . C ich ock i 
jed n a k  n ie ż y w ił  w zg lęd em  zony 
s p e c ja ln ie  gorących  uczuć, a o- 
kaza ło  s ię  to  w  p e łn i w  c h w ili,  g d y  

doszło  do n iep orozu m ien ia  w spra 
v  ach m a ją tk ow ych . W p ra w d z ie  
teść C ich ock iego  ob iecu j mu p rze 
k azać  część  m a ją tku  za córką, 
a la  za s trzeg ł, że p ra w n y  zapis 
p rz e jś c ia  w ła sn ośc i doDytku inoże 
b yć  dokonany dop iero  po 3-let-

niern pożyc iu . C ich ock i b y ł z tego  
bardzo n iezadow o lon y .

N a  tem tle  doszło  k ilk a k ro tn ie  
do seysy j m ięd zy  nim  a zoną. Żo
na s tan ęła  po s tron ie  o jca . W  cza 
s ie je d n e j ze sp rzeczek , C ich ock i 
doby ł rew o lw e ru  i dw u kro tn ie  
s tr z e lił  da żony, p rzyczem  jed n a  
z kul p rzeb iła  żo p ie  p ierś , o ru ga  
jam ę brzuszną. P o  dokonan iu  
inordu C ich ock i p op e łn ił sam ob ó j
stw o.

G dy na od g łos  w y s trza łó w  
n a d b ieg li lu dzie , C ich ock i ju ż  
n ie  ży ł, żona zaś kon ała  w  s tra s z 
nych  m ęcza rn iach . Z aw ezw an o  le 
karza  i p rz ew iez io n o  n ie s zc zę ś li
w ą  do s zp ita la  p o w ia to w eg o  w  Ł a  
s in ie  O f ia r a  napadu ze s tron y  
m ęża zm arłą  w  k ilk a  g o d z in  p ó ź
n ie j w  szp ita lu .

z w B r jo t fs ł w  w ięz ien iu
B IE L S K O , 6.6. W  W ap ien n ie?  

u ję ła  p o lic ja  u k ryw a ją cego  się  w  
te ren ie  n ieb ezp ieczn ego  bandytę 
2 2 -ie tn icgo  W ła d ys ła w a  B ie rg ie la  
z  Ż yw ca , zn an ego  w śród m ętów  
pod n azw ą  „Ż y w ie c k i M a c zu ga ". 
B y ł on poszu k iw an y  za s ze re g  ra 
bunków i m ordów . Zatrzym ań? 
p rzez  p o lic ję , zo sta ł od s taw ion y  
do Sądu O k ręgow ego  w  W a d o w i
cach, p rzyczem  zarzu can o mu do
konan ie  n ow ego  m orders tw a  w  
łes ie  koło S ta rego  B ieru n ia , gd z ie  
zn a lez ion o  zw łok i H aren c laka  z 
Żyw ca, je d n e g o  z to w a rzys zó w  
B ie rg je la . W ła d ze  p o d e jrz ew a ły , 

że  to B ie r g ie l był w ła śn ie  sp raw 
cą m orau , o b a w ia ją c  s .ę  zd rady  
ze s tro n y  sw ego  tow arzysza .

P rz e b y w a ją c y  w w ię z ien iu  „ ż y 
w ieck i M a c zu ga ", u leg ł atakom  

f  ur ji. K ie d y  okaza ło  się, że  nie

je s t  to p róba sym u ląc ji, łącz że 
B ie r g ie l fa k ty c zn ie  zw a r jo w a ł, 
odesłano go do zakładu um ysłow o 
chorych*

V/c&2 ł więzEe-ftle...
n;t w oinaść

W  K u tn ie  po odbyciu  k a ry  trzy - 
k tn .e g o  w ię z ien ia , nda ł byc z a o l  
n ion y  n ie jak i Jan  M a jch e r . T en że  
jed n ak  n ie  ch c ia ł opuścić w ię z ie 
n ia  i na tem  t lę  doszło  do aw an tu  
ry  m ięd zy  n im  a s tra żn ik am i w ię 
zienn ym i. Po iic .ja  s iłą  zm usiła  
M a jc h ra  do w y jś c ia , sp o rząd za 
ją c  mu jed n ocześn ie  p ro toku j za 
op ó r  w ład zy .

Ł ad n e  czasy, k ied y  w ię z ie n ie  

p rz es ta je  b yć  k a rą !

A B C  spodki we
N U R M i KU PCEM  

Znany rekordzista i znakomity b ie
gacz fiński Paavo Nurmi, otworzył 
w H elsingforsie sklep konfekcyjny.

72 M. W  O SZC ZE PIE  
V) Helsingforsie Nikkanen uzyskał 

w  rzucie oszczepem doskonały wynik 
72.15 m.
A P M IR A  W Y G R Y W A  W  ŁO D ZI 
W  piątek w  Łodzi wiedeńska Ad • 

m ira pokonałr Ł. K. S. w  -tosunku 
6:1 W  I  K. S wyróżniał się
bramkarz Gałecki i F ligel.

Walki o puhar
Davtsa

W  Wiedniu w walce o puhar Da- 
visa Austr,a prowadzi z Belgją 2:n 
Baworowski pokonał van den Eynde 
6:3, 3:6. 4:6, 6 3. 6:2 a Metaxa La- 
croix 3:6 5.3 6:4, 2:6 6:3.

W  Dublinie Irlandji prowaozi ze

' U } i O M , w t v Ś c i  z  i c w

Szwajtarją 2:1. Rogers pokonał Ma* 
neffa 6:2. 6:3 3 :f 356 6:0 a Fishei 
( SzwajJfeirjia) Mac Veagh” a 6 1 , 3:6, 
6:8, 6:0, 6:2. Para Mac Veagh —  Ro- 
fie.s wygrała z  parą Fisher —  Steinei 
5:7. 6:4, 6:1, 6:4

W  8eriin;e von Cramm wygrał z aei 
Castillo (Agentyna) 60, 4-6, 6:1,
a Hennel Zappa 6:1, 6:1, 6:3. Nirmcy 
prowadź? 2:0.

Tenisiści polscy
w  W ro craw iu

W  Wrocławiu zakończono ntecJ 
tenisowy Poznań— Wrocław. Z w yc lr  
stwor idniósl Poznrń w  stosunku 5.0 
Para T!oczynsk:— Warmiński wygrała 
z From bw itz— Eichner 1:6, 6:2, 6:4 
7:5. W. singlowych rewanżowych Tio- 
czyński pokonał Eichnera 6:1, 6:1 
6:1, a Warmiński Fronilowitza 6:4 
6:4. 3:6, 10:8

Kconif
na ózti

Gon. 1. 1.600 z ł. d la 3 1. og . i k l. | 
Dyist. 2200 m tr. M o rw a  C ierp i-, 
ek iego, A n to n ia  F r . R u tkow sk ie 
go, W y g a  st S trzem ię .

Gon 2 1 *00 zł. d la  3 I. i st.; 
og . i k l. D yst. 1600 m tr . :  H e len k a ; 
W o d z iń sk iego , G łu sza  W o d ziń 
sk iego, E n igm a  I I  K am ionko F la 
ga  H erk n era , A r t e z ja  H r jn ie -  
w ie ck iego , Im pas I I I  M ak ow sk ie 
go.

Gon. 3. 1.800 zl. d lą 3 1. i st. og . 
i k l. D yst. 1600 m tr .: O ran gade
st Loch ów , F lo r e n c ja  I I  ks. N au - 
ruza, O ptim a st. L u b ic z , Radn- 
mea I I  Ja tiaszów , Fu  rys  I I  W ęży- 
ka.

Gon L  
3 i 4 
m e tró w : 

H a w e r la  
szta jn a . 
sk iego, 
B ersona.

Gon. 6. 
i kl D yst

12.000 zł. N a g r .  K ra sn e
1. k laczy . D yst. 2100 

O res iea  A n d ry cza , 
D ob ieck iego , E lb a  S zw a r 

M ou tarde  hr. żam oy 
A r ią n a  Jan aszów , Ice

2.200 zł. d la  3 I. i st. og  
1600 m tr.: K ryn ic za n k a

R óga , E le a za r  T u ń sk iego  Ci-An 
r e w ic z  D ydyń sk iego , D yk ta to r  

A n d ry c za . G rae e r  D o t ie c k itg o .  
L ita w o r  1 p. u łanów , Tam an t 
st. Lub icz, T ę c z yn  G rp is zew sk ie j 
U ias  B erson a, N u m er  B ob iń . i 
T u rn o .

Gon. 6. 40.000 zł. N a g ro d a  im . 
P re zy d en ta  R ze c zyp o sp o lite j d la  
4 1. 1 st. og . i 4 1. kl. D yst. 3200 
m tr .: N ap aść  hr. M en ce l, A ta k  
B roszk . i Jarnusz, im p e t I I  
B roszk . i  Jarnusz., B a n ó it  S zw arc  
szta jn a , G a lah ad  Szw arc® '.ta jna , 
B a łtyk  F a le w . i O r łó w . L ib re tto  
M ieczkow sk iego .

Gon. 7 2.400 z 1 . d ia 3 1. i st. og. 
i k l. D yst. 1800 m tr. Sando
m ierz  R óga  H arm a ttan  D yJyA - 
sk iego, I lo k e j D ob ieck iego  Jaw or 
I I I  st. Lu b icz, M on eta  G lińsk ich , 
T o to tte  Jan aszów , Jan toś B ersona

Gon. 8. 1.600 zł. d la 4 1- i st. o g  
i kl. D yst. 2200 m tr.; A r.teu sz ł 
p. u łanów , P ro c a  B a ! w iń  sk iego 
R od in  B a re ji, L irn ik  I I  Booiń- 
sk iego.

Zeznania oskarżonych
o cheć oderwania Śląska od Polaki 

Spisek niemiecki rozwijał sie dzięki bezrobociu
K a t o w i c e , 5 .6 . w  trzec im

dniu procesu  człon ków  N . S. D. 
A  P . tryb u n a ! p rzes łu ch a ł da l
szych  10-eiu oskarżon ych .

N a  szczegó ln ą  u w agę  zas łu gu 
ją  zezn an ia  o e k a - io n e go  K a ro la  
P iio rza , lat 36, u rzędn ika  p ry w a t
nego W  c iągu  k ilku  os ta tn ich  la t 
osk arżon y  by ł człon k iem  n iem al 
w szys tk ich  is tn ie ją c y ch  na Ślą
sku o rg a n iza ey j n iem ieck icn . P i-  
lo rc  zn any  je s t  ró w n ie ż  z p ro ce 
su n ie le g a ln e j o r g a n iz a c ji Volks- 
b u n a -  Jugend . W  czas ie  sw ej 
w opółpracy z N  S D. A . P . był 
w  kon takc ie  z n ie ja k im  Ptok.ern, 
k tórego  u żyw a ł ja k o  k u r je ra  w  
sp raw ach  o rg a n iza cy jn y ch . O bec
n ie  oskarżon y  zm ien i; częśc iow o  
sw e zezn an ia  z łożon e  w  ś led z tw ie , 
tw ie rd zą c , że  w rę c za ł P ło k o w i p i
sma o rg a n iza cy jn e  w ty m  celu, 
aby d os ta ły  s ię  on e  dc rąk  p o l
sk ie j p o lic ji .

Osk. O sw a ld  K usch , od p ow ia 
d a ją c  z w o ln e j stopy, ze zn a je  po 
n iem iecku , że  do o rg a n iza c ji 
w s tąp ił w  cełu  u zyskan ia  p racy .

W  czas .e  p i zerw y  n~ za rzą d ze 
nie p rzew od n ic zą cego  zo s ta li 
w p row a d zen i na sa lę  ro zp ra w  
w szyscy  osk a rż tn i, poczem  k o le j
no sk łada ło  zezn an ia  da lszych
8-miu oskarżonych . H erm an  Bti- 
le tz, hu tn ik  a N o w e g o  B ytom ia , 
b ezrob otn y  od 5 la t. n ie  p rzy zn a 
je  s ię  do w in y  —  d ek la ru je  się 
jak o  N iem iec . Z ezn an ia  sk łada  po 
polsku. T u ta j zn ow u  u d erza jący  
je s t  fa k t, że  w  czas ie  ś ledztw a  
S t ile tz  p od a ł za  Po lak a . Do 
w in y  s ię  n ie  poczuw a. W s tą p ił do 
o rg a n iza c ji za  nam ow ą Za jąca . 
N a jadn em  z zeb rań  w yg ło s ił re 
fe r a t  M am u ra , k tó ry  zapow iada ł, 
Że N iem cy  postąp ią  ze  Ś ląsk iem  
id en tyczn ie , ja k  n iedaw n o p ostą 
p iły  z Z ag łęb iem  baary .

Z ezn aw a ł da le j Jan  W o ja c zek , 
bezropotn y  z C h orzow a , k tó ry  m ó
w i po polsku, a le  czu je  s ię  N ie m 
cem. Do o r g a n iz a c ji w prow adzM  
go S tile tz , n ęcąc go ró w n ież  ob ie - 
n*cą o trzym a n ia  p ra cy  W o ja c zek  
w ied z ia ł, że  o rg a n iza c ja  ta je s t

n ie lega ln a . Zadan iem  je g o  byłe 
w erb o w a n ie  cz łon ków  w  R u azie , 
jed n ak ow oż, jak  s tw ie rd za , w k ró t 
ce dozn a ł zaw odu , p on iew aż gdy  
s ię z g ło s ił do M an iu ry , p rosząc  o 
p op a rc ie  w  uzyskan iu  p ra cy  p rzy  
robotach  d ro go w ych  pod B y to 
m iem , M an iu ra  w rę c z  mu odm ó
w ił  i na w yp ad ek  ew en tu a ln e j 
zd rad y  zapow iedz ia ł, że za jm ie  
s ię  nim  sąd p a rty jn y .

K o le jn o  sk łada  zezn an ia  Józe f 

Badura , k ra w iec  z C h orzow a . 1 
ten  m ów i po poisku. B adu ra  n ie 
w ie r z y ł w  hasła  g łoszon e p rzez 
N . S. D. A  B., tc też d la  .przeko
nania s ię o ia to tn e j w a rto śc i te j 
o r g a n iza c ji w y s ła ł pc in fo rm a c ję  
do B yto m ia  sw ego  w u ja , k tóry  
d o w ied z ia ł s ię  tam , że o rga n iza 
c ja  ta n iem a żadn ego  p op a rc ia  ze 
s tron y  N iem iec . B adu rze  M an iu 
ra  ró w n ie ż  g ro z ił  sądem  p a r ty j
nym, gdy  ten z r e fe r o w a ł mu w y 
n ik i sw ych  w łasn ych  dochodzeń. 
D a le j ró w n ie ż  po polsku  zezn a je  
F ry d e ry k  H o ffm a n n . W  czas ie  
p leb iscy tu  by ł on człon k iem  
„S e lb s ts ch u tzu ". H o fm m n  skła
dał p rz y s ię g ę  na p o r tr e t  H it le ta .

O skarżon y  K a ro ! K u tsch e  ze 

zn a je  po polsku  i po niem iecktfi 
P oczu w a  się  do w in y . D o o rg a n i
z a c ji w s tą p ił w  p a źd z ie rn ik u  1931 
roku, jed n a k ow oż  w k ró tce  zor- 
jen to w a ł się r ó w n ie ż  w  Sn ten  
c jach  o rg a n iza c ji i za m ie rza ł i 
m ej w ys tąp ić . N a s tęp n y  oskarżo

ny R o b e rt K u n e r t ze zn a je  po poi 
sku. T e g o  osk arżon ego  na z le c e  
nie p rzew od n iczącego  zw o ln io n o  
z w ię z ien ia  i b ędz ie  on odn ow ia- 
da ł z w o ln e j s topy  ze w zg ięd u  ns 
z ły  stan  zd row ia . W  p  erw sze, 
c h w ili o sk arżon y  n ie  chc ia ł sko
rzys ta ć  z tego  zw o ln ien ia , tw ie r 
dząc, że  n ie  m a poco w ra c a ć  do 
domu, gd z ie  je s t  nędza, i  w oli 
D rzebvw ać nada ł w  w ię z ien iu . W  
zezn an .u  K u n erta  c iek a w y  je s t  
ty lko  jed en  fak t, m ia n o w ic ie  K u 
n ert w y s tą p ił z  „Jun gdeu tscłn  
P a r te i"  i za m ie rza ł w s tą p ić  dc 
Volksbundu , sądząc, że  w  ten 
sposób o trzym a  p racę . G d y  K u 
n e r t z ja w ił  s ię  w  Jungdeutsche 
P a r te i, o trzym a ł od p ow ied ź , że 
d la cz łon ków  Ju n gdeu tsch e P a r 
te i n iem a p racy . J es t to ch arak 
terys tyczn ym  dow odem  ro zp rz ę 
żen ia  o rg a n iza cy jn e g o  m n ie js zo 
ści niem ieckiej.

uhytiny zwyrsdnialec
zn&walrt 30 kohi&l

Ł ó D Ż , 5. 6 . W ie lk ą  sen sac ję  w 
L o d z i w y w o ła ło  a resz tow a n ie  

w sp ó łw ła śc ic ie la  dużej p ra ln i che 
m iczn e j p. i .  „ W a w e l"  w  Ł od z i, 
zn a jd u ją c e j s ię  p rzy  ul K o p e rn i
ka 36, 40 -le tn iego  P a w ła  G lika, 
p och od zącego  ze Lw ow a, c ra z  
zam kn ięc ie  w spom n ian e j p ra łn i, 
w  k tó re j za tru d n ion ych  było  os ta t 
n io ponad 100 kobiet.

A re s z to w a n ie  G lika  - zan ikn ię
c ie  p ra ln i nastąp iło  naskutek w y 
k ryc ia  p rzez  p o lic ję  w ie lk ie g o  
skandalu . O to P a w e ł G lik  w p ro 
w a d z ił system  p rzy jm o w a n ia  prak 
tykan tek  m  ch em icza rk i j p r z y j
m ow ał do p ra cy  ty lko  m łoda i 
ładne panny, k tó re  p rzez  d łu ższy  
czas p ra co w a ły  zadan n o , a gdy

odby ły  p rak tyk ę , o trzym y-w a ły  pra 
cę e ta tow ą  ty lk o  w ów czas , gdy  

u ie g ły  zd egen erow an em u  szefowi, 
G lik  zw a b ia ł nnode praktykan tk i 
do kan toru  fa b ry c zn e g o  i tam  Dod 
g ro źb ą  u tra ty  p ra cy  zn iew a la ł j e  
d ob row o ln ie  bąaź te ż  p rzy  użyciu  
s iiy  f iz y c z n e j.  G lik  zn ie w o lił  w  
ten  sposób, ja k  obecn ie  w ysz ło  na 
ja w , o k o Io  30 praktyK an tek , ** 

W y k ry c ie  te j sp ra w y  nastąp iło  
d z ięk i tem u, że  p rz y ję ta  osta tn io  
do p ra cy  15-letn ia  Iren a  B. op ar
ła s ię  s z e fo w i i zosta ła  z g w a łc o 
na s ilą . P o w ia d o m iła  ona o  w y 
padku ro d z icó w  i p o lic ję , k tóra  
po p rzep row a dzen iu  dochodzeń  i 
p rzesłu chan iu  robo*n ic  u jaw n iła  
zn iew o len ie  30 kob iet.
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Rewolucja w sztuce gotowania
J a k  Ł a ^ o ^ i e c  u t r a c i e  w a p n i a ?

W  in s ty tu c ie  h ig ien ic zn ym  un i
w e rsy te tu  b e rliń sk iego  w y n a le 
z io n o  n ow ą m etodę g o tow an ia . 
P o d s ta w y  te o re ty czn e  dal je j  
ch em ik  M . G ro t  cis, a p rak tyczn e  
za s to sow an ie  op ra cow a ła  kob ie 
ta, dr R o th n a ge l O becn ie  „M e - 
d iz in is ch e  W e lt “  p rzyn os i szcze 
g ó ły  w yna lazku , k tó r y  m a zrew o- 
lu c jo n ;zo w a e  nasze kuchnie

Pu n k tem  w y jś c ia  b y ła  obser 
w a c ja  osada  w ap ien n ego , k tóry  
w y tw a rza  s ię w koc io łku  p rzy  g o 
to w a n iu  w o d y  na herbatę . 
A  p rzec ie ż  w a p ień  je s t  w  w odz ie  
sk ła dn ik iem  bardzo  is to tn ym , do 
d a ją cym  j e j  sm aku ! J e ś li w  ty 
lu  m ias tach  (a  w  p ie rw szym  sze
regu  n a le ży  tu w ym ien ić  W a r 
s z a w ę ) ty lk o  z n a jp rzed n ie js zych , 
bardzo  d ro g ich  ga tu n ków  m o
żn a  o trzy m a ć  p ra w d z iw ą  sm acz
ną  h erbatę , podczas  gd y  n. p, na 
w y c ie c zc e  g ó rsk ie j w ys ta rczy  w  
w o d z ie  z potoka  za go tow a ć  parę  
lis tk ó w  n a jta ń s ze j h e rb a ty , aby 
m ieć  napój zd u m iew a ją co  a ro 
m atyczn y , to p rz y c zy n y  szukać 
n a le ż y  w  ró żn icy  sk ładu ch em icz 
n ego  w ody .

T A J E M N IC A  W O D Y

W oda  gó rsk a , ba rdzo  o b fic ie  
p rzesycon a  rozm a item i dom iesz
kam i m in era ln em i, n ie ty lk o  je s t  
n ie zw yk le  sm akow ita , g d y  ją  r i -  
je m y  w p ro s t ze  źród ła , c zy  s tu d 
ni. a le  i w  go to w a n iu  za trzym u 
je , po od rzu cen iu  n o rm a ln ego  o- 
sadu, ja k i w yn ik a  z procesu  
w rzen ia , dość je s zc ze  ty ch  s t a d 
n ików , k tó re  d ecyd u ją  o je j  sm a
ku. D la te g o  te ż  taką s ła w ę  zd o 
b y ła  sob ie k aw a  w  W ied n iu , 
g d z ie  w oda  do w o d o c ią gó w  m ie j
sk ich  sp row adza  na je s t  z o d le 
g łe g o  o sto k ilo m e tró w  p o tężn ego  
w y w ;e r z j ska gó rsk iego  w  p rz e 
p iękn ym  w ą w o z ie  m ięd zy  Schnee- 
b e rg iem  a R axa lp e . D la te g o  też, 
z d ru g ie j s tron y , ta k ie  są k łop o 
ty  ze  sm akiem  k aw y  c zy  h erb a ty  
w m iastach , k tó rych  wro d o c ią g i 
b io rą  w-odę z rzek  c zy  s taw ó w , a 
z? tem —  d esty lo w a n ą  c h e m ic z r ;e 
deszczów kę . K ilk u ty g o d n io w e  f i l 
tro w a n ie  oczyszcza  ją  w p ra w d z ie  
ze  s zk od liw ych  zd row iu  d on re-
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szek i d od a je  n ieco  sk ładn ików  
chem icznych , d z ięk i k tó rym  w o 
da, p ie rw o tn ie  m iękka, „ tw a rd 
n ie je " ,— jed n a k  n ie  w tym  stop
niu , ja k  to czyn i na tu ra . W sk u 
tek  tego  w oda  taka je s t  po za g o 
tow an iu  ca łk o w ic ie  odw apn ion a , 
a tem sam em  pozb aw ion a  smaku.

Z N A ć T E M E  W A P N IA

A le  n ie ty lko  o sm ak ch odz i. 
W ś ró d  sk ła dn ik ów  ch em iczn ych  
naszego  cia lłł, b lisko p rz ec ie ż  po
łow a , je ś l i  od lic zym y  w odę, p rz y 
pada na w ap ień , k tó ry  te ż  je s t  
n iezb ęd n y  d la  o rgan izm u , z w ła 
szcza  w  w ieku  d z iec ięcym , w  o- 
k res fe . g d y  r o z ra s ta ją c y  s ię  s zyb 
ko s zk ie le t c z łow iek a  p o trzeb u je  
gwałtowanie sw ego  budulca

I  n ie ty lk o  chodz i o  g o to w a n ą  
w o d ę  o ra z  o kaw ę czy  h trb ą tę . 
Jak s tw ie rd zon o , r ó w n ie ż  p rzy  
g o to w a n iu  ja r z y n  w y d z ie la  się z 
n ich  w a p ień  n a ró w n i z ro żn em 5, 
so lam i o ra z  su bstancjam i, nada- 
ją c em i ja r z y n ie  smaK, a w s zy s t
ko to w ę d ru je  do zlew ib - J a rzyn a  
go to w an a  tra c i t r z y  c zw a rte  p ie r 
w o tn e j za w a rto ś c i w ap n ia . I  cóż 
tu s ię  d z iw ić , że  w  m ieś c ie  w sn ó ł- 
czesnem , n iem a l w y łą c zn ie  ży- 
w ią cem  s ię  pokarm em  g o to w a 
nym , ty le  ch e r la c tw a , ty le  zep su 
tych  zębów , i że  ty le  trzeb a  spe
c y f ik ó w  ap teczn ych , a b y  og ran iz- 
m ow i n ow oczesn ego , „zu rb a n iz o 
w a n e g o "  cz łow iek a , dodać  te  
sk ładn ik i chem iczne, k tó ry ch  mu 

nie d os ta je

M A G IC Z N E  T A B L E T K I

T e  są punkty  w y jś c ia  noofL j r e 
fo rm y  w  sztu ce  go to w a n ia . A  je j  
za sad y?  T a b le tk a  sp ec ja ln ego  
p rep a ra tu  w a p n io w eg o  (w  odpo
w ie d n ie j k om b in a c ji z  :nnem i 
p ie rw ia s tk a m i) ,  k tó ra  w rzu con a  
do l i t r a  g o to w a n e j w ody, m a tę 
w ła śc iw ość , że  n ie ty lk o  za ch ow u 
je  n ie tk n ię ty  ca ły  sw ó j ładunek  
w a p n iow y , p rz y w ra c a ją c  w o d z ie  
to, co z n ie j od ch od z i na osad, a le  
za razem  ch ron i w szy s tk ie  p o tra 
w y  g o to w a n e  w  w o d z ie  od utraty ' 
sk ła dn ik ów  ch em iczn ych , c zy  te ż  
su bstan cy j n a d a ją c ych  im  smak.

P rzek o n a ć  s ię  o  tem  m ożna 
p rzy  g o to w a n iu  szD inaku. K a żd y  
w ie  o tem  (a  je ś l i  n ie  w ie , m oże 
s ię  p rzek on ać  w  k u c h n i),  że  w o 
da, k tó rą  po u go to w a n iu  szp ina 
ku w y le w a  s ię  do z lew u , je s t  
dość s iln ie  za b a rw io n a  na z ie lo 
no : ze  szp inaku  b ow iem  w y g o to 
w a ło  s ię  sporo b a rw ik u . A le  w ra z  
z b a rw ik iem  zn ikn ę ła  Także n ie
m ała  p o rc ja  inn ych  sk ładn ików , 
bardzo  is to tn y ch  d la smaku ja 
rzyn y  i j e j  p ożyw n ośe i. k tó rych

1 0 )

w p ra w d z ie  n ie  sp os trzega m y  w  
w o d z ie  .go lem  o k iem ", le c z  w y 
k ry ć  .e  m ożem y a n a lizą  ch em icz
na J e ś li ty lu  lu d z i „n a ło g o w o "  
dosala p o tra w y , to czy  n ;e je s t  
p rzyc zy n ą  teg o  fa k t, że  w  ich  o r 
ga n izm ie  za m e ło  je s t  so li —  i za- 
m a ło  jeU w  p o tr a w a c h 7

T ym czasem  zaś p rz y  u życ iu  no
w ych  tab le tek , w o d a  po u g o to w a 
niu szp inaku  p o zo s ta je  n iem al 
zu p e łn ie  c zy s ta : w szy s tk ie  sk ład 
n ik i p o zo s ta ły  w  ja r z y n ie . T o  te ż  
zy sk u je  on a  o g ro m n ie  w ie le  na 
smaku i p ożyw n ośe i.

N O W A  O S Z C Z Ę D N O Ś Ć

S zczegó ln ie  jed n a k  w y b itn a  za
ch odz i ró żn ica  p rz y  go to w a n iu  
k a w y  i h e rb a ty . T u  bow iem  do 
zn aczn ie  p o lep szon ego  3maku d o 
łą cza  s ię  je s z c z e  in n y  m om en t: 
oszczędn ość. D z ięk i tab le tk om  M . 
G roeka  m ożn a  z n a jta ń s zy ch  g a 
tu n ków  o trzy m a ć  k aw ę  czy  h e r 
ba tę  n iem a l te js a m e j ja k o śc i, co 
do tąd  t j  lko p rz y  ga tu n ka ch  d ro ż
szych . Jak  zaś o b lic z y ła  pan i 
R o th n a ge l, o s zc zęd za  s ię  nadto  
ok o ło  20 p roc. na tem, że  kaw a 
m ocn ie j n a c ią ga , a w ię c  do je j  
p rz y rzą d ze n ia  w y s ta r c z y  zm n ie j
szon a  p o rc ja  z ia ren ek , h erb a ta  
zaś n a w et pc k ilk ak ro tn em  na
c ią ga n iu  n ie  t r a c i je s z c z e  a ro 
m atu.

J eś li w ię c  sp raw dzą  s ię  te 
w szy s tk ie  zalfrty, k tó rem i od zn a 
c za ją  s ię  n o w ow yn a le z ion e  ta 
b le tk i w ed .e  „M e d iz m is c h e  
W e lt " ,  za jd z ie  g łęboka  r ew o lu c ja  
w  całem  n ow oczesn em  go tow an iu . 
P o t r a w y  zy sk a ją  na smaku i 
w a r to ś c i o d ży w cze j, na zatcupach 
b ęd z ie  m ożn a  w ię c  zao szczęd z ić , 
co zaś n a jw a żn ie js za  —  re fo rm a  
g o to w a n ia  m oże  s ię  w a ln ie  p rz y 
c zyn ić  do p o lep szen ia  o gó ln ego  
s tanu zd ro w o tn ego  ludności, 
zw łaszcza  o  ile  ch odz i o  zach o
w a n ie  zd ro w ych  zę b ó w .*  W szak  
b ad an ia  lekarsko  -  s ta ty s ty czn e , 
p rzep row a d za n e  na p oborow ych , 
w yk a za ły , że  p ro cen t n ie zd a t
n ych  do s łu żb y  w o jsk o w e j je s t  
tem  W iększy, im  uboższa w  w a 
p ień  je s t  w oda  o k o licy , z k tó re j 
p ochodzą .

N a ra z ie  jed n a k  czek ać  je s zc ze  
m usim y, zan im  n o w y  w yn a la zek , 
p rzes zed łs zy  z g a b in e tó w  la b o ra 
to ry jn y c h  na te ren  m asow e j p ro 
du kcji fa b ry c zn e j,  n ie  p o ja w i s ię  
w  hand lu  —  o  ile  o c zy w is ta  n ie  
b ęd z ie  s ię  od zn a cza ł ceną, k tóra  
od s tra s zy  od k o rzy s ta n ia  z  n iego .

„Bluff” ;est nieśmiertelny
04 Koepenick do Astorji

L cn d yn  zaśm iew a  s ię  ob ecn ie  
ze  zn ak om itego  k aw a łu  k tó ry  mu 
u rzą d z ił je d en  z am erykańsk ich  
m iljo n e ró w . W  c ią gu  sze regu  m ie 
s ię cy  is tn ia ło  w  n a je le g a n ts z e j 
d z ie ln ic y  na zach od z ie  b ry ty jsK ie j 
m e tro p o lji p ose ls tw o  rep u b lik i A - 
s tu rja . W yd a w a n o  ob iady , ba le  i 
p rzy ję c ia , na k tó rych  poseł w ra z  
z W szystk im i czernicami p ose ls tw a  
z ja w ia l i  s ię  w e  w sp a n ia ły ch  ka
p ią cych  od  z ło ta  m undurach , na
d aw a ło  o rd ery ... T e r a z  zaś poka
zało się, że  żad n e j A s to r j i  n iem a, 
a ca ła  z  n ią  h is tu rja  była ty lko  
kaw ałem , ja k i sob ie , d la u przy
jem n ien ia  pobytu  w  E u rop ie , w y 
m yś lił  b o g a ty  A m eryk a n in .

P r z y  te j o k a z ji p rzyp om  nają 
g a ze ty  in n e  podobn e „ b iu f fy " ,  za- 
czynaiąc. od  te g o  —  dziś  ju ż  h i
s to ry czn ego  i n ie śm ie r te ln eg o  —  
zd a rzen ia , g d y  szew c b e r liń sk i 
V o ig t , ob jąw rs zy  kom endę nad 
g w a rd z is ta m i z  odw ach u , a re s z to 
w a ł b u rm is trza  w  K o eo en ick  i 
sk on fisk ow a ł kasę gm inną. T r z y 
d z ie ś c i la t  m in ę ło  od  te g o  czasu, 
a i le ż  ten  k a w a la rz  m ia ł naśla- 
d o w ó c w '

I  to n a w et na je s zc ze  w ięk szy  
k a lib e r.

S A M O Z W A N IE C  

T u ż  p rzed  w o jn ą , g d y  pod p re 
s ją  A u s tr ji i N ie m ie c  p ow s ta ło  
państw o a lbań sk ie , a je g o  tron  
m ia ł o b ją ć  jed en  z a rys to k ra tó w  
n iem ieck ich , k s ią żę  W ,ed, w  T i 

ra n ie  c zyn io n o  g o rą c zk o w e  p rzy  
g o tow an ia  na p rz y ję c ie  n ow ego  
w ła d cy , k tó ry  te ż  w n et s ię  z ja w ił  
—  w cze śn ie j n aw et, r.;ź g o  ocze 
k iw an o . W  c ią gu  p ię c iu  dn i w i 
tan o go  i .fe to w a n o , póki n ie 
p rzyb y ł a u ten tyczn y  k s ią żę  W ie d  
S p ry tn ym  oszu stem  b v ł p rz ed s ię 
b iorca  w idów .sicow 'y  W it te . k tó ry  
i d z ;ś jp s zc ze  op o w iad a  po ro z
m a ity ch  ja rm a rk a ch , w, m ia s te cz 
kach n iem ieck ich , ja k  to  m i  się

d ob rze  w io d ło , g d y  b y ł k s ięc iem  
A lb a n ii.

Ł A T W O W IE R N I  A M E R Y K  AN  IE

P o  w o jn ie  zaś  w y d a rzy ła  s ię  in 
na h is to r ja  w  podobnym  guście . 
W  roku  1919, g a y  ca łą  lir iję  R enu  
o b sa d z iły  za łog i w o jsk o w e  p ań stw  
sp rzym ierzo n ych , w śród  s to ją cych  
w  K o b le n c ji od d z ia łó w  a n g ie l
sk ich  p o ja w ił  s ię  p ow a żn y  g en e 
ra ł b e lg ijs k i.  P r z j  je c h a ł w  o f i 
c ja ln e j m is ji i p rzv jm ow 'an o  go 
n a der so len n ie , u rządzon o nawTet 
na je g o  cześć  p rzeg lą d  w o jsk , w7 
czas ie  k tó re go  egn e ra ł od b ie ra ł 
h o n o ry  od d e fi lu ją c y c h  pu łków , 
p oczem  u d ek orow a ł dow ódcę  
w o jsk  a m eryk ań sk ich  n a jw yższym  
ord erem  b e lg ijsk im . P o tem  zaś 
pokaza ło  się, że  w szys tk o  było  

kaw ałem , u rząd zon ym  p rzez  za 
zd ro s zc zą cego  V o g to w i je g o  lau 
ró w  n ie ja k ’ ego  S te fa n a  O tto

N ies zc zę sn a  d y w iz ja  am eryk ań 
ska z K o b le n c ji s ta ła  s ię  p rzed 
m iotem  p ow szech n e j w eso ło śc i i 
kp inek . Sąd  zaś w ie le  m ia ł k ło 

potu  ze  s fo rm u ło w a n iem  aktu o- 
sk a rżen ia  p rzec iw k o  oszu stow i, 
k tó ry  p rz e c ie ż  n ie  d z ia ła ! z chęci 
zysku i n ikom u żadn ych  szkód 
m a te r ja ln y ch  n ie  w y rz ą d z ił .  O sta
te c zn ie  w sad zo n o  mu p ó łto ra  r o 
ku w ię z ie n ia  za... b ezp raw n e  n o 
szen ie  m unduru.

N A J W IĘ K S Z Y  „ K A N T “

N ie  tak  b e z in te re so w n y  b y ł in 
n y  b lu f f ,  b ęd ą cy  za razem  jed n em  
z n a jb a rd z ie j ra fin ow a n ych  o- 
szu s tw  doby p o w o jen n e j k tó re go  
sp ra w cy  n ie ty lk o  że na n iem  za 
r o b il i  g ru b e  m iljo n y , a le  w  d o 
datku p o zo s ta li n iew y k ry c i.

B y lo  to w  roku 1924. D o lo n d yń 
sk ie j f i rm y  W a te r lo w , je d n e j z 
n a js o lid n ie js zy c h  d ru ka rń  a n g ie l
sk ich  k tóra  dw a la ta  p rzed tem  
na za m ów ien ie  Banku P o r tu g a lj i  
w yk on a ła  d lań  n o w ą  em is ję  bank
n o tów  pc 500 escudos, t. zw . no t

N a  p a m u ą t k F
Gośrle na pokładzie „diipen Mary

N o w o jo rs k a  „H e ra ld  T r ib u n e "  
o p is u je  zab aw n e sceny, ja k ie  ro z 
g r y w a ły  s ię  na p ok ład z ie  „Q u een  
M a ry " ,  po p rzyb yc iu  sta tku  do 
N o w e g o  Jorku .

W  c ią gu  k ilku  god z in  p rzez  po
k ład  n a ro w ca  p rz ew in ę ło  s ię  p rz e 
szło 35 tys. zw ied za ją cy ch , w śród  
k tó ry ch  znaczną część  s ta n o w ili 
k o lek c jo n e rzy  w s ze lk ie g o  rod za ju

s i

pam ią tek . T o  te ż  z pok ładu  s ta t
ku i z sa li r e s ta u ra cy jn e j z g in ę 
ły  n ie ty lk o  d robne p rzed m io ty , 
a le  p ow yn oszon o  ró w n ie ż  zega ry , 
p op ie ln ic zk i, c zę śc i n a k ryc ia  s to
łów , k w ia ty .

S łu żba  ok rę tow a  tw ie rd z i,  iż 
w ie le  p rzed m io tó w  p o w y ryw a n o  
zapom ocą o b cęgó w  lub odkręcono, 
u ży w a ją c  ś ru bok rętów .

E o d e t  „B»XRi4i*lrURi”  w smakowaniu N f l k B T T C i A

V asco  de Gam y, zg łos ił s ię  p ew fe fl 
n ow ażn y  H o len d er , n ie ja k i M o- 
ra n g  i le g ity m u ją c  s ię  szeregiem? 
au ten tyczn ych  dokum entów  Ea- 
w ia d o m ił f irm ę , że  u tw orzen i i 
p rzezeń  kon so rc ju m  uzyskało  od 
rządu  p o rtu ga lsk ieg o  p ra w o  em .- 
to w a n ia  bankn otów . Zam ów ię te 
d y  n ow ą  p a r t ję  500-escudów ek, 
te g o ż  typu  co p o p r z e d r ie  „n o ty  
V asco  de G am y".

S z e f f irm y , s p ra w d z iw s zy  
w szy s tk ie  p a p ie ry , za żąd a ł je s zc ze  
d la  u b ezp ieczen ia  s ie  p rzed  nadu
życ iam i, aby  mu M o ra n g  p rzed 
s ta w ił  p o tw ie rd zen ie  te j um owy, 
podp isan e  p rzez  p rezesa  B anku 
P o r tu g a lj i .  W  t y a z ;en  p ó źn ie j żą 
dan iu  tem u stało s ię  zadość  i  d ru 
k a rn ia  ju ż  b ez  p rzeszk ód  w y k o 
n a ła  zam ów ien ie , w rę c z a ją c  H o 
le n d ro w i n o w iu teń k ie  ban kn oty  
p o r tu g a lsk ie  i o trzy m u ją c  od  n ie
go  u m ów ion ą  za p ła tę  w so lid n ych  
fu n ta ch  a n g ie lsk ich . Z am ów ien ie  
zaś n ie  b y lo  b aga te ln e , bo w yk o 
nana p a r t ja  ban kn otów  p rzed s ta 
w ia ła  w a rto ść  70 m iljo n ó w  szy 
lin gów 7, c z y li bLsko  20 m iljo n ó w  
d o la row . M o ra n g  u re gu lo w a ł r a 
chunki i w y je c h a ł z  L on d yn u , a 
d op iero  w  ja k iś  czas p ó źn ie j f i r 
m a W ator.tow  d cw .ed z ia la  o ię  z  
p rzera żen iem , że  p ad ła  o i ia r ą  o- 
szusta.

W  ja k i sposób „k o n so rc ju m " ( r  
było  to w p ra w d z ie  kon sorc ju m , 
ty lko , że  n ie  f in a n s is tó w , a le  o- 
szu-stów) p o tra f iło  uzyskać te  
w szy s tk ie  dokum enty  —  w p ra w 
dzie  fa łs z y w e , a le  z au fen tyezn e- 
m? podp isam i —  p ozo s ta ło  ta je m 
n icą, ró w n ie  ja k  i to, k to do n ie 
go n a leża ł. F a łs z y w e  500 escu - 
dów k i, w  n iczem  n ie  ró żn ią c e  s ię  
od p ra w d z iw y ch , k u rso w a ły  po  ca
łe j P o r tu g a lj i  b ez żadn ych  p rz e 
szkód, a k ied y  w re s z c ie  z  o k a z ji 
k o n tro lo w a n ia  nu m erów  n a  Dank- 
no tach  w y k ry to  oszu stw o , trzeb a  
b y ło  w szy s tk ie  w o g ó le  n o ty  Vai cq 
de Gam y w y c o fa ć  z ob iegu . F :rmn 
W a te r lo w  m u s ia ła  za p ia c ić  Ban- 
kow i P o r tu g a lj i  p okaźn e  odszko 
dow an ie...

HUM OR
u p r z e j m o ś ć  i  W Y T W 0 R N O ŚĆ

—  P rzep ra s za m  —  m ów i m ło 
dzian , w ch od ząc  do sk lepu  —  a le  
w id zę  u p an a  na w y s ta w ie  p h u a t, 
g ło szący , że  pan poszu n u je  uprze.5 
m ego m łod ego  c z ło w iek a  o  w y 
tw o rn ych  m an ierach . C zy  m o gę  
s5ę z g ło s ić  ja k o  k an d yd a t?

—  B ard zo  m i p rzyk ro , a le  juś 
cd  w c zo ra j to m ie js c e  je s t  z a ję te

—  T o  dla czegoś, ch o lero , byd ła  
ku skończony, n ie usunął z  w y s ta 
w y  p lakatu  ?

TAJEMNICA 
ZA KAŻDEMi DRZWIAMI

P o w i e ś ć
D rz e m ią c y  pod w ie s z a d łe m  k e ln e r  p rz y p o m n ia ł so b ie  sa m o tn e g o  

g o ś c ia  i s z u r g a ją c  n o g a m i p rz e s z e d ł s a lę , z a p a li ł  je d e n  z t rz e c h  z a 
k u rz o n y c h  ż y r a n d o li w is z ą c y c h  p o d  s c z e r n ia ły m  od d ym u  s u f ite m  
i  p o ło ż y ł p rz e d  B o le w ą  ś w ie ż y  n u m e r w ie c z o r n e j g a z e t y . B o le w a  
s ię g n ą ł  m a c h in a ln ie  po z a d r u k o w a n y  a rk u s z  i ro z ło ż y ł go  p rz e d  
o c z a m i Ze sw e g o  s t a n o w is k a  k e ln e r  s p o jr z a ł  zn ó w  n a  g o ś c ia . Z d z i
w iła  go p o z y c ja  B o le w y ;  rę k a  z p a p ie ro se m  o p a d ła  w z d łu ż  c ia ia , 
ł  g ło w a  p o c h y li ła  s ię  ta k , że czo ło  p r a w ie  d o ty k a ło  g a z e t y ;  n ie  p o r u 
s z a ł  s ię , n ie  z m ie n ia ł p o z y c ji , k tó ra  nie w y g lą d a ła  n a  w y g o d n ą  a n i 
n a t u r a ln ą . K t ln e r  z a n ie p o k o ił s ię , p o d szed ł b liż e j, p r z e m ó w ił ; g o ić  
n ie  o d p o w ie d z ia ł. K e ln e r  p o c h y lił  s ię  k u  n ie m u , za  r a m ię  p o t r z ą s n ą ł  
i  c ia ło  P o le w y  o p a d ło  m u s z ty w n o  n a  r e c e : d o jr z a ł  tw a r z  s z a r ą , s in e  
r o z w a r t e  u s ta .. .  N a d b ie g ła  w y s t r a s z o n a  k a s je r k a  i c u c ić  go  z a cz ę li 
o b o je . W re s z c ie  w e s tc h n ą ł g łę b o k o  r a z  i d r u g i , o tw o rz y ł o czy , 
w s ta ł , o d s u w a ją c  sz o rs tk o  r a t u ją c y c h , p o p r a w ił  n a  so b ie  u b ra n ie , 
r z u c i ł  n a  s to lik  p ie n ią d z e  i w y s z e d ł t r z a s k a ją c  m ocn o d rz w ia m i 
c u k ie r n i .

—  G b u r '. . .  —  rz u c iła  za n .m  u t le n io n a  t łu s t a  k a s je r k a , pow raca- 
c a ją c  n a  s w o je  m ie js c e .— N a w e t  n ie  p o d z ię k o w a ł za  p o m o c !... Prz< j- 
r ż a ła  s ię  w  lu s te r k u  i p o c h y li ła  n ad  o t w a r t ą  k s ią ż k ą . K e ln e r  s c h y l i ł  
s ię  b y  p o d n ie ść  p o rz u c o n ą  p rz e z  g o ś c ia  g a z e tę  i o cz y  je g o  z a t r z y 
m a ły  s ię  na t łu s te m i c z c io n k a m i d r u k o w a n j ch w y r a z a c h :  „ T a je m n i
cze  m o r d e r s t w o ' T r u D  m ę ż c z y z n y  z n a le z io n y  w  ta p c z a n .e “ . A  n iż e j 
fo t o g r a f je  z p r o f i lu  i en  fa c e  g ło w y  z a b ite g o  i c a ły  op is  o k o lic z n o 

ści, to w a rzys zą cy ch  zn a le z ien iu  c ia ła . K e ln e r  p o k iw a ł g ło w ą  i p rze 

w ró c iw s zy  s tron ice , za g łę b ił  s ię  w  s tu d jow a n iu  og ło szeń  w  ru b ry c e : 
„ in te re s y  m a ją tk o w e " , g d y ż  ca łe  t y c ie  m arzył, że  zn a jd z ie  k iedyś  
cu dow n ą ok az ję , k tó ra  p o zw o li mu bez ry zyk a , zapom ocą  w łasn ych , 
skrom n ych  oszczęd n ośc i d o jś ć  do o lo rz y m ie g o  m a ją tku .

M agda w s ta ła  o  ca łe  p ó łg o d z in y  w c ze ś n ie j, b y  zd ą żyć  p rzed  
p ó jśc iem  do b iu ra p rz ec zy ta ć  obsze rn ą  r e la c ję  o zb rodn i, zam »e- 
szczon ą  w  G azec ie  W ie lk o m ie js k ie j.  A r ty k u ł b y l d łu g i, p e łen  szcze
gó łów  i n ic  d z iw n ego , że  M a g d a  n ie  zw róc iła  u w ag. na m a łą  w zm ia n 
kę, don oszącą  na o s ta tn ie j s tro n icy  ga ze ty , że *  p rzyc zy n  n ie za le ż 
nych  od red a k c ji d ru k  powueśui zn an ego  i cen ion ego  lite ra ta  p. K o n 
rada R o le w y  b ędz ie  c h w ilo w o  w s trzym a n y . P ow ieść , c óż  m og ła  zn a 
czyć  p ow ieść  p rz y  ta k ie j r z e c z y w is to ś c i1

P o łk n ę ła  na s to ją co  śn iadan ie  i w ysz ła  z m ieszkan ia . G dy m ija ła  
ja k  zw yk le  d rzw i m ieszk an ia  pan i B ęd rzeck ie j uchyliły^ s ię  one i wy 
soka p ostać  c za rn o u b ran e j s łu żą ce j tv b ia tym  czepeczlcu i fa rtu szk u  
ukaza ła  s ię  w  p rogu  Byrła  to  k ob ie ta  ju ż  niemłoda, o m ałej zw ięd łe j 
tw a rzy c zc e  i w yb la k ły ch  łzaw ych  oczach , k to re  ku M a g d z ie  zw ró 
c iły  s ię  p e łn e  n iep ok o ju  i p rośby.

—  P rzep ra sza m  pan ien kę, —  szepn ęła , w id ząc , że  M a gd a  s ię  za 
tr zy m u je  —  przep raszam , że śm iem  fa ty g o w a ć , a le  w7 tak im  jes tem  
k łopocie . M o ja  pan i g w a łto w n ie  zasłab ła  i p o*rzeba  k on ieczn ie  do
k tora , n asz m ieszka  o dw a  demy d a le j w  te j  u licy , a le  m y n ie  mamy 
te le fon u , a ja  b o ję  s ię  pan ią  zo s ta w ić  sam ą

—  B ard zo  ch ę tn ie  p ó jd ę  po  d ok to ra  —  o f ia r o w a ła  s ię  M a gd z ia .
—  J eś li pan ien ka  ta k  łaskaw a...— P o d a ła  dok ładn y  adres doktora 

i szepcąc p od z ięk ow a n ia  zn ikn ę ła  z d rzw iam i.. M agda zb ieg ła  p ę
dem  po schodach. S tan ow czo  los  u ła tw ia ł j e j  zadan ie . T a je m n ic ze  
d rz w i m ieszkan ia  pani B ęd rze c k ie j u ch y liły  s ię  same...

Jechała tra m w a jem  do b .u ra p rz e ję ta  w ie lc e  w a żn ośc ią  sw e j oso
b y ;  na ko lan ach  ro z ło ż y ła  g a ze tę  i je s zc ze  ra z  p r z y jr z a ła  s ię  tw a 
rzy  z m a r łe g o ; coś do n ie j m ó w iły  te  rysy , b u d z iły  w  g łęb i pam ięc i

ja k ie ś  n ieok reś lon e  w/spomnienie. T y lk o  to  c za rn e  tło  f o t o g r a f j i  mą* 
c iic  j e j  p rzyp om n ien ie , b y ły  w  j e j  w sp om n ien iu  ja k ie ś  b a rw y  b ron * 
zow o  z ło te , m oże liś c ie  op ad a ją ce ... w c ze sn y  zm ierzch ... d rzw i sze
roko o tw a rte ... —  Już w ie m ! —  w y k rzy k n ę ła  tak  g łośno, a ż  k ilk a  
osób  o b e jr za ło  s ię  na n .ą. P o v  lod la  po n ich  tr iu m fu ją c em  s o o jr z e -  
m em . Z a p ra gn ę ła  sie  z k im ś p o d z ie lić  sw o jem  od k ryc iem , z  k im ś 
godn ym  za u fa n ia  o c zy w iś c ie . P rz y s z e d ł j e j  na m yśl pan  K a lik s t  
J a łk iew ic z , tak  n a jle p ie j jem u ... a le , co te ż  m ó w ił mu w c zo ra j ten  
w ie lk i k om isa rz  p o lic ji ,  s ie d z ia ł p rz e c ie ż  u m e g o  ta k  d łu go ! Alei 
w ra ca ją c  z bura M a g d z ia  n ie spotka ła  n igd z ie  p ogod n ego  s ta ru szk a ; 
okno, o b s e rw a c y jn y  punkt pana K a P k s ta , b y ło  puste, d rz w i na g łu 
cho zam kn ię te . N ie za d o w o lo n a , w es z ła  na schody. P rz ed  d rzw ia m i 
pan i B ęd rze ck ie j p rzys ta n ę ła  i po c h w ili w7ah an ia  zapukała.

O tw o rz y ła  j r j  ta  sam a n iem łoda  słu żąca , w ys tra szon a  jakby, 
i zd z iw io n a , a le  na w id o k  M a g d y  snokó j w ró c ił  na je j  b ladą  tw a rz ,

—  Jak się  c zu je  p a n i?  —  za ga d n ę ła  M agda  —  m oże p o trzeb a  
czego  ?

—  D z ięk u ję  bardzo  n am en ce  za j e j  d o b ro ć ; p an i s ię  m a le p ie j 
i n a w et w s tać  ch c ia ła , a le  n ie pozw o liłam . N a  ra z ie  n ic  nam  m© 
trzeba..

—  Justyno, Justyno... —  r o z le g ł s ię  z g łęb i m ieszkan ia  s łab y  głos 
kob iecy. —  Justyno, chodź tu z a ra z ; z ljim  tam  rozm aw uesz?

Justyna lz u c i la  s ię  do w n ętrza , zo s ta w ia ją c  d rzw i od  sch od ów  
o tw a r te  i M a g d z ia  n ie  n a m yś la ją c  s ię  w7esz la  za  nią.

P rzed p o k ó j b y ł zu pe łn ie  c iem n y, ty lk o  d rzw i u chy lon e do da l
szych  p o k o jó w  p rzep u szc za ły  pas św ia tła .

—  T o  p roszę  pan i ta  pan ienka z p rzec iw k a , co nam d z is ia j sp ro
w a d z iła  dok tora , p rz y s z ła  zap y tać  s ię  o pan i zd ro w ie  —  tłu m a czy ła  
Justyna kom uś n iew id z ia ln em u . M a gd z ia  p os tąp iła  k rok  n aprzód  
i s tan ę ła  w  progu  pokoju . D robn a  szczu p ła  kob ie ta  w  n ied b a le  za 
p ię te j c za rn e j sukni z ro ta rga n em i s iw em i w łosam i, t ra g ic z n ie  b la 
da, z oczym a cza im em i d z iw n ym  pa lącem i s ię  żarem  nod lukam i g ę 
s tych  sreb rn ych  b rw i, szła  ku M a g d z ie  szepcąc b ladem i w a r g a m i:

—  K to  to ?  k to to?... (D . c. n j
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U R O C Z Y S T Y  O B C H O D  10 L E C I  A  P R E Z Y D E N T U R Y  P R O F . IG N A C E G O  M O Ś C IC K IE G O

M ło d z ie ż  szko ln a  sk łada  hołd  P re z y d e n to w i p ro f.  I . M ośc ick iem u  
n a  d z ied z iń cu  Zam kow ym  w  Vi a rs za w ie

P O Ż E G N A L N A  W IZ Y T A  N U N C J U S Z A

p re zy d e n t R  P . p ro f.  I .  M o śc ick i w ita  s ię  z  p rem ie rem  gen . S ła 
w o j - Sk ładkow sk im  p rzed  w e jś c iem  do K a te d ry  św . Jan a

U C Z C Z E N IE  Z A S Ł U G  N A U K O W Y C H  P R E Z Y D E N T A  R  P.

P re z y d e n t  R  P .  p r o f  M ośc ick i w to w a rzy s tw ie  G ene
r a ln e g o  In sp ek to ra  S ił  zb ro jn y ch  gen . R yd za  Ś m ig łe g o  
i m in is tra  sp raw  w o jsk o w yc h  K a sp rzy ck ieg o  w czas ie  

r e w ji  na po lu  M okotow sk iem
i

O G Ó L N O P O L S K I Z J A Z D  B IB L O T E K A R Z Y

H ek tor U n iw e rs y te tu  Piłsudskiego prof Pieńkowski w towarzy • Fragm ent-inauguiacji o g ó ln o p o ls k ie g o  z ja zd u  b ilio tek a rzw  o ra z  
P ro n u n c ju sz  ap osto lsk i m sgr M a r m a g g i z lo ż y l pożegn a ln ą  w i- s tw ie  p ro rek to ra  p ro f. Czubak k ie g o  w rę c z y ł P re zy d e n to w i Mo- m ięd zyn a ro d o w e j k o n fe re n c ji k om ite tu  b ib lio tek , k tó ry  odby ł s ię

śc ick iem u  dyp lom  dok to ra  chem  ji h on oris  causa w y d z ia łu  m ate 
m a tyczn o  - p rz y ro d n ic ze g o  U n iw e rs y te tu  w  W a rs za w ie

z y tę  P re zy d e n to w i R » P . M ośc ick iem u  n a  Zam ku 

P IE R W S Z E  P O S IE D Z E N IE  N O W E G O  P A R L A M E N T U  Z M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  Z A W O D Ó W  H IP P IC Z N Y C H  W  W A R S Z A W IE

w  \Varsza w ia

N O W Y  S A M O L O T  W O J S K O W Y

O d b y ło  s ię  k o n s ty tu cy jn e  p os ied zen ie  n o w e 
g o  parlam en tu  fra n c u s k ie g o . N a  zd ję c iu  

p rzem ó w ien ie  b. p re zy d en ta  pa rlam en tu  
S a llesa

U roczys tość  o tw a rc ia  zaw od ów , w  k tó rych  b io rą  u d z ia ł ek ip y  7 państw , raia- 
w’ic ie  N iem ie c . F r a n c j i ,  J ap on ji, Ł o tw y , K u m u n ji, J u g o s la w ji i P o ls k i

.W A m e ry c e  w p row ad zo n o  do u żytku  n ow y  typ  w o jsk o 
w eg o  sam olotu  m yś liw sk iego

D E K O R A C J A ' B O H A T E R Ó W D O M  N E G U S A  W  L O N D Y N IE N E G U S  W  G IB R A L T A R Z E

W  R zvm ie  odby ła  s ię  u roczys tość  w ręczen ia  od zn aczę " Dohaterom  w o jn y
w łosk o  - a b is y n s k if j  N a  zd ję c iu  M u sso lin i d ek o ru je  sw oich  syn ów  p ilo tó w

esk a d ry  „ L a  D is p e ra ta "

Nd\va s ied z iba  negusa, dom na przednufcsCiU 
Kensington w Londynie

W  G ib ia lta r z e  za trzym a ł s ię  po d rod ze  do L on d yn u  negu s I ia i le  
S e la ss ie  w ra z  ze  św itą .
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KĄCIK DLA PAN pod redakcją p. IR A R C 1 Ń Ł

N o w e  m o d a
znanej firmy Schlapaiedi

F irm a  S ch ia p a re lli p ^ iod u je , 
jak w iem y w  m odelach  sp orto 
w ych  i spacerow ych . F a n ta z ję  
i pom ysłow ość c ze rp ie  z różn ych  
d z ie d z in ; —  p rzed  paru  la ty  k il
ka s zczegó łów  za p o życ zy ła  ze 
śwJsta zw ie r z ę c e g o ; p rz y  ko- 
stjum uch pask i sty lu  w yg lą d *  ły 
jakby  coś w  rod za ju  ogon ków  lub 
ryb ich  p łe tw

W  roku b ieżącym  p ew n a  serja  
kostiu m ów  je s t  w zo ro w a n a  na 
spadochron ach . Spódn ica  posze

rzon a  u dołu fa łd am i lub g od e ta 
m i, eo jej d a je  szeroką p ods iaw ę, 
zw ę ta ją e ą  się  ku gó rze . K oń czy  
ją  w górz# p ió rk o  p rzy  k rp e lu - 
s zu !...

A lę  po za tą  f ig u rą , z r e a liz o 
w aną przez Kostjum . m am y ta il-  
leu ry , bardzo p om ys łow e  i e le 
gan ck ie , n ieodp ow iad a ją ce  jed 

nak te j k o n ce p c ji;  spódn ice  są* 
w ąsk ie , żak ie ty  bardzo  ró żn o rod 
ne pod w zg lęd em  k ro ju  i p r z y b ra 
nia. Za łączon e rysu n k j p rzekon a
ją  nas o U m

P od  w zg lęd em  barw  firm a  
S ch iap a re lli s tosu je  ja k n a jw ię c e j 
ż y w y ch  tonów . W  k o lek c ji je j  
spotykam y dużo barw  czerw o- 
n/ch, zw an ych  „r o u g e  o r ig in a l" ,  
f jo le to w yc h  i li l jo w y c h , m am y też 
n ow y b ia ły  ko lo r zw-any „h e liu m ”  
i  b rąn zow y, —  „p .e rn ik o w y ” !

K o s tju m y  i apacerow e  suknie 
m a ją  w y ra źn e  kon tu ry  i p ra w  e 
m ęski s ty l, n a tom iast w ieczo row e  
tu a le ty  .są bardzo  „k ob iecą ” , d łu 

g ie  lub „p o ł-d łu g ie ”  arapow ane, 
p o w ie w n i, „rom a n ty c zn ą ” , o dość 
w ysok o  u m ieszczonym  stan ie . 
K o n tra s t z n ’ m i stanow i w ieczo  
ro w y  sm ok ing  z d łu gą  spódnicą. 
Z e sm ok ing iem  S ch ia p a re lli każe 
nosić c za rn y  k ra w a t !.

F irm a  ta, p rzed u ja ra  w  d z ie 
dzin . e m ody, w p row a d za  zaw sze 
jakąś  psta tn ią  now ość a m a te r ja - 
ły  u żyw an e p rzez  nią są osta tn im  
w yra zem  ak tu a ln ośc i!

A  w ię c  lan su je  obecn ie  w y ro 
by „ .m p r im e ” , w  k tó rych  zam iast 
k w ia tów  lub g ro ch ów , —  w id z i
m y desen ie złożon e z lite r , a lbo 
ze  zw ie rzą t, a lbo ze zn aczków  
pocztow ych , a lbo ze stem Dli. W y 
rob y  te  są po łączen iem  w e łn y  i 
jedw ab iu , a lb o  jed w a b iu  i „ ra y -  
onne”  (s z tu c zn y  je d w a b ),  a lbo 
inu i jed w ab iu .

W  d z ied z in ie  p rzyb rań  lanso
w an ych  p rzez  tę f irm ę  m ąm y 
gu z ik i n a ś la du jące  k w ia ty , r iuaz- 
k i, b rzeżk i g la n sow a n e  i la k ow a 
ną, h a fty , p ac io rk i, żaboty  pap ie 
row e , p asm an ter je , tk an m y  m e
ta lo w e  w  z łoc is tym , a lbo w’ s reb r
nym  k o lo r z e ;  p rzyb ra n ia  ze  s tru 
s ich  p ió r , t iu lo w e  ręk a w iczk i r ę 
c zn ie  h a ftow an e .

P od  w zg lęd em  k rpo lu szy  mę- 
SKie i kop iece fa son y  sąs iad u ją  z 
s ob ą , a w ięc  melonik, zwiany 
„D e rb y ”  to w a rzys zy  sportow em u  
k os tju m ow i. „D e rb y ”  p rzyb ran y  

je s t  ty lko  w u a lec zk ą ; m am y ró w 
n ie ż  sk rzyd la te  panam y o p i l 
sk ich  g łów kach , a lbo  f ilc e , (r y s u 

nek 2 ) .

rze  w łosów , lub stan ow ić  kon trast 
z n iem i, a w ię c  na ja sn o  - b lond 
w łosach  spotykam y cza rn ą  fcit- 
teczkę.

Jak walczyć z piegami
Usuwanie „chłodem”

M ode l 1.

K ostju m  z c za rn e j w ełny . Ża
k iec ik  g ła d k i i ob c is ły . D uży. 
w y ło żo n y  k o łn ie rz  odstan ia p rzód  
szy i, p on iże j id ą  tr z y  b ia łe  g u u -  
ki s tan ow iące  zap ięc ie  G u zik i te 
ją  w ie lk ą  now ośc ią  p rzed s ta w ia ją  
spore k w ia ty , k tórych  środek  w y 
s zy ty  je s t  pac io rkam i, p ła tk i zaś 
w ykonane ze sp ec ja ln e j, s z ty w 
nej, n agu m ow an ej ta fty  a żu ro 

w e j

Żak iec ik  u ję ty  je s t  w ąsk 'm  pa
skiem , n iew ie lk ie  po ły  obcis łe  na 
b ioa ra rh , s ty lu  tw o rzą  fa łd ę  L .n - 
ja  ram ion  w y ra źn ie  zazn aczon a  
K ęk a w y  d łu g ie  i g ła dk ie . S pódn i
ca, ja k  w e w szys tk ich  k la syc z
ny! h kostju m ach  —  w ąska i k ró t

ka.
Z w ró ćm y  szczegó ln ą  u w agę, na 

rondo kapelusza, je s t  on o z te j 
s^m ej t a f t y  co gu zik i. Jak ju ż  
n ie jed n o k ro tn ie  w spom inałam , ka 
pelusz je s t  p ow tórzen iem  p rz y 
bran ia

W ło sy  u ję te  są m odną obeen :e 
i s iateczką, k tó ra  m oże być  w  kolo-

O becna m oda p rzec in ar. a s y lw e t
ki stebnow anem i h n jam i ma na 
ce lu  w yd łu żen ie  i ro s zc zu p len k  
postac i, jed n ocześn ie  łą czy  w  je d 
ną ca łość  żak ie t —  i spódn icę, 
p rz yn a jm n ie j pod w zg lęd em  op

tyczn ym  !
U  dołu  w spom n ian ych  szw ów  

m am y ozdoby z b ron zow ych  i 
c ze rw on ych  ząbków , p rzyp om in a 
ją ce  nam  zakop iań sk ie  w yszyc ia .

P rzó d  spódn icy  je s t  ró w n ież  
p rz ec ię ty  p ion ow ym  szw em , za- 
p ię e ie  zn a jd u ją ce  stę t  lew ego  
boku Jest h erm etyczn e, m eta lo 
w e, u żyw an e  w e w szys tk ich  sp or
to w ych  ub iorach .

B tuzkę, to w a rzys zą cą  k o s tiu 
m ow i. jed w ab n ą , c ze rw on ą  w  b ia 
łe j c za rn e  desen ie, p rzyb ie ra  iu 
ży w e ze ł z tego sam ego m a te r ia 
łu, w y ło żo n y  na żak iet.

K a p e lu sz  f i lc o w y , b ron zow y, 
p rzep asan y  je s t  cze rw on ą  w s tą ż 
ką F R A N C 1 N E

M od e l 2 

K ostju m  z b io n zo w e j w e łn y  w  
rudym  odcien iu- Żak iec ik  bardzo 
o ry g in a ln y , zw róćm y  u w agę ns 
k o łm erz , s ty łu  n ieco podn ies ion y  
i s zerok i, p ok ryw a  bow iem  ram i *■ 
na p oszerza jąc  je  jednocześn ie  

W y ło g i szerok ie  i d łu g ie , zap ię  
c ie  zn a jd u ją ce  s ię  p on iże j bron- 
zow e, m ałe k ieszonk i, u m ieszczo
ne po obu s tron ach  żak iec ik a  e- 
żyw io n e  są p od w ó jn ym  rzędem  
ząbków  b ron zow ych  i czerw on ych . 
T a k a  sam a ozdoba p rz y b ic ia  dół 
rękaw a.

Sty łu  żak ie t ró w n ie ż  p ie czo ło 
w ic ie  op racow a n y . W spom n ia łam  
ju ż  o ko łn ierzu  n a da ją cym  „ l i -  
n ję “  ra m io n o m ; p le cy  p rzec ię te  
są szw em  idącym  od  ko łn ie rza , 
aż do dołu  spódnicy,

N a  żak iec ie , po obu s tron ach  
śro d k o w ego  szw a, id ą  dw a inne 
ś c ie g i p rzech od zące  na ręk aw y .

N a  w iosn ę, pod  w p ływ em  p ro 
m ien i s łonecznych , k tó rych  d z ia 

łaniu z radośc ią  p od d a jem y  s ię—  
ukazu ją  s ię  p ie g i, p la ga  p łc i 
p iękn e j.

U  b lon dynek , m a ją cych  d e li
katn ą  cerę , w y s tęp u ją  one c za 
sem  w  dość o s tre j fo rm ie , szpe
cąc tw a rz , ręce  i deko lt.

U żyw a n e  pom ady lub p łyn y  są 
p rep a ra tam i chem icznem i, k tó 
rych  zadan iem  je s t  w y tw o rzy ć  
w a is tw ę  och ronną , n iedopuszcza- 
ją e ą  d z ia ła n ia  p rom ien i. P r e 
p a ra ty  te p ow in n y  być  stoso
w ane z p o ja w ien iem  s ię p ie rw 
szych  s łon eczn ych  dni i w  
p rzec ią gu  ca łe j w io sn y  i la la , j e 
że li chcem y n ie  dopuścić do p o ja 
w ie n ia  s ię  p iegów , Jes t to dość 
jed n ak  u c ią ż liw e  i w ym a ga  n ie 
ustannej p a m ięc i o ra z  p os iad a 
nia du żego  zapasu  odpow iedn ich  
kosm etyków . Is tn ie je  jea n a k  kilka 
inn ych  je s zc ze  środ ków  d z ia ła ją 
cych  ró w n ie  d odatn io  i p e w 
nie.

J A K  U S U N Ą Ć  P IE G I

D a w n ie j u żyw an o  różn ych  sła
bych Kw asów  w ce lu  wywro łan ia  
łu szczen ia  s ię  skory. J ed n ocze
śn ie z u su n ięc iem  zew n ę trzn e j 
w a rs tw y  skóry  i z a w a rteg o  w  m ej 
b a rw n ik a  p ie g i c zęśc iow o  zn ik a 
ły. D z iś  środków  tych  zan iech a 

no. m edycyn a  bow iem  posiada 
inne środk i ba i d z ie j sku teczne. 
N o w e  lec zen ie  p ie gó w  m usi być  
jed n ak  stosow ane bardzo  um ie
ję tn ą  i w p ra w n a  ręką, p o lega  bo
w iem  na lec iu tld em  „p r z y p a la 
n iu ”  lub na d ja te rm ji o m in im a l
nych  isk ierkach .

O bok tych  ch em iczn ych  i e- 
lek try c zn y ch ”  sposobów  zd e jm o 
w an ia  naskórka pos iadam y te ż  
m etody  leczen ia  p rzy  pom ocy  
chłodu. L e c zen ie  śn ieg iem  w ę g lo 
w ym  u żyw an e sku teczn ie  w  róż
nych  uszkodzen iach  naskórka  za 
stosow ano ró w n ie ż  w  ce lu  usu
w a n ia  p ie gó w . T e  ro z lic zn e  w y 
pa lan ia  n is zczą  p ie g i, p ozos ta 
w ia ją c  na ich m ie jscu  lec iu tk i 
ró żo w y  ślad , k tó ry  z czasem  zn i
ka zu pełn ie .

N a o g ó l b io rą c  p ie g i,  szczegó ł*  
n ie j „p ie g i  sezon ow e”  d a ją  :>ię 
doskon a le  le c zyć . Z n aczn ie  tru d 
n ie js za  n a tom iast je s t  w a lk a  z  
p iegam i s ta łym i.

S łoń ce  je s t  n ie w ą tp liw ie  ź ró d 
łem  zd ro w ia  d la  n aszego  o rg a n iz 
mu, częs to  jed n ak  s zk o d liw ie  
d z ia ła  na d e lika tn e  n a sk ó rk i; n ie
k tóre  osoby  n ie  o p a la ją  s ię  ró w 
n om iern ie , i a o s ta ją  p ie g ó w ; w o
bec c zego  p o w in n y  os ła n ia ć
tw a rz  i s zy ję  kapelu szem  lub pa
rasolką,

’ D r. W . L a ra

Chirurg* gangsterów
uitpiony pis.tr. swoirłi kompsnów

Nowe odkrycia
w PŁ./ipei

K ilk a  dn i ternu dokonano na 
te ren ie  P om p e i n ow ych  odkryć , 
m ia n o w ic ie  odkopano w  jed n ym  
z dom ów  pokój, w  k tórym  zn a le 
z ion o  ludzk i szk ie le t. P o zy c ja  
szk ie letu  w skazu je , że  k oo ieta , 
do k tó re j n a leża ł ów szk ie let, za 
m ierza ła  uciec z m iasta , w  c h w i
li, k iedy za syp yw a ł je  p op ió ł 0 -  
bok szk ie letu  zn a lez ion o  z ło ty
p ie rśc ion ek  z d rcgocen n em . ka 
m ien iam i i dw a  sreb rn e  kubki.

In te resu ją ce  dane o o rg a n iza 
c j i  band g a n g s te ró w  p od a je  jedn o  
z pism  p o lic y jn y ch  w  A m ery ce . 
O kazu je  s ie , że każda  banda 
w śród  sw o ich  człon ków  posiada 
ob ow iązk ow o ch iru rga . Zadan iem  
je g o  je s t  p rzych o d zen ie  z pom o
cą bandytom , rann ym  w  czas ie  
wfalk  z p o lic ją  lub k on ku ren cy j
nemu bandam i, zm ia na dekty lo - 
skop ijn yeh  rysu n ków  na pa lcach  
ora z  dokon yw an ie  o p e ra cy j tw a 
rzy , k tóreby zm ien ia ły  w y g lą d  po 
szu k iw an ego  cz łon ka  bandy.

N ied a w n o  w y ło w io n o  na je z io 
rze  E r i dok tora  J ó z e f i  M o ia n a . 
Jak s tw ie rd zon o  - n a leża ł on  do 
je d n e j z g a n gs te rsk ich  band i c ie 
szy ł s ie  o lb rzym iem  w z ię c iem  
n ie ty lk o  u sw oich  kom panów , lecz 
ró w n ież  i u p rzec iw n ik ów . M oran  
ro zp oczą ł sw o ją  ga n gs te rsk ą  ka- 
r je rę , k ied y  go osadzono w  w ię 
zien iu  na 3 la ta , z r to . że dokony
w a ł zakazan ych  o p e ra cy j. W  c ią 
gu trzech  la t  pobytu  w  w ię z ie 
niu dokon yw a ł on k ilk u set ope- 
ra c y j, p rzych od ząc  z  pom ocą lic z-

ftawe książki
AR K AD Y  FIDLER —  , Ryby śpse- 

waią w  Ukaiali” (R ó j) T o  jedna z 
rzadkich książek podróżniczych po
wstałych nj.etylko z orzeżyc realnych, 
umie,ętności patrzenia, ale i z wyiąt 
kowej subtelnej v raziiwosci. Fidlei to 
w  jednej osobie zawsze zajmujący 
narrator, badacz i artysta. Czerpie on 
piękno pełna ręką bezpośrednio zp 
skarbów podzwrotnikowej przyrody 
wtajemnicz; rsas w  jej driwy.

VICKI BAU M  —  „Letnia opowieść" 
(R o j).  Opowieść o miłości spoicie i 
glodz e. Książka „pachnie” latem i sło
ną wodą jeziora. Mdcści w  niej jesi 
akurat iyle co soortu, a głód — nie 
tragiczny, ale zdrowy apetyt młodego 
chłopaka. W ysoki walor etyczny tei 
książki polega me na moralizatorstwie, 
ale na atmosierze prawdziwej uczu
ciowości.

nym  skazańcom , D z ięk i tym  ope
rac jom  zyska ł s ia w ę  św ie tn ego  
ch iru rga  i k ied y  zosta ł zw o ln io n y  
z w ię z ien ia , n iem a l n a tych m iast 
o trzym a ł p ro p o zy c ję  o b ję c ia  sta
now iska  ch iru rga  w  je d n e j z 
band. P r z e z  p ew ien  czas p ra co 
w a ł on a la  D ill in g e ra , p óźn ie j 
zaś p rzeszed ł na służbę do bandy 
p o ryw a czy  d z ie c i K irp is a . Od pe
w n ego  czasu ch iru rga  p ize ś la d o -  
w a l jed n ak  pech . N ie  udała  mu 
s ię  o p e ra c ja  w yg lą d u  K irp io a . W  
ch w ili, k iedy  g a n g s te ra  a resz to 
w ano, k om isarz p o l ic j i  o św ia d 
czy ł mu. że  je s t  on podobn y do 
sw o je j fo t o g r a f j i  i ż e  aa op e ra 
c ję , k tó re j dokonał M oran , n ie  
w a rto  b yło  za p ła c ić  n a w e t 3 d o la 
rów . Z d en erw o w a ło  to K irp is a , 
k tó ry  M o ra n o w i za  tę op e ra c ję  
zap ła c ił 5.000 d o la rów .

M oran  oa p ew n ego  czasu u p i
ja !  się, a k ied y  by ł p ija n y  s ta w a ł 
s ię  bardzo ro zm ow n y  i zd radza ! 
ta jem n ice  św ia ta  podziem nego .. 
W o b ec  te g o  g a n g s te rzy  postan o
w il i  z nim skończyć. U p il i  g o  dc 
n iep rzy tom n ośc i, w y w ie ź l i  go  ns 
spacer po je z io r ze , z k tó rego  tc 
spaceru  M oran  ju ż  w ię c e j ni< 
w ró c ił.

Komunikacja lotnicza
R zym  -  Addis* Afeeba

W ło sk ie  m in is te rs tw o  lo tn ic tw a  
p rz y s tą o ilo  do p -a e y  p rz y g o to 
w a w cze j, ce iem  k tó re j je s t  u ru 
ch om ien ie  lo tn ic ze j k om u n ik ac ji 
m iedzy R zym em  a A d a is  A b eb ą . 
P ra w d o p o d o b n ie  p ie rw s ze  sam o
lo ty  p asa że rsk ie  w y s ta r tu ją  na 
te j l in j i  dn. 15 b. m. T ra s a  lo tu  
p ro w a d z ić  b ędz ie  z R zym u  p rzez  
l la r tu m , A sm a rę , A ssab , D ż i

buti, D ired au a , do A d d is  A b eb y .

NOW ELKA N IED ZIELN A

Ust z Zakopanego
Marjan obudził się e n -e j z ciężką 

głową i niesmakiem w usuch. Zą- 
azwonił ra  sinadame, ale kiedy inu 
je przyniesiono, spojrzał niechętnie 
na tavf i bez pośpiechu wziął do ręki, 
znajdujący się pom.ędzy serwetką i 
masłem, osi ot} Julji z Zakupanego.

W przeciągu sześciu lat ich poży- 
cią wyjeżdżali zawsze razem na let- 
mq wywczasy, ale w tym roku leka
rze zalecili Julji pobyt w  Zakopanem, 
M aryna zaś zatrzymywały .nterosy 
w Uarszuwie, musieli więc poraź 
pierwszy rozstać się na dłużej.

Marjan otworzył list, nie w  miarę 
jak czytał zdziwienie, ustąpiło m.ej- 
sca rozczuleniu:

„Najdroższy mój — pisała Jułja —  
nię mogę ci wypowiedzieć ,ak m. tę
skno do ciebie} Dzień wydaje rai się 
dlugl 1 monotonny, myślą jestem 
wciąż przy tobie. Nie mam najmniej
szej ochoty w łożyć nowych suk.eń, 
które przywiozłam; wybierałam je i

obmyślałam Ula ciebie — nic roLią mi 
więc w tej chwili żadnej przyjemno
ści. Przyjedź choć na kilka dni. rzuć 
interesy, będzie nam tak dobrze, tu, 
w tym czarownym zakątku! Czekam, 
czekam! Całuję ciebie niezliczune la- 
zy. Tw oja  sercem i ciałem. Julja!”

Marjan z listem w  ręku zaduma} 
się głęboko. Jakże go ona kochała! 
Nic przypuszczał nawet lego ! Prze
ciwnie, Julja wydawała mu się raczę, 
chłodna. \X iaściwie była nieśmiała, 
krępowało ją nawet mężów, wypo
wiedzieć swoje uczucia; teraz kiedy 
tyle kilometrów dzieliło ją od mego 

pisała snualo i otwarcie dając uj
ście wezbranemu sercu.

Oczami wyobraźni ujrzał ją na tle 
górskiej przyrody w białej sportowe, 
sukience i bereciku na głowie. W yglą
dała jak dziewczynka ze śm -'jącemi 
się oczami r ślicznie wykrojonemu pon 
seweml usteczkam . Marjanowi wstyd 
się zrobiło, że dał się zaciągnąć na

kolację, po której wrócił tak późno, 
doznał niesmaku ns wspomn enit spę
dzonego po kolacji czasu. Postanowił 
na kilka dni pojechać do Zakopanego 
i wstał śpiesznie dla wysiania depe
szy:

„Otrzymałem list Przyjeżdżam 
Tw ój Marjan” .

Jadąc do Zakopanego myślą orze 
b.egał spędzone z Jmją lata i wyrzu
cał sobie, ie , zanadto pochłonięty in
teresami, n e zajmuwal się mą dosta
tecznie, me okazywał dość gorąco u- 
czucia, które przecież miał dla mej 1 
którego ona potrzebowała kochając 
go tak bardzo. Kilkakrotni* przeczytał 
otrzymany z Zakopanego list, za kaz- 
aym razem odnajdując w nifli nowe 
dowody miłości.

W  hotelowym hallu Marjan spotkał 
żonę. Była ubrana tak jak sobie ją w y
obrażał w  białą, płócienną sukienkę, z 
marynarskim kołnierzem Wzruszene 
jej widocznie było tak w ielkie, że pra 
wie nie okazała radości.

—  Ołrzymaiam twoją depeszę —  
rzekia —  ale jakże możną było rzucać 
tak wszystko, twoje interesy, zajęć.a!..

—  Bo chciałem ciebie widzieć, mo
ja juieczko, najdroższa, bo mnie także 
strasznie smutno było bez ciebie; nie 
mogłem zr. eść myśli, że ty s ę tu nu 
dzisz sama masz nawet trochę po- 

bladą buzię.
Julja spojrzała zdziw.ona na męża, 

nigdy nie przemawia! do mej takim 
ciepłym, pieszczotliwym tonem, nigdy 
z taką czułością n:e patrzył na mą.

_  Ale nie... czuję się zupełnie do- 
orze..   rzekła wahająco.

Marjan okazał się takim kochają 
cym, miłym i troskliwym; że Julja, 
która spoczątku wydawała się jakaś 
nieswoja, ożywiła się i nabrała swo
body Następnego dnia wybrali się na 
wycieczkę i nad Morsk em Okiem, w 
poetycznem otoczeriu godnem Romea 
i Zuliety —  Marjan rzekł do żony:

—  Teraz ja ciebie znam, Juieczko, i 
wiem, że jestes kochająca, czuła i naj
lepsza, ale lubisz robić tajemnice...

—  Ja robię ta jem nice7 —  rzekła 
Julja czerwieniąc się lekko.

—  Tak ! Tajem nice! Naprzykład ko
chasz kogoś bardzo, a jednak n e 
przyznajesz się do tego wcale l

Ciemny rumieniec wystąpił na po
liczki Julji. serce zaczęło jej bić mocno 
pod lekkim stanikiem. Ale Marian me 
zauważył wzruszenia żony.

— A lt ja o tem wiem! Teraz dopie
ro dowiedziałem się! —  rzekł kładąc 
rękę do kieszeni.

—  Posłuchaj mnie, Marjanie, nie 
myśl, żt...

A le Marjan z triumfującym uśmie
chem wyciągnął list z kieszeni.

— Przeczytajm y ten list razem! 
N igdy w  życiu nic piękniejszego nie 
czytałem! Ach, moja Juiciu, jak ty 
umiesz pisać kiedy kochasz! Jaki je
stem szczęśliwy, że mi taki list przy
słałaś   mówił Marjan obejmując
żonę wpół; „Najdroższy mój, nie mo
gę ci wypowiedzieć jak mi tęsknu do 

ciebie...”

Julja odetchnęła Przerażenie jej u- 
otępowało. Zrozumiałe teraz, że pi
sząc dwa listy, pomyliła koperty. L.st 
do męża, przez pomyłkę wysiany do 
kochanka, brzmiał inaczej:

„M ó j d rogi! Przyjechałam  pom yśl
nie do Zakopanego, mam aobry po
kój i trochę towarzystwa. N ie śpiesz

się z przyjazdem i nie porzucaj in
teresów. Mam nadzieję, i e  za dwa, 
trzy tygodnie będziesz mógł wpaść do 
mnie, tymczasem całuję cię serdecz
nie. Tw oja Julja” .

Pomyślała, żt tamten, który tert 
list otrzym ał, m ógł domyśleć aią po
myłki, lub przynajmniej naptsać w y
rażając zdziwienie, żal lub obrazę za 
chłodny list. Jeżeli nie odpisał jej 
wcale, to znaczy, że ich krótka idyl
la, mesoełna miesiąc trwająca, prze
stała mieć dla niego uiok, a wyjazd 
jej do Zakopanego stał się dla niego 
hasłem a urwania. Spojrzała z wdzięcz
nością na męża, który miał dla niej ty
le uczucia i serdeczności.

Marian tymczasem skończył list I 
schował go  do porttela.

Nie rozstaję się z nim _  rzekł przy
tulając sie do żony A le o czem ty 
tak myslisz?

—  M yślę o tem, te  ciebie kocham, 
ciebie jednego na świecie _  szepnę
ła Julja gorąco.

1 mówiła prawdę
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T  O  B
M Ą D R Y  W A R J A T

Z ra u y  p ro fe s o r  f i l c z c f j i  z w ie - l 
dua dom  ob łąkan ych . D ozorca  za 
p ro w ad z ił go na p lac , g d z ie  ty l
ko jed en  ch o ry  pcha p rzed  sobą 
la c zk i dnem  do g o ry .

P ro fe s o r  p rz y g lą d a  s ię  te j 
d z iw n e j czyn n ości w arjaca , a kie 
dy dozorca  na ch w ilę  s ię  oddala , 
P y ta  ch o rego  co on rob i.

N a  to ob łą k a n y :
—  P ro s zę  pana, gdybym  pclia ł 

taczk i tak, jaK  trzeDa, to k a za lib y  
tai ca ły  d z ień  w o z ić  c eg ły  i ka

m ien ie . U )

w y k i w a l i  g o

P e w ie n  n iem ieck i p od różn ik  
P rz e je żd ża ł p oc ią g iem  w  ok o li
cach W a rs za w y . W  p rzed z ia le , 
s iedz ia ło  tak że  trzech  nabożnych  
chasydów , k tó rzy  z nastan iem  
*m roku u b ra li s ię  w  l i tu r g e z n e  
Szaty i  z a c zę li K iw ać s ię w  m o 

d litw ie .
C m tzoz.em .ee p rz y g lą d a  się

€3 W  O
p rzez  ch w ilę  k iw a ją cym  się ży
dom i w ych od z i z  p rzed z ia łu . N a  
k ory ta rzu  p ros i konduktora , aby 
mu w sk aza ł inne w o ln e  m iejsce.

—  A  czem u pan opuścił ten  
p rzed z ia ł zap y ta ł zd z iw io n y  kon
duktor.

— W y k iw a li m n ie l

P R Z Y T O M N Y  U C Z E Ń

W  obecności w izy ta to ra  nauczy 
c ie l zada je  sw e j k la s ie  p y tan ie  z 
zakresu  a ry tm e ty k i:

—  M am  dw a k ró lik i, a żona ku 
p ila  sob ie 3 m etry  w e lu ru  po 20 
zl. za m etr, ile  p ow in ien em  m ieć 
la t?

W szy scy  zb a ran ie li i p rzez  dłuż 
szy czas żaden  z u czn iów  nie da- 
j, odp ow ied z ;. T y lk o  Jas io  M ądra l 
ski podnosi dw a pa lce  do g ó r y :

—  Pan  psor ma 46 lat.
—  R ze c zyw iśc ie , a ja k  to o b li

c zy łe ś?
—  B e j& mam także b ra +a pól- 

id jo tę , to  on m a 23 la ta . ( r ) .

p ie rza  m óg ł rob ić  e fek to w n e  w ra 
żen ie  na ob o ję tn ych  w :dzach.

N ie s te ty , m k t z nas do n ich  r ie  
n a leża ł. N ie  będę da lek i od p ra w 
dy, je ż e l i  pow iem , że ten stan 
r z e c z y  n ape łn ił nas go ryczą .

Spać p osz liśm y  g łod n i. S łom y 
do s ien n ik ów  d os ta rc zy ł po s łonej 
cen ie  gospodarz. Zaw sze  to p rzed 
nówek.

O budź ł m nie d o tk liw y  ból w  
nodze. N a  s zczęśc ie  był to ty lko  
szczur, k tó ry  ukąsił m nie w  ły d 
kę.

P r z y  te j sposobności s tw ie rd z i
łem, że żona s ied z i na k rześ le  
pośrodku  izby. D e lik a tn a  je j  na
tu ra  n ie  m og ła  się pu godzić  z ro 
lą  paszy  d la  p lu sk iew , k tóre  Kar- 
c o w a ly  pc p ośc ie li.

P rz e jm u ją c e  w y c ie  psa pod ok 
nem  p rzez  d iu g f czas n ie  dało mi 
usnąć, d op row a d za ją c  zarazem  
do ro zp a czy  żonę, n ieco na tym  
punkcie przesądn ą.

D op ie ro  rano ro zp ros zy ł w s ze l
k ie  dom ys ły  gospodarz. O to p rzed  
rek iem , w  pokoju , k tó ry  za jm ow a- 
1 im v , p o w ie s ił Się jed en  le tn ik  
i od te j p o ry  p ies  w y je  co noc, 
bo coś tu s traszy.

E is to r ja  ta, dość d la  m nie, jako 
oku ltys ty , in teresu ją ca , p rzyp ra 
w iła  żonę o lekki a tak  Konwuls ji .

N ie  ch c ia łem  te ż  n iepoko ić  je j  
sw em i dom ysłam i, g d y  u jrza łem  
naszych  sym patyczn ych  gospoda
rzy. kon su m u jących  z w yra źn ym  
apetytem  z im n y klops, do złu dze
nia p rzyp o m in a ją cy  ten, k tóry 
nam w czo ra j p rzepad ł. M og li 

p rzec ie ż  aku ra t tak i sobie zrobić- 
W  posądzen iach , n a leży  być o- 

g lęd n j m,
D ja b li w ied zą , zresztą . Bo i 

k szta łt ‘ ten  sam
D w a  dni s łu żąca  p rzych od z iła

dc s ieb ie , b re n e r  W y ję liśm y  je j  
z rąk  p ie rw s zeg o  dn ia , a le  n ie  
m og ła  je s zc ze  s ię  ruszać. T r z e c ie 
go  dnia poszła  z kubłem  po w odę. 
G ospodarz za d ro go  sobie l ic z y ł 
za p rzyn ies ien ie  W ró c iła  z n ie 
zw yk łą  n ow iną  D ow ied z ia ła  s ię  o 
n ie j od p ew n e j kob iety .

N iem iła  w oń  nasze j w ody  po
ch odz i stąd, że p rzed  k ilku  m ie 

s iącam i u tonął w  studn i ko t go 
spodarzy.

W iadom ość  ta  n a w et m nie 
p rz yp ra w iła  o p ew ien  n iesm ak.

K ie d y  żon? ośw ia dczy ła , że 
chce za raz w ra ca ć  do domu, n ie  
oponow ałem .

R esz te  la ta  spędzim y w  parku 
U jazdow sk im .

Q uas

Z A IM P O N O W A Ł  M U

D o ogrodu  zo o log ic zn ego  p rz y 
szedł A m eryk an in , k tó rego  nie 
m ożna byto zad o w o lić  w idok iem  
zgrom adzon ych  okazów  św ia ta  
zw ie rzęcego . T o c zy ł w około  znu
dzonym  w zrok iem  i naw et przed  
k la tką  p ięknych  lw ó w , n ie za t r z y 
m ał s ię  w ca le . M ru kn ą ł ty lk o  pod 
n o sem :

—  U  nas, w  A m eryce, w iększe  
psy b ie g a ją  po u licach  i n ikt się 
za nim i n ie  og ląda .

J ed n a k ie  przed  żó łw iam i za
trzym a ! się i zd z iw ion y , spyta ł, co 
by to było . O p ro w a d za ją cy  go 
p rzew odn ik , m a ją c  dość g ry m a 
sów A m eryk an in a , r z ek ł:

—  A  to są w szy  abisyńskm  
P ra w d a , duże ok azy?  J e że li je d 
nak pan pow ie, że  u w as są w ięk 
sze, to w a lę  pana w  p ysk ! ( r ) .

H U M O R  A F R Y K A Ń S K I
P ew ien  m is jo n a rz  p ie lęgn o w a ł 

A b isyń czyk a , łow cę  lw ów , c iężko  
zran io n ego  podczas po low an ia . 
M yś liw y , wy zd row ia w szy , p i ag  
nąl okazać  w d z ięczn ość  swem u 
dob roczyń cy , m is jo n a rz  jedn ak  
n ie ch c ia ł p r z y ją ć  żadn ego  w yn a 
grodzen ia .

—  P o w ie d z  mi —  p ro s ił m yś li
w y  —  czem  m ógtbyir ci zrob ić  
p rzy jem n ość?  Oobyś ch c ia ł do
stać?

A żeb y  n ie  n a rażać  sw ego  pa
c jen ta  na w yd a tk i, m is jo n a rz  od 
parł, że bardzo  u c ieszy łb y  s ię  z 
ja k ie go ś  d yw an ik a  na p od łogę  
sw e j chaty.

P o  k ilku  dn iach  łow ca  lw ó w  

p rzyn os i mu w sp a n ia ły  bpzcenny 
s ta ro ży tn y  dyw an . Zachw ycony 
m is jo n a rz  od ru ch ow o z ro b ił uw a

g ę :
—- T en  p rezen t m usia ł c ię  z ru j

nować...
—  Z ru jn o w a ć ’  N ic  za n iego  nie 

zap łac iłem . P op ros tu  w z ią łem  go.
—  U k rad łeś?
—  Tak .

M is jo n a rz  za p ro tes to w a ł p rze 
c iw  tak im  podarunkom  i p ros ił 
sw ego  gośc ia , aby zw ró c ił d yw an  
w ła ś c ic ie lo w i.

—  C zc igodn y  o jc ze , je s t  to n ie 
s te ty  n iem ożliw e . N ie  zdobyłbym

w u ja
Do p ra cow n i popu larnego  w  

W a rs za w ie  p o rtrec is ty  w chodzi 
s łu żąca, za p o w ia d a ją c  w izy tę  n ie
znanego pana.

—  Proszę  pupro. sć.
W  d rzw iach  ukazu je s ię  m łody 

cz łow iek , ubrany wr c za rn y  żak iet, 
ma c za rn y  k ra w a t i  cza rn ą  opa
skę na ręku.

S ią dą  znużonym  ruchem  na 
w skazanem  krześ le , ca ła  je g o  po
staw a  w y ra ża  n ie zw yk le  p rz y g n ę 
b ien ie  i a p a tję . W res zc ie  g łosem  
drżącym  od w zru szen ia  zaczyna  
w y ja śn ia ć  cel w iz y ty

—  M is trzu , s łysza łem , że je s t  
pan w ie lk im  artystą ... Ja... s tra 
ciłem  . —  m ów i g łosem  p rz e ry w a 
nym p rzez  łkan ie , —  m ego b iedn e
go  w u ja . C hcia łbym  m ieć  po nim 
jak ąś  pam iątkę, ja k ie ś  w spom 
n ien ie  po tym  sz lach etn ym  czlo- 
vi ieku, k tó ry  p o zo s ta w ił m i ca ły  
sw ó j m a ją tek  P izy s z ed le m  w ięc  
pana p ros ić , czyby  pan n ie  ze 
ch c ia ł zrob ić  je g o  p o r tre tu ?

—  D obrze  —  od p ow iad a  m a
larz. —  J e że li ty lk o  pan ma fo- 
to g r a f ję  ,albo ja k iś  rysunek, czy  
p o r trec ik ?

—  O nie, n ie s te ty !
—  W  tych  w aru n kach  n ie  w y o 

brażam  sob ie, jakbym  m ógł na
m a low ać p o r tre t  pań sk iego  w u ja , 
którpgn  n ie  m iałem  zaszczytu  
zr.ać,

—  D ro g i m istrzu , p rzy  pań 
skim  ta len c ie  n ic  n ie je s t  n iem o
ż l iw e !  Z a ra z  panu opow iem , ja k

w y g lą d a ł w u ja s z ek ' T o  je s t  p ro 
s te : m ia ł m etr  o s iem d z ies ią t cen 
tym e tró w  w zrostu , cerę  dość ró 
Zową, m ałe  szare  oczy , potężne 
b rw i i w sp a n ia ły  c za rn y  wąs, 
p odkręcon y  do góry ... A h a , za
pom niałem  jeszcze , że  b y ł cz łon 
kiem  h onorow ym  m ie js co w e j 
s tra ży  p o ża rn e j i że  w  dn i u ro 
czyste  w k ład a ł p iękn y  g ra n a to w y  
m undur ze  z ło tem i gu zikam i i 
sreb rn em i naszyw kam i. M a ją c  ta 
kie s zczegó ły , p ow in ien  pan s tw o 
rzyć  a rc j’d z ie lo !

—  W  Każdym ra z ie  sp ró b u ję  

M oże pąn zechce o d w ied z ić  m nie 
za m iesiąc

W  m .es iąc  p ó źn ie j dok ładn ie  co 
do dn ia  i co dc god z in y , m iody 
c z łow iek  w  ża łob ie  zg ła sza  s ię do 
m a larza .

—  A  w ięc , kochany m istrzu , 
czy  m óg łbym  zouaezyć pańskie 
d z ie ło  ?

M a la rz , troszkę  zak łopotany, 
n iep ew n ie  podchodzi do s ta lu g  
za s łon ię tych  czarnem  płótnem - 
Poc ią gn ą *  ręką, zas łon a  opadła .

M łod y  c z łow iek  w ża łob ie  ro z ło 
ży ł ręce  i w o la  z za ch w ytem :

—  A le ż  cu oow ne, p rześ lic zn e . 
T c  je s t  w p ros t w s p a n ia łe ! T o  n ie
s łychane, to  n adzw ycza jn e ...

N a g le  w ybu ch a  łkan iem :

—  M ó j w u ju , m ój b ied n y  w u 
ju... O B o ie l  ja k że  s ię  on zm ie 
n il i

( f ) .

dyw anu, gdybym  nie zab ił je g o  
w ła śc ic ie la , ( f )

N A G Ł Y  W Y P A D E K

Do m ieszkan ia  p ro w in c jo n a ln e 
go lek a rza  d o b ija ją  s ię  w  nocy. 
L e k a rz  w s ta je , u chy lę  d rzw i i w i
dzi c z łow iek a , s to ją cego  na .Ulew
nym  deszczu.

N ie zn a jo m y  m ó w i: —  D ok to 
rze , n ag ły  w yp aoek . C zy  dok tór 
m oże p o jech ać  zę m ną? 25 k ilo 
m etró w  od leg ło śc i. I le  d ok tó r po
lic z y  za w iz y tę ?

D ok tó r X ., c z łow iek  b e z in te re 
sow n y i s zcze rze  oddan y swem u 
zaw od ow i, ośw iadcza , że w y s ta r 
czy  mu 15 zł., n a tych m ias t w y 
p row adza  z ga ra żu  sw ó j sam o
chód i w ra z  z n iezn a jom ym  pę
dzi do w skazan e j m ie jscow ośc i.

K ie d y  p rzyb y li m  m ie jsce , dok
tó r p yta  s ię  sw ego  tow arzysza , 
gd z ie  je s t  p ac jen t.

N ie zn a jo m y  m ilcząco  w su w a 
d ok to row i w  rękę  15 zl

N iem a  p ac jen ta , dok torze . 
M oże  dok tó r w ra ca ć  do s ieb ie . 
Z w ró c iłem  s ię  do pana, bo żad er  
s zo fe r  n ie  ch c ia ł je ch a ć  tan ie j, 
ja k  za  30 zł. ( f )

T E N  B Y Ł  O S T R O Ż N Y !

Szw areb lu m  um iera  na ty fu s  i 
do sw ego  łoża kaze w ezw a ć  popa. 
N e  rod z in ę  pada b lady strach . Co 
on będz ie  m ów ił z  popen/J

G dy pop z ja w ił  się, S zw areb lu m  
zaczyn a  mu d yk tow ać  sw ą o s ta t
n ią  wolę. B atiuszka je s t  zd z iw io 
ny nie m n ie j od k iew n ych  ch o re 

go.
—  G ałubczya, a le  w ła śc iw ie , to 

p ow in ien  pan w ezw a ć  rab in a?
—  Co, —  w o ła  S zw areb lu m , —  

p rzy  ty fu s ie  ra b in a ?  ( r )

Śmiech w
P rz ed s ta w ic ie l s ta rsze j adw oka

tu ry , m ecenas N . s łyn ie  z d o w c i
pu i p rzy tom n ośc i um ysłu  w  każ
de j sy tu a c ji. W y s tęp u ją c  w  p ro ce 
s ie o kom orne, g d z ie  jed yn em  za 
gadn ien iem  je s t  n iew yp łaca ln o ść  
loka tora , ir y tu je  się, gdy  rzeczn ik  
pozw an ego , m iody ap lik an t szer
m u je  te rm in o lo g ją  z p ra w a  rzym  
sk iego , p o w ta rza ją c  s ta le : „ r a t ic  
le g ts ,  dolus ew en tu a lis , ju n s ..  “

A a w o k a t N . p rze ry w a  te  uczo
ne w yw od y , w o ła ją c  ze z ło śc .ą :

—  Co k o lega  tak  dużo gada?  
Ju ris  - szm uris, ra c jo  - zran c jo , 
a kom orne p ła c ić  trzeb a ! ( r .

T en  sam m ecenas, b ron iąc  p ew 
ne j ku pcow ej spod Ż e la zn e j B ra 
m y, co ch w ila  je s t  p oc ią gan y  za 
to gę  p rzez  oskarżoną, k tóra  z w ie l 
kim  n ien oko jem  w ys łu ch u je  ze 
znań św iad k ów . Adwokat- N . za 
każdym  razem  w  od p ow :edzi m ó

w i do sw e j k lien tk i
—  Id ź  pan i do d ja b ła ! K to  tu 

je s t  obroń cą , ja  ezy  pan i?
K ie d y  jed n a k  u w a g i t t  n ie  ro-

W ró c il iś m y  ju ż  z le tn iska .
P o  trzech  dm ach  w .le g ja tu ry . 
O ko lica  n aw et b y ła  '.adna I g o 

spodarze  sjm ipatyczn i.
T y lk o  n e rw y  żony troch ę c ie r 

p ia ły .

W  G R E C J I 

D en tys ta : —  Ząb pańsk i w ym a
ga  bardzo p ow a żn ego  leczen ia . 

P rzed e  wszj^stkfem  trzeba  będzie  
za ło ży ć  k o ro n ę ’

K l i j e n t :  —  K o ro n ę ? ! W y k lu 
czo n e ! Jestem  ren u b lik a r 'nem .

W  T R A G IC Z N E J  S Y T U A C J I  

— P rzy rzek a m  n ig d y  w ię c e j w 
ży c iu  n ie  je ś ć  ryb .

O sta teczn ie , le p ie j s tra c ić  te 
p a ręse t z ło tych , n iż  zd row ie .

Ja, p rzyn a jm n ie j, n ie  m am  so
b ie  n ic  do w y rzu cen ia .

K ie d y  to n a  chc ia ła  w yn a ją ć
le tn isk o  u ch iopa , p róbow ałem  
oponow ać.

—  E ędz ie  brudno. —  p o w ia 
dam, —  żad p ych  w ygód , tru dn o
śc i z ap row iza c ją ...

A le  żona p os ta w iła  ne sw ojem
—  C zystość  z a le ty  ty lko  od

nas, —  d ow od ziła . —  N a jw a ż 
n ie jsza  je s t  tan iość . P rzy tem
ch odz i o p ew n ą  sw obodę, n ie ty l 
ko d la  m nie, a le  i dla d z iec iaków . 
N ie  będę p o trzeb ow a ła  się s tro ić , 
ja k  w  pen s jon ac ie  i u ży jem y  w si 
napraw dę Z resztą , poaobno tak 
lu b isz  lud, —  d eda ła  iron ic zn ie .

M u sia łem  u stąp ić  R ze c zyw iś 
c ie  kocham  lud.

H U M O R  A M E R Y K A Ń S K I  

—  Co, pan chce m i sprzedać p i
gu łk i p rzec iw k o  K ilom  g ło w y ?  Ja 
zupełn ie n ie  c zu ję  s w o je j g ło w y .

N IE P O R O Z U M IE N IE  

—• Z b ieram , p ro szę  p ań stw a , na 
sch ron isko  dla s ta rych  panien. 
C zy  m ogę od pań stw a  coś o t r z y 
m ać?

O n : —  A le ż  n a tu ra ln ie , może 
pan i zab rać  ze  sobą m o ją  teśc iow ą .

N a s z  gosp od a rz  za je ch a ł w ozem  
drab in ias tym  po rze czy  ju t  o św i
c ie . N a ła d o w a ł n iezbędne g ra ty , 
na w ie rzch  rzucił pośc ie l zw iąza
ną w  p rześc ie ra d ła , a na p ośc ie li 
u lokow ała  s ię  s łu żąca  z lam pą, 
m a jąc  pozatem  w  sw e j p ieczy  
szk lank i, kanarka, w aze  i psa

M y  z d z iećm i p o je ch a liśm y  ko
le ją . W  n iespe łn a  god z in ę  b y liś 
m y na jn ie js tu . W ó z  za je ch a ł w  
d zies ięć  god zin  potem

Sam się d en erw ow a łem , bo d ro 
ga  w yn os i w szy s tk ieg o  t r z y d z ie 
ści k ilom e tró w . P rzy tp m  b y liśm y  
w szy scy  g łod n i, a koszyk z p ro 
w ian tam i b y ł na fu rce . W  ca łe j 
w s i m ożna nyło dostać  ty lk o  ser
w a tk i, do k tó re j jed n a k  n ikt z nas 
n ie  m ia ł zau fa n ia .

N a d e jś c ie  w ozu  sp ra w iło  nam 
zaw ód . Z u p rze jm e j r e la c j i  gosp o
darza  d ow ied z ie liśm y  się, że w óz 
p rz ew ró c ił g ię  w  d rodze  ty lko  
tr z y  ra zy , p on iew aż potem  gosp o
d arz w y b ił s ię  ze  sr.u i szed ł obok 
kon ia.

W  k a ta s tro fa ch  tych  zg in ą ł n ie 
ty lko kosz z p ro w ia n ta m i, a le  
ró w n ie ż  w aza . p ies i kanarek . —  
U ra to w a n y  b ren er  od lam py śc is 
ka ła  k u rczow o  w  ręku  w ie rn a  
sługa, le żą ca  z rozb itą  g ło w ą  b tz  
zm ysłów , na ro zd a rtym  tiom oku 
z pośc ie lą . O ta c za ją c y  fu rę  obłok

D O B R A  P R Z Y J A C IÓ Ł K A  
—  Sukn ia, k tórą  nan i m i uszv« 

ła , je s t  fa ta ln a . P o ie c ę  pan ią  
jedn ak  s w o je j p rz y ja c ió łc *

W  W IĘ Z IE N IU
—  D osta łem  10 la t za to , i e  o- 

hrabow ałem  bank B udera.
—  A ja  dosta łem  5 la t za to , ie  

ten  bank za ło ży łem .

M IĘ D Z Y  L E K A R Z A M I
—  D la c ze g o  n ie  w ita s z  s ię  z 

B row n em ?
—  W yo b ra ź  sob ie , t e  za p ro s i

łem  go  do s ieb ie  na św ie tn a  I o- 
la c ję , on s ię  ro zch o ro w a ł i  po
szed ł do in n ego  lekarza .

kuluarach
bią w ra żen ia  na ku pcow ej, p rz y 
zw y c za jo n e j zaw od ow o  do tycft 
ruchów , m ecenas zw ra ca  się do 
p r z ew o d n ic zą c e g o :

—  P ro s zę  sądu usunąć oskarżo 
ną z sa ii ro zp raw , bo ja  p rzez  m ą  
m ogę p rzeg rać  s p ra w ę ! ( r )

•
*  *

S p ec ja lis ta  od sp raw  ubezp ie
czen iow ych , a d w oka t H . w p ro w a 
dza sp raw ę  p rzed  jednym , z n a j
d o w c ip n ie js zy ch  s ę d z ió w :

—  P ro s zę  sądu ! Sk rzyżow an ie  
u licy  B ra ck ie j i J e ro zoh m sK ie j: 
n a jru ch liw szy  punkt s to licy , co 
k ilKa sekuna p om yk a ją  auta, 
d źw ięc zą  d zw onk i sygn a łó w , woko 
ło je s t  hatas. a w ted y  p rz e z  je z d 
n ię  p rzech od z i p a s s a n t...

—  K to  p rzech od z i, pan ie  ad w o  
k ac ie?

—  Passan t, no, passant...
—  P a n ie , poco ten  pa tos?  Jak i 

tam  zndw  passant, p rz ec ie ż  to na
w e t n ie  p rzech od z ień , a ja k i !  
k e ln er, a pan go ty tu łu je  „pa#- 
s a n t .. .1'  ( r )

A M B IC J A
— Czem  ch cesz być, k ied y  d o  

rośn iesz?
—  C hcia łbym  jako karze łek  w y 

stępow ać w  cyrku .
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K O T T  M IN IS T E R  A N G IE L S K I ZG O N  N IE M IE C K IE G O  W O D Z A

D o tych cz a  » w t  k o m isa r z  p r a c y  
W  G. O rm sb y -C o re , p o w o ła n y  n a  
s ta n o w is k o  m in is t r a  k o lo n ij n a  

m ie js c e  m !n is t r a  T h o m a s a .

G e h . L * tz m a n , la t  36 , z m a r ł w  
N ie m c z e c h . B r a l  o n  u d z ia ł  w  w o j .  
n ie  ś w ia to w e j i  d o w o d z ił w o js k a 
m i n iem > eck iem i w  b itw ie  pod 

Ł o d z ią ,

Z W IZYTY  M IN . B E C K A  W B E L G R A D Z IE .

M in is t e r  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  J ó z e f  B e c k , w it a n y  n a  d w o rc u  w B e lg r a d z ie  
p rz e z  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  p re m  j e r a  S t o ja j in o w ic z a  j  p o s ła  p o lsk . D ę b ic k ie g o .

Z Ł O T A  F O R T E C A  W  A M E R Y C E

Obecnie b u d o w a n y  j e s t  fo r t  K n O s, w k tó re g o  p o d z ie m ia c h  sp o c z n ą  z a p a s y  
z ło t a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . O lb rz y m i te n  s k a r b 'e c  p o s ia d a ć  b ęd z ie  d rz w i

s ta lo w e , w a g i  3 5  to n n .

Z  A D D IS  • A B E B Y

P o  o b ję c iu  m ia s ta  p rz e z  W ło c h ó w , o d b y ła  s ię  d e f i la d a  w u js k ° w a  n a  u l ic a c h  
Addis - A b e b y  D e f i la d z ie  t e j  p r z y g lą d a ł  s ię  m , in . r a s  H a ilu , k tó r y  p rz e s z e d ł 
■a  stratę Wioch. Po p r a w e j  s t r o n ie  w o k u la r a c h  w daC francuskiego pooła

Eauaarda .

-  ^
 ■  2 _  —  _

N o w y  a n g ie ls k i  o lb rz y m  t r a n s o c e a n ic z n y  „Q u e e n  M a 
r y " ,  w y ru sz y ]  w  p ie r w s z ą  s w o ją  p o d ró ż  do N o w e g o

Jorku.

K O M IS A R Z  P A L E S T Y N Y  N O W Y  Z N A C Z E K  PO CZTO W Y W Ó DZ N O W EJ  P A R T J I B E L G L ' SCTET

D n ia  1 8  b. m o d b ę d z ie  s ię  w  N o w y m  J o r k u  m ecz b o k se rsk i, w  k tó 
ry m  zm ierza . s ie  d w a j m is trz o w ie , M a x  S c h m e lin g  i Jo<s L o u i* .  'N »  

z a ję c iu  S c h m e lin g  w  c z a s ie  t re n in g u ,

K R Ó L E W S K A  R E W J A  W B E L G R A D Z I E  P R O K L A M A C J A  U R O C Z Y S T O Ś C I  K O R O N A C Y JN Y C H

P I E R W S Z A  P O D R Ó Ż  „Q T T E E N  M A R Y * 4 S C H M E L I N G  C O N T R A  L O U I S

L e o n  D e g r e l le ,  w ó d z  b e lg i js k ie g o  s tro n n ie *  
t w a  „ R e x “ , k tó r e  w  c z a s ie  o s ta tn ic h  w y b o 
ró w  do p a n a m e m u  o d n io s ło  d u że  t r iu m fy .

K r ó l  J u g o s ła w j i  P i o t r  i k s ią ż ę  r e g e n t  P a w e ł  o ra z  p re -  
m je r  d r . S t o ja d in o w ic z  n a  t r y b u n ie  k r ó le w s k ie j ,  w  cz a - 

■ s ie  w ie lk ie j  r e w j i  w o js k o w e j  w  B e lg r a d z ie .

W  L o n d y n ie  o d b y ło  s ię  u r o c z y s te  p ro k la m o w a n ie  u r o 
c z y s to ś c i k o r o n a c y jn y  ch  p -z e z  h e ro ld ó w , z  to w a rz y sz e -  

n ie m  o rsz a K u  w  h is t o r y c z n y c h  s t r o ja c h .

N O W Y  Z W Y C I Ę Z C A  D E R B Y

S t r a j k  ro b o tn ic z y  o b ją ł  c a ły  p rz e m y s ł p a r y s k i  N a  z d ję c iu  s t r a jk u 
ją c y  ro b irtn icy  ze sw o j- jm i ro d z in a m i p rz e d  je d n ą  z fa b ry k *

„M a h m o u d " , n a le ż ą c y  do in d y js k ie g o  k s ię c ia  A g h ł  
K h a n a , z ó o b y ł p ie r w s z e  m ie js c e  n a  15 7  m y c h  a n g ie l

s k ic h  D e rb y , k tó re  s i ę  o d b y ły  w  E p s o n .

L o rd  W a u c h o p e  w y s o k i k o m isa rz  
P a le s t y n y ,  n a  te re n ie  k tó r e j  t r w a  
j ą  ro z ru c h y  i  d e m o n s tra c je  

A ra b ó w .
W y p u sz cz o n o  do u ż y tk u  n o w y  z n ?  
cz e k  A b is j-n ji  z p u rtre te m  k r ó la  
V  ik t o ia  E m a n u e la , ja k o  c e s a r z a  

A b is y n j i .

S T R A J K  R O B O T N I C Z Y  W P A R Y Ż U


